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2  całej 1*© Ishina polskie mocze.

•rsy-ę- , y w i .

Z  c a łe j P o lsk i rzeka m i p ły n ą  łodzie ku  po lsk iem u  m orzu. W  W arsza w ie  odbyła  sie  onepdaj odpraw a ka jaków  na sp ływ  do m o
rza. Zdjecie przedstaw ia  odp ływ  ka jaków  z  przed  k lu b u  „S yren a “ w  W arszaw ie.

W  r o c z n i c ę  p o z o r u
i  w o b e c  w i d m o  p o ż o g i .

K ra k ó w , 1 s ie rp n ia .
Z n o w u  z e rw a liś m y  365 k a r te k  z k a le n 

d a rz y  ś c ie n n y c h  w isz ą c y c h  w  dom ach 
n a s z y c h  i  z n a le ź liśm y  s ią  oko w oko z 
d n ie m  1-go s ie rp n ia ,  ro c z n ic ą  w ybuchu  
n a js t r a s z l iw s z e j  z w o jen .

W  d n iu  1 s ie rp n ia  1914 r. z a g ra ły  ju ż  
a r m a ty  n a  f ro n c ie  ro sy jsk o -n iem ieck im , 
w tó ru ją c  m u zy ce  a r m a t  n a  p o g ran iczu  
S e rb ji .  Z a k i lk a  g o d z in  ro z p ę ta ła  się  ró  
w n ież  w o jn a  n ie m ie c k o -fra n c u sk a , a  za 
k i lk a  dn i ro s y js k o -a u s tr ja c k a .

N ie  ch cem y  p isa ć  a r ty k u łu  „roeznico- 
w e g o “. N ie  z a m ie rz a m y  też  spo rządzać  
b i la n s u  zysków  i  s t r a t  te j  w o jn y , k tó ra  
s t a ł a  s ię  ź ró d łe m  k a ta s t r o f y  d la  jed n y ch , 
a  ź ró d łe m  c iężk ich  tru d n o śc i d la  in n y c h  
p a ń s tw  w o jn ę  p ro w a d z ą c y ch . J a k o  P o 
la c y  n ie  je s te ś m y  i n ie  m ożem y b y ć  z re 
sz tą  o b je k ty w n i w  o cen ie  ty c h  w s trz ą s a 
ją c y c h  w y d a rz e ń , k tó re  w z ię ły  sw ój po
czą tek  w ' d n ia c h  s ie rp n io w y c h  1914 r. 
R o zu m ie jąc  bow iem  c a ły  b e z m ia r  tra g e -  
tiji św ia to w e j, u z n a ją c  w p e łn i z b ro d n ię  
w obec lu dzkośc i, j a k ą  p o p e łn ili  po d żeg a
cze w o jen n i w e f r a k a c h  d y p lo m a ty c z 
n y ch  i lśn iący ch  c e s a rs k ic h  m u n d u ra c h  
w o jskow ych  — n ie  m o żem y  n a w e t n a  
chw ilę  zapom nieć, że w o jn a  ta , w b rew  
in ten c jo m  ty ch , k tó rz y  j ą  w y w o ła li, 
p rz y w ró c iła  n am  j e d n  o ś  ć n a r o 
d o w ą  i  n i e p o d l e g ł o ś ć  p a ń 
s t w o w ą ,

S k o ro  w ięc  n ie  p iszem y  a n i a r ty k u łu  
roczn icow ego , a n i n ie  sp o rząd zam y  b i
la n su  w ie lk ie j w o jn y  — to  o czem  p isać  
m a m y  w  zw iązk u  z p o w ra c a ją c y m  dziś 
d n iem  1 s ie rp n ia ?

Kilka praw d, które trzeba sobie 
uświadomić.

C hcem y w u m y s ła c h  spo łeczeń stw a 
p o d k reś lić  kon ieczność  u św iad o m ien ia  
sobie k ilk u  p ra w d , z łączo n y ch  z obecną 
s y tu a c ją  p o lity c z n ą  św ia ta , s y tu a c ją ,_ u  
k tó re j p o d staw  leży  w ła śn ie  w o jn a  św ia 
tow a, ro zp o czę ta  d n ia  1 s ie rp n ia  1914.

W  d z iew ię tn aśc ie  la t  od _ rozpoczęcia  
w ie lk ie j w o jn y , a  w  p ię tn a śc ie  od je j  za 
kończenia , d a lecy  jeszcze  je s te śm y  od 
sp o k o ju  n a  św iecie . P o czu c ie  bezpieczeń
s tw a  n ig d y  w  la ta c h  p o w o jen n y ch  m e  
b y ło  zb y t silne , a le  dz iś  u s tą p iło  m ie jsca  
zdecy d o w an em u  u czu c iu  n iep o k o ju  i o- 
b aw y  o p rzy sz ło ść  n a w e t n a jb liż szą .

O to  p ie rw sz a  a n a lo g ja  z ro k iem  1914. 
W ted y , w m ies iącach  p o p rz e d z a jąc y c h  
b u rz ę  s ie rp n io w ą  (podobn ie  z re sz tą  ja k  
ju ż  w k ilk u  la ta c h  p o p rzed n ich ) ludzkość 
o g a rn ia ło  ró w n ież  p rz ek o n an ie , racze j 
in s ty n k to w n e  n iż  log iczne , że n ad ch o d z i 
b u rz a , k tó re j sk u tk ó w  n ie  m o żn a  p rz e w i
dzieć . U czu c ie  b ezp ieczeń stw a  n a  św iecie , 
w ia r a  w  trw a ło ść  p o k o ju  zmalała niemal

do ze ra . K a ta s tro f a  s ie rp n ia  1914 b y ła  
ju ż  p rz y g o to w a n a  w św iadom ości po
w szechnej.

N ie  ch cem y  b y ć  p e sy m is ta m i i n ie  
chcem y  tw ie rd z ić , że z a n ik a ją c e  obecnie 
poczucie  b ezp ieczeń stw a m usi skończyć 
się  t a k ą  sa m ą  k a ta s tro fą  ja k  w s ie rp n iu  
1914. N ie  w olno je d n a k  n ie  zano tow ać 
fak tó w  i k ry ć  je  p rzed  w ła sn ą  św iad o 
m ością . N ie  w olno zaś tem  b a rd z ie j, że 
to  sam o, co w ro k u  1914 je s t  dziś pod
łoże p sychozy  o g a rn ia ją c e j św ia t, to  s a 
m o m ie jsee  z a p a ln e  i t o  s a m o  ź r ó  
d ł o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .

Żagiew, grożącą pokojowi 
świata

z n a  j  d u j e  s i ę  z n o w u  w  r ę 
k u  N i e m i e c .  N iem ieck i im p e rja lizm , 
n iem ieck a  zach łan n o ść  i chęć podbojów  
g roz i i ty m  razem  w y b u ch em  w o jen n y m . 
W  la ta c h  o s ta tn ic h  p rzed  w o jn ą  im p e
r ia liz m  te n , w p a trz o n y  w_ hasło  B e r lin — 
B ag d ad , m ia ł cechy  a k c ji podbojow o-ko- 
lo n iz a c y jn e j i zdobyw czej, dziś m a  cechy  
a k c ji podbojow o-odw etow ej. W  tedy  n a d  
B e rlin e m  u n o siły  się  o p a ry  b iz a n ty ń sk ic h  
snów  o po tędze  w ilh e lm iń sk ieg o  c e sa r
s tw a , dziś u p a ja  się B e rlin  m istyką_„p ra- 
g e rm a ń sk ie j raso w o śc i“. Cel, k u  k tó re m u  
z m ie rz a ją  N iem cy  dzisie jsze , jest id e n ty 

czny  z celem  m ili ta rn y c h  N iem iec  ju n -  
k rów  p ru sk ic h . . . .

N iebezp ieczeństw o  d la  p o k o ju  św ia ta  
ro śn ie  i zb liża  się  w sposób z a s tra s z a ją 
cy. Cóż z rob ić  a b y  osłab ić , ab y  o d d a lić  to  
n iebezp ieczeństw o  p o żaru , k tó ry  s t r a w i ł 
b y  ta k  o lb rzy m ie  w a rto śc i m a te r ja ln e , 
c y w iliz a c y jn e  i k u ltu ra ln e , że n a  sa m ą  
m y śl o tem  o g a rn ą ć  m u si ludzkość  p rz e 
rażen ie?

C udów  n a  św iec ie  n iem a . Środ_ki_ za 
rad cze  tk w ią  w  a rse n a le  ludzkości ja k o  
le k a rs tw a  z n an e  pow szechn ie  _ i w sz y s t
k im  d o stęp n e . T rz e b a  ty lk o  u m ieć  je  s to 
sow ać, a  p rzed ew szy stk iem  m ieć w olę  
ic h  s to so w an ia .

P ie rw sz y m  re a ln y m  śro d k iem  przeciw; 
g ro żącem u  pożarow i w o jn y  je s t  p ró b a
zorganizowania jak najdoskonalszej 

straży pożarnej.
T ą  s t r a ż ą  p o ż a rn ą  w  p o lity c e  św ia to w e j 
je s t  p o r o z u m i e n i e  w s z y s t 
k i c h  p a ń s t w  z a g r o ż o n y c h  
s z a ł e m  i m p e r i a l i s t y c z 
n y m  N i e m i e c ,  k tó re b y  w  u m y sło - 
w ość B e r l in a  w raz iło  p rzek o n an ie , że 
r o z p o c z ę c i e  w o j n y  j e s t  
d l a ń  o l b r z y m i e m  r y z y 
k i e m .  To p o ro zu m ien ie  pow inno  się  
o p ie ra ć  z je d n e j s tro n y  n a  sy s tem ie  so
ju szó w  i p ak tó w  p rzezn aczo n y ch  d la  
w zm o cn ien ia  poko ju , a  z d ru g ie j strony, 
n a  p o d t r z y m y w a n i u  za s a d y ,  
ż e  n i e  h e g e m o n j a  j e d n e -  
g o czy k i l k u  p a ń s t w ,  a l e
demokratyczna współpraca  

wszystkich państw
p rzed ew szy stk iem  w  ra m a c h  i n- 
s t y t u c y j  p o r o z u m i e w a w 
c z y c h  s t w o r z o n y c h  p o  w o j 
n i e  ś w i a t o w e j  — j e s t  d r o 
g ą  w ł a ś c i w ą  d o  z a b e z p i e 
c z e n i a  p o k o j u .  W ie lk a  w o jn a  
p rz y n io s ła  św ia tu  zdobycz: zd em o k ra ty 
zow ała  s to su n k i m iędzy  n a ro d am i, ze r
w a ła  z rzekom ą św iętością , a  is to tn y m  
cyn izm em  zasad y , że m o cars tw a  ina- 
ją  p raw o  m n ie jszy m  państw om  d y k 
tow ać sw a w ole i że to  p raw o  o p a r te  
je s t  n a  logice h ie ra rc h ii .  D la teg o  w  19-tą 
rocznicę w ybuchu  w ie lk ie j w ojny  na leży  
ja k n a jb a rd z ie j  k a teg o ry czn ie  p rzec iw 
staw ić  się  w szelkim  próbow  w skrzesze
n ia  te j  zg u b n e j te o r ji, k tó re j p rze jaw em  
w ch w ili obecnej je s t np. p a k t cz terech .

D ru g im  śro d k iem  zarad czy m  przeciw ko  
groźb ie  w o jny  je s t  w a lk a  o p o s z a n o 
w a n i e  t r a k t a t ó w  p o k o j o 
w y c h  i t y c h  i d e i  z a s a d n i 
c z y c h ,  n a  k t ó r y c h  t r a k t a 
t y  t e  o p a r ł y  s i ę .  Z asadn iczym  
sensem  tra k ta tó w  z r. 1918 je s t

wyswobodzenie narodów  
ujarzmionych

i o p a r c i e  m a p y  E u r o p y  n ą  
z a s a d a c h  n a r o d o w o ś c i o 
w y c h  w g ra n ic a c h  m ożliw ości geo
g ra f ic z n e j i h is to ry czn e j. W szelk ie  p ró 
b y  n a ru sz e n ia  is tn ie ją e y e n  g ran ic , 
w szelk ie  p ró b y  ponow nych  zaborów  i 
p o d d an ia  w yzw olonych  ra z  narodów  i 
ic h  części pod  ja rz m o  d aw n y ch  ciem ięż-
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75-Jarocznica urodzin królowej Holaipdjl

> : Dziwolągi naszego ustawodawstwa
podatkowego.

Co o nich pisze konscrwatgwnu polttoh I działacz społeczny

W  dn iu  2 sierpnia b r. obchodzi Em m a, 
królow a H olandii, 75-tą rocznice sw ych  
urodzin. Królowa E m m a, wdowa po królu  
W ilhelm ie  l l l  i długoletn ia  regentka  Ho
landii, jest m a tką  panującej obecnie kró 

low ej W ilhelm iny .

ców m u s z ą  s k o ń c z y ć  s i ę  k a 
t a s t r o f ą ,  w obec k tó re j k a ta s tro fa  
1914—1918 b y ła b y  n ie w in n ą  b i ja ty k ą  
w y ro stków , pozbaw ionych  tech n iczn y ch  
środków  w alk i. U ta r ło  się  o s ta tn io  w  
p o lity c e  pow iedzenie , k tó re  n a jp ro śc ie j 
i  n a jm o cn ie j, a  za razem  n a jp ra w d z iw ie j 
o d zw ie rc iad la  sy tu a c ję . B rzm i ono: K to  
m ów i „ rew iz ja" , m ów i „w o jna".

•  *  ■ »

W  d n iach  s ie rp n io w y ch  1933 p o w in n a  
sobie ludzkość ty ch  k ilk a  p ra w d  e lem en 
ta rn y c h  uśw iadom ić .

P o w ta rz a m y  ra z  jeszcze, iż n a jp ro s t
sze sposoby p rz e c iw d z ia ła n ia  pożarow i 
w  po lity ce , czerp ie  się  z p ra k ty k i  ży
c ia  codziennego. G dy w  ja k im ś  dom u po
czy n a  tl ić  p o ża r i gdy  w iadom o, że dom  
te n  p rzep e łn io n y  je s t  ś ro d k a m i w ybu- 
chow em i, wówczas, p ie rw szą  rzeczą, k tó 
r ą  p ow inn i zrob ić  sąsiedzi, je s t ' i z o 
l a c j a  o g n i s k a  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a .  D ru g ą  rzeczą  je s t  zo rg a 
n izo w an ie  ja k  n a jsp ra w n ie jsz e j s tra ż y  
p o ż a rn e j. T rzec ią  zkolei je s t  p rz e s trz e 
g an ie  zasad y , że w  chw ili gdy  grozi po- 

ń ż a r  — n ie  m ę d rk u je  się  n ad  ■ tem , ezyby  
n ie  na leża ło  ta k  lu b  in acze j p rze ro b ić  
fu n d am en tó w  zag ro żo n y ch  dom ów, a le  
trz e b a  w spó lną  p ra c ą  w zm acn iać  fu n d a 
m e n ty  ju ż  is tn ie ją c e  i u m o ż liw ia jące  
spoko jne  dom ów  ty ch  zam ieszk iw an ie .

Z daje  się, że proces u św ia d a m ia n ia  so
b ie  ty c h  p ra w d  p o s tą p ił o s ta tn io  n a 
p rzód  — i to  m oże je s t  w łaśn ie  je d y n ą  
p o zy c ją  a k ty w n ą  s ie rp n ia  1933.

KRYHECHDr I. BETTER
ordynuje Jak dawniej 2723k 

we w aiE B  „ K r o k u s "

Czy używa W. Pan — W Pani
a t r a m e n t ó w

 Są najlepsze. Iskra

N a łam ach naszych zab iera  dzisiaj 
głos znany opin ji polskiej po lityk  kon
serw atyw ny, d ługoletni poseł na Sejm  
galicy jsk i, i działacz sam orządow y p. 
dr. J a n  H upka w spraw ie refo rm y  n a 
szego system u podatkowego.

A u to r podkreśla trzy  m om enty: 1)
nierów ność w opodatkow aniu poszcze
gólnych dzielnic.

2) n ierów nom ierny rozdział ciężarów
pomiędzy poszczególne w arstw y  spo

łeczne i w ew nątrz tyćłi Warstw,
3) konieczność akcji oszczędnościowej
d la  odciążenia podatników .
N ierów nom ierność w obciążeniu po

datkam i poszczególnych dzielnic nie 
może być to lerow aną. S praw ą tą  po- 
winmj sie jaknajszybeie j zająć zarów 
no m inisterstw o skarbu , ja k  i władze 
ustawodawcze. a szczególnie posłowie 
m ałopolscy, rep rezen tu jący  dzielnicę 
obciążoną.

Je ś li idzie o poglądy p. dr. H upk i do
tyczące nierów nom ierności obciążeń po 
datkow ych w łonie ro lnictw a, to sp ra 
wa ta  nie je s t tak  prostą. N ie u lega 
najm niejszej wątpliw ości, że popełnio
no błąd przy tw orzeniu ustaw odaw 
stw a polskiego odw raca jąc—jak  to  swe
go czasu słusznie nazw ał S. m in is te r 
skarbu  M ichalski — p iram idę  po
datkow ą podstaw ą ku górze. D egresje 
podatkow e i zbyt daleko idące fo- 
ry tow an ie  m ałego ro ln ic tw a pod 
w pływ em  a g ita c ji po litycznej ra 
dykalnych  g ru p  w łościańskich i 
w zajem nej konkurencji, dało  i 
m usiało  dać rezu lta ty  negatyw ne, 
pow odując równocześnie n ad m ie rn e  
obciążenie w ielkiej w łasności. Z asad
niczo re fo rm a je s t tu  potrzebna. T ru 
dno jednak  — naszem  zdaniem  — m ó
wić o zniesieniu przyw ilejów  podatko  
wycb. (a więc o wzmożeniu ciężarów  
podatkowych) dziś, gdy m ałe ro ln ic
two u g ina  sie pod ciężarem  kryzysu , 
tak  samo. jak  i ro lnictw o wielkie..

Recz jasna , że na tle  obecnego 'poło
żenia gospodarczego w ypełn ian ie  obo
wiązków podatkow ych przez większą 
własność obciążoną pr^gresm jjsstym r-?  
dzo u trudn ione — i oJp‘.‘ właśnie^zKSopr’ 
zaległości podafkowyęfct.rolftićtwa.

W reszcie, jeśli idzie o akcję oszczęd
nościowa, to  n iew ątpliw ie Szanowny 
A u to r m a bardzo wiele racji, a ak c ja  
oszczędnościowa w inna być, i — m am y 
nadzieje, — bedzie kontynuow ana. N a
tom iast niech nam  będzie wolno zwró-

uwagę, że z posrod zrodeł oszczęd
nościowych, w ym ienionych przez Sza
nownego A u to ra  nie zawsze uw ażam y 
za najw łaściw sze znoszenie pow iatów  
i województw', n. p. jeśli' idzie o K resy, 
gdzie przez tak ie  znoszenie w ładz o sła
bia się żywioł polski w m iastach .

Sądzim y, że uw agi p. dr. H u pk i za
in te re s u ją  czytelników  naszych z róż
nych w arstw  społecznych i s ta n ą  się 
punktem  w yjścia in te resu jące j dysku 
sji.

K raków , 1 sierpn ia . 
W iadom em  jes t powszechnie, że system  

podatków bezpośrednich w Polsce różni się 
od system ów  podatkow ych w innych  p ań 
stw ach przedew szystkiem  tem , że zasada 
powszechności - i rów nom ierności opodatko
w ania  została  u nas n a jzupełn ie j pom i
niętą. ,

T ak ie j konstru k c ji podatków , tak iego  
m asowego zw aln ian ia  od ciężarów  pod at
kowych szerokich kół ludności, a tak iego  
ogrom nego i coraz wyższego

obciążania nfelicznijcłi warstw
ja k  u. nas, n ie  m a nigdzie i nie było też n i
gdzie na świecie przed wojną.

Liczba p ła tn ików  w dziale n a jw ażn ie j
szego podatku  bezpośredniego, t. j. docho 
dowego je s t u nas w tych dzielnicach, 
gdzie podatek ten  is tn ia ł i przed w ojna — 
znacznie m niejszy , w n iek tórych  okręgach 
o paręset, w n iek tó rych  naw et o' p a re  ty 
sięcy procent. Setk i tysięcy tych, co p ła 
cili ten  podatek P ru so m  i A u strji,

nie płacą go własnemu Państwa.
P odatek  domowo klasow y na  wsi, k tó ry  

przed w ojną szerokie m asy ludności ro ln i
czej p łac iły  państw om  zaborczym  został w 
zupełności w Polsce zniesionym .

Przejściow e podatk i — ja k  m ajątkow e, 
d an iny  lasowe — urzędowe zabieran ie  
drzew a w m yśl u staw y  z 28 lu tego  r. 1919 — 
ciążyły  ty lko  na  nielicznych jednostkach— 
prow adzą je  do ru in y  m ajątkow ej.

P odatek  g run tow y został z b a rk  ogółu 
producentów  rolnych, tj. całej m ałe j wła- 
śWoIĆi^W^żliaiosfhej części przez t. z. degre- 

:'vr. "aSiUlęt̂ jfił a n a tom iast w iększa w ła
sność została obciążona ab su rda lną  p ro 
g re s ją  przy podatku  grutow ym . Prócz te 
go — na bark i nielicznych jednostek  w ięk
szej własności — zwalono olbrzym i ciężar 
ubezpieczeń społecznych,, od k tó rych  m niej 
sza w łasność w zupełności uwolniono.

Obciążenie rolnictwa w Małopolsce
kilkakrotnie wyższe niż w b. zaborze rosyjskim.

A bsurdalność tego ru jn u jąceg o  po d atn i
ków i przygotow ującego n ieuchronne za
łam anie się wpływów podatkow ych syste
m u — została  jeszcze powiększoną przez 
nierów ności w opodatkow aniu poszczegól
nych dzielnic.

N ierów ności te  w ystępu ją  jask raw o  przy

podatku  gruntow ym . N ie je s t to  ta je m n ic ą  
d la  żadnego in te ligen tnego  ro ln ik a  w P o l
sce i n ie je s t też ta jem n icą  d la d y g n ita rz y  
z M inisterstw a S karbu , że n. p. g ru n ta  w 
M ałopolsce obeiążone są  podatk iem  g ru n 
tow ym  3 i 4 razy  wyżej, ja k  g ru n ta  w by
łym  zaborze rosyjskim .

S tw ierdzono  to  k ilkakrotnie w refera
tach  i d y sk u sji budżetowej w Sejm ie, po
dniesiono  to  w sprawozdaniach kom isji do
radców  finansow ych prof. K em m erera, wy
danych  nak ładem  M inisterstw a S k a rb u  w 
roku  1926.

W w ydaw nictw ie tem podaje p ro f. Kem- 
m ere r liczna  przykłady nierów ności opo
da tkow an ia .

M iędzy innem i podaje porów nanie opo
d a tk o w an ia  dwóch bezpośrednio się z sobą 
s ty k a ją c y c h  dziesięeiomorgowyęli gospo
darstw  położonych po obu stronach byłej 
suchej g ra n ic y  zaborów austrjackiego i ro
sy jsk ieg o  — i w tej samej wybornej zie
mi proszowskie.!. — Otóż gospodarstwo 10- 
m orgow e w pow. miechowskim stykające 
się z by łą  g ranreą, płaci podatku grunto
wego 20 zł. 48 g r. — graniczące zaś z niem  
bezpośrednio 10-morgowe gospodarstwo w 
ok ręgu  k rakow sk im  — płaci 71 zł. 12 gr. — 
a zatem  przeszło trzy  razy więcej mimo po
nad  w szelką w ątpliw ość jednakiej dobroci 
g ru n tu . nś

P ro f. K em m erer podaje  cały szereg przy
kładów  podobnej nierów ności, k tóra zwła
szcza p rzy  opodatkow aniu  lasów jest’ 
w prost k a ry k a tu ra ln ą .

Jeszcze przed  w ojną opodatkowanie 
g run tów  w b. zaborze austriack im  było kil
k ak ro tn ie  wyższe ja k  w b. zaborze rosyj
skim.

N ierów ności te

pow ieszono przez wprowadzenie 
degresji i progresji.

Potem  powiększono je  jeszcze bardziej 
przez w prow adzenie 100-proeentowego pań
stwowego dodatku  — tak ieg o  samego we 
w szystkich zaborach i liczonego też. od 
p ro g resji. N iedługo potem  wprowadzono 
op ła ty  drogowe, w ynoszące zależnie od 
uchw ały  t. z. sam orządów  50 do 80 proc. 
podatku  gruntow ego. Potem  wprowadzono 
10 proe. dodatek  do w szystk ich  podatków 
a zatem  i do gruntow ego. D alej wprowa
dzono g m in n y  podatek  w yrównawczy, bę
dący znów dodatk iem  do podatku  grunto
wego ograniczonym  do  50 g roszy  z hek- 
tartl. 1 ' ’ i '. ,- - , . ' '- , '

Obecnie p rżybyć m a znoWu 40 proc. po
d a tk u  gruntow ego na  t. z. podatek  m a ją t
kowy, od k tórego jed n ak  ch łopi m a ją  być  
wolni!

Ma dalej p rzybyć now e 10 proc. d o d a tk u  
do podatku  grun tow ego  n a  ro ln iczą  akcję  
in terw ency jna .

W reszcie m a p rzy b y ć  jeszcze n ie  ozna
czony dotąd  co do w ysokości dodatek  do 
podatk u  g run tow ego  n a  nowo zakładane 
Izby  Rolnicze.

P rzez  te  w szystk ie doda tk i — jednakowe 
d la  w szystk ich  zaborów , nierów ność w o- 
p o da tkow an iu  g run tów  m iędzy b. dzielni
cam i pow iększyła się jeszcze do granic ab
su rd a ln y ch .

To też w południow ych województwach 
s ta ł się podatek  g ru n to w y  d la  tych rolni
ków, k tó ry m  dolicza się progresję  — do 
p łacen ia  często niemożliwym^ a to tembar- 
dziej, że w osta tn ich  la tach  przyszła nie
opłacalność  p ro d u k c ji ro lnej, zarówno ro>-

N Zbigniew Grabowski.

D u c h  M w im d ą .
W dniu  dzisiejszym  dn. 1 s ie rp n ia  p rzen ie

sione zostaną zwłoki J a n a  K a s p r o 
w i c z a  ze s ta rego  cm entarza  zakopiań
skiego do m auzoleum  na H arendzie , s to 
jącego  obok domu Zm arłego poety.

W zielonkawem św ietle lam p siedzimy 
■ Z moim ojcem na obitej blachą ladzie ba
gażowej zakopiańskiego dw orca. Czekamy 
n a  nadanie bagażu wśród rozruchu i_ tło 
ku, jak i panu je  przed odejściem pociągu 
do oblężonego K rakow a. O jciec m ój trzy 
m a w ręku niew ielką książeczkę o bruna t
n e j okładce, a zag lądając przez jego ra  
mię, czytam  słowa:

Pali sie św iat naokoło.
Niechże goreje , niech płonie.
B yleby ty lko  nam  serce 
Nie spopieliło sie w  łonie.

Je s t to „Księga Ubogich“ Jana  K aspro
wicza. Te zw arte słowa, nacechowane zna
m ienną dla K asprow icza tw ardością, mo
że naw et pewnem okrucieństw em , nie prze
n ik a ją  w pełni do mojego chłopięcego mó
zgu. Wokoło dzieje się jak aś  n iezrozum ia
ła szarpanina, m ija ja  nas w drodze pocią
gi, cuchnące mdłym zapachem jodoform u  
i kruń. Na stac.ii w Płaszowie. gdzie każą 
nam  nocować, obserwować można nerw o
we rzuty reflektorów , k tóre przeskaku ją  
św ietlnem i ram ionam i niebo. Z asypiając 
n a  stole w poczekalni Plaszow a, snuję 
w m roczniejącej pam ięci wiersze poety: 

„Pali sie św iat naokoło
I  oto po roku znowu jestem  na słonecz

n e j lace zakopiańskiej, pod zielonemi re 
glam i. Rozciągnięty na leżaku i zapatrzo
n y  w leniw ą pogodę sierpnia , kiedy góry

d rżą  za om ża upału, słucham  wierszy, 
k tóre  czyta z sąsiedniego leżaka m oja zna
jom a:

„W itajcie m i drogie gór,
W ita j szum iącą rzeko,
D ziś znow u jestem  z w am i,
A  byłem  tak  daleko

Tb znowu s ło w a ' kas pro wiczowskiej 
„K sięg i Ubogich". One jedne może prze
s iąk a ją  do m ojej św iadom ości, one jedne 
uderza ją  w n ienasyconą tęsknotę za św ia
tem  górskim . Głos m ojej Znajomej recy
tu je  w iersze o „dolce far n ien te“ o „wcza
sach i spoczyw aniu", przechodzi do s tro f 
zaczynających się słowam i „Powiedz, ach 
powiedz, ja k i cie ku  m nie  sprow adził ma- 
nowiec", słów które przynoszą ehtopcu na 
leżaku przeczucie jak ie jś  w ybranej, a n ie
znanej jeszcze kobiety. M yśli m oje błądzą 
jednak  gdzieindziej: am bicje moje skon
centrow ały  się na budowie ta m y  na w a rt
kim potoku, na bojach szyszkowych w le- 
sie pod Dolina za Bram ka, na w ypasaniu  
krów  pod stokam i Gubałówki. Lecz w tych 
w szystkich zabawach p rześladu ją  mnie 
w spom nienia słów z kasprow iczow skiej 
„Księgi Ubogich".

W rok potem wśród błota i deszczu 
brnę z moim ojcem do Poronina, aby zło
żyć w izytę rektorow i Janow i K asprow i
czowi w jego starej H arendzie. Siedząc 
na brzeżku krzesła, patrzę  zalęknionem i 
oczyma na tego dziwnego człowieka z m a r
sem na czole, k tóry  mówi niezm iern ie  m a
to. W śród ścian tego domu, ustro jonego 
w nasturcje, płonące przy  oknach, doko
nuje się jak aś  ta jem nica, k tó re j nie p o tra 
fi pochwycić siedzący na  brzeżku krzesła 
chłopiec.

A potem  w ielokrotnie jestem  gościem 
s ta re j i now ej H arendy, sto jącej w obli
czu gór, słucham  rozmów, jak ie  toczy Ja n  
K asprow icz ze swoimi przyjació łm i, p a 
trzę w uduchow ioną tw arz pani M arusi, 
żony poety, k tó ra  siedzi w kącie w erandy

ow inięta w k ra śn ą  chustkę gó ra lską . P o 
woli w szystko w tym  dom u s ta je  mi się 
zrozum iale, drogie i b liskie. Rozum iem  
wymowę tych ścian drew nianych , n a jm il
szych ścian, jak ie  postaw ił człowiek, ro 
zum iem  rozległość tego w idoku, k tó ry  się
ga aż het k u  Lodow em u, rozum iem  radość 
tych dw ojga ludzi, zapatrzonych  w siebie 
i znajdu jących  w sobie n ieustanne  źródło  
wspólnego natchnien  ia.

H aren d a  by ła  bow iem  przedew szystkiem  
dom em  życia. ‘Życie to o w ysokieni nap ię 
ciu  przepaja ło  każdy kąt domu, nad a jąc  
mu ch a rak te r  osobliw y i jedyny-. A tm osfe
ra  ja k a  panow ała n a  H arendzie, k lim a t  
H arendy, oto przeżycia n iezapom niane 
dla tego koła p rzy jac ió ł i znajom ych, k tó 
re sta le  w zrasta ło  i powiększało się. P rz y 
chodzili tam  ludzie sko ła tan i m iastem  i o- 
barczeni codziennością kłopotów , ażeby 
orzeźwić się w śród milczenia, p o e ty  i w po
gawędce z pełną czaru  p an ią  M arusią .

H aren d a  nie była pusteln ią , odsun ię tą  od 
życia, nie by ła  schronien iem  rozb itków  
przepełnionych goryczą do św ia ta , ale do
mem zw iązanym  z życ iem  i św iatem  do
mem o tw artym  naoścież dla w szystkich 
glosow tego życia. T u ta j dopiero dokony
wała się koncentracja  m yśli zdobytych na 
gościńcach św iata , tu ta j  p rzy jeżdżał poeta, 
ażeby w ykonczyc pom ysły  zrodzone w m ie
ście.

W H arendzie  w idziało  się jasn o  i d ob it
nie jak  człowiek po tra fi przekszta łcać  sw o
je  otoczenie, daw ać duszę ścianom  domu. 
K ażde ^w y św iech tan e  słowa jak  „dom" i 
„miłość zysk iw ały  na tle  tych ścian nowy 
sens — staw ały  się czemś nowem. W s z y s t
kie bowiem  słow a sa zu ży te  i sta re  — nie  
znacza one w łaściw ie nic. dopóki człow iek

P T f W f  w  niS h j a s n e j  treści, n ie  na- syci ich własną duchow ą energją.
lak iem  odbudow aniem  sensu życ ia  i sen

su słów  od nowa była H arenda . było żveie 
dw ojga ludzi w  ty m  słonecznym  dom u. Bo 
ostatecznym  celem w zrostu  człow ieka, jego

pełn i,  n ie  m oże być  c h y b a  samotność. Gdy 
jego  w ła d z e  d u c h o w e  nabrzm iewają siła, 
g d y  je g o  soki życ iow e p rzepełn ia ją  wszyst
kie tk a n k i ,  ro d z i  s ię  nieprzezwyciężona po
t r z e b a  sko ja rzen ia  się z innem, błiskiem ser
cem , p r z e k a z a n ia  swojego bogactwa innym 
rękom . M iło ść  J a n a  Kasprowicza, która 
ro z k w i t ł a  n a  H arendze ,  była pragnieniem  
u n ji m y ś li,  porozum ienia  się kobiety i 
m ężczyzny  p o n a d  różnicami płci.

Te_ w s z y s tk ie  m yśli i te wszystkie wspom 
n ie n ia  n a w ie d z a ją  mnie dzisiaj znowu, gdy  
o g lą d a m  k a r t y  „Dziennika“ • M arji  J a n o 
w ej K aśp row iczow ej,  wdowy po poecie — 
d r u g ie g o  to m u  tego dziennika, k tó ry  dfflęli 
s ię  n a  d w ie  części: „Bunt" i „I o jednanie  ) 
Z o kaz j i  u k az an ia  się pierwszego tom u  te
go  „D z ien n ik a"  pozwoliłem sobie, na  scha
r a k te ry z o w a n ie  cech nieprzem ijających i 
w artościow ych  te j ksiązlci, pokazujące j  
n a m  p ra w d ę ,  o której  w sp o m in a  wielki pi
s a rz  an g ie lsk i  Je rz y  M ered ith :  na jakim  
poziom ie  należy kochać. Przedstaw iłem  
sk r ó ta c h  reakc ję  nas, pokolenia mm „ ’ 
wobec d o ro b k u  życowego p o e t y ,  won _  w 
tów tego  życia bogatego i zamkn e

W tem ujęciu  byłem b o d a j  odosobnwny. 
„D ziennik" M arji Kasprownizo Jeden z 
la ł  liczne polemiki i z a  A r zez . ;skie cechy  
k ry ty k ó w . za rzucał a j  r c e « £ £  
p su ch ik , , w  i pr/̂ ! p V  Jakiej w y szu ki w a ł

o d m u w a r i  M a r y m  P o l m o  d u s z y  r 0 9 y j

pieczołowicie ,  k rv tv k ó w  z a s t r z e g a ł
skle j.  D rug i zrio - oety n ie  u względ-

S  k o t a V »  i *>. « • » * « •  !>»-m a ko k i p i y j  a0-c e n tryc zm e .
w  rui sie- obaj k r y t y c y  by li

J 1v  Nie można t r a k to w a ć  w y n u rz e ń  
ż£ny  poety m ia rą  M a ry n i  P o ła n ie c k ie j ,  nie

T? i M n?"3 0 , J  I I I : °  Tb* n t"  *1922—1924) oz. XV ,.Po-
j e d n a n i e "  ‘(1924-1926). Dom K sią żk i P o lsk ie j. War

sza w a  I '



dzenm . Te dw a ty tu ły  u jm u ją  n iety lko  
treść  życia n a  H arendzie, ale J  całą  po
staw ę duchow ą Ja n a  K asprow icza. Pom ię-

m o żn a  żądać od kochającej kobiety  sy n te 
z y .  S y n tezy  i an a lizy  należą do k ry tyków  
lite ra c k ic h , a le  n ie  do p a m ię tn ikarzy . P a- 
m ię tn ik a rz e  p iszą  praw dę, sw oją praw dę, 
w k tó rą  w ierzą  bez zastrzeżeń. K ry ty cy  l i
te ra c c y  a ta k u ją  i p o d w ażają  tę praw dę, n i
cu ją , a lbo  łagodzą. N ie można_ żądać od 
w dow y po s ły n n y m  L w ie  T ołsto ju , ażeby w 
sw oich p a m ię tn ik a c h  d a ła  b ib liogra f ję  prac  
sw ego m ęża . P a m ię tn ik  p. Zofji Tołstoj 
je s t  w sp a n ia ły m  d o ku m en tem  d u szy  kobie
c e j ,  przez k tó re j p ry z m a t przepuściła  ta  
n ieszczęśliw a k o b ie ta  g en jusz  a u to ra  „An
n y  K a ren in y".

T akiem  w łaśn ie  w yzn a n iem  i praw dą o 
życ iu , d o ku m en tem  n iezaprzeczonym  je s t 
„D ziennik" M a rji K asprow iczow ej. Można 
go kry tykow ać, m ożna go naśw ietlać  tak, 
czy inaczej, ale n iem n ie j on je s t i liczyć  
się  z n im  każdy  m u si. N ie je s t on bronzo- 
icaniem  poety, ale je s t dokum en tem  ży 
w y m . Może m ieć sw oje u s te rk i i błędy, tak, 
ja k  błędy i u ste rk i może m ieć człowiek, 
k tó ry  go p isa ł — ale te w łaśn ie  niedosko
na ło śc i są p ię tn em  jego  praw dy. M ożnaby 
pow iedzieć, że n iedoskonałość je s t w łaśnie 
n a jle p s zy m  prob ierzem  auten tyczności.

Te ludzkie , jakże  ludzkie k a r ty  pozw ala
ją  nam  w n ik n ąć  w  ta jn ik i  w ielkości K a 
sprow icza, a  p rzedew szystk iem  d a ją  p rzy 
kład. p rzyk ład  n iezapom niany , wysoko po
staw ionego życia  i w yso ko  idącej m iłości. 
J a k  słusznie pow iedzia ła  a u to rk a  w zakoń
czeniu swego „D zien ika": „przedziw ne było  
nasze życie  — nasze  w spó lne  dążenie ku  
doskonałości. B y liś m y  czasem  tem  p ra g n ie 
n iem  ja kb y  obłąkani. P rze k ra c za liśm y  g ra 
nice tego co lud zk ie  — zw łaszcza  Ty!...“

To w łaśnie p rag n ien ie  doskona len ia  się  
wzajem nego, ta n ieu sta n n a  chęć w chodze
nia  wyżej, ta m łoda, chcia łoby  się  pow ie
dzieć żądza n iem ożliw ości — tw orzy  z k s ią 
żki pani M arusi d o ku m en t p iękn a  i w zn io 
słej praw dy. W idzim y tam  m om enty  b un
tu  i odejścia  i m om enty n a w ro tó w  i pogo-

dzy bun tem  „H ym nów ", a  pojednaniem  
„ K sięg i U bogich" i  ,M o jeg o  św iata"  roz
pięło Się jego życie. ..

O sta tn ie  k a r ty  „D ziennika M a rji K a 

sprow iczow ej opisujące zgon p oety  p isane  
są  z najszczerszem  natchnieniem . P ow raca 
ku nam  raz jeszcze n as tró j tego domu, duch

H arendy , n iezapom niany  i w iecznie św ie
ży. Powraca  ku  nam duch te j m iłości, k tó
ra  postaw iła  sobie na jw yższe  cele, rozum ie
jąc  słusznie, że trzeba pragnąć niem ożli

wości, ażeby zrealizować choć jedną nie
znaną możliwość.

W  dn iu  d zisie jszym  doczesne szczątki J a 
na K asprow icza znajdą się obok H arendy  
w kapliczce kam iennej, w niesionej nad  
brzegiem  D unajca. P rzeniesienie jego zwłok 
przypom ni może szerszym  w arstw om  w a
lory poezji K asprow iczow skiej. Może ule
gły  za ta rc iu  n iek tóre  płom ienne s tro fy  je 
go daw nych poem atów, może nie w zrusza
ją  n as  już tak. jak  daw niej jego d ram aty  
— ale poezja jego czeka n iew ątp liw ie  je 
szcze swojego w yżyc ia  się. Zachowała się 
ona nienaruszona w strofach „Krzaku dzi
k ie j  róży w  C iem nychsm ereczynach", w 
balladach, w strofach  „O bohaterskim  ko
n iu  i w alącym  się domu", w tom iku p. t.: 
„Miłość" i we w spaniałych  syntezach „Księ
g i Ubogich". Poezja K asprow icza dorodna 
i w y ras ta jąca  z ziem i m a tę cechę, którą- 
p osiadają  rzeczy zrośnięte z glebą: ciągłe
go odnawiania się i świeżości.

Do źródeł te j świeżości będą wędrow ać 
wszysey u trudzen i kłopotam i życia, m ało
stkow ą bieganiną w kręgu  szarych zajęć, 
aby powrócić do słów poety, k tó ry  tak  o- 
kreślił sw ą m isję : *

„Siąść na kam ieniu ,
O dłam anym  z odw iecznej tu rn i,
1 przez po toku  odw ieczny szum  
Rozm aw iać z Bogiem .
I  ludziom  skłóconym  i sm u tn ym  
Nosić orędzie wieczności."

Grobowiec J a n a  K asprow icza p rzy  H a 
rendzie nie będzie domem żałoby i grobem  
śm ierci, ale schronieniem  życia. Tam  w śród 
w itraży  góralsk ich  złożą jego szczątki 
w obliczu Lodowego Szczy tu , k tóry  zda się 
zaglądać  „aż w sam ą duszę", tam  będzie 
szem rać D unajec tę sam ą opowieść wiecz
nego m ijania . Spełn iła  się wola poety: ciało  
jego spoczyw a „pod szum ów  w ieczystą  
strażą."

 0----

M auzoleum  K asprow icza  na  H arendzie w  Poroninie.

DOBRY HUMOR.
Nic mogti mieć dobrego hum oru ludzie, cierpiący na za-

iircie, gdyż wadliw a działalność kiszek zatruw a im całe 
łcie. Zastosowanie Kaskaryny Leprince w ilości 1 lub 2 
gułek wieczorem podczas jedzenia przyw róci im natych- 
iast radość życia. Sprzedaż w aptekach. Ceny zniżone, 
łakon (50 pigułek) 4 zl. Torebka (5 pig.) 40 groszy. 4414k

Ś linnej ja k  zw ierzęcej i  spadek  cen drzew a 
do sió d m ej części ty c h  cen ja k ie  by ły  przed 
cz te re m a  la ty .

W  n astęp s tw ie  k a ta s tro fa ln e g o  spadku  
c e n  drzew a, p rzy  u trz y m a n iu  i powiększę 
n iu  jeszcze staw ek p o d a tk u  gruntow ego — 
żad n em u  z w łaśc ic ie li gó rsk ich  lasów  w 
M ałopolsce n ie  w y s ta rcza  ju ż  czysty do
chód na  zap łacen ie  podatków . W  w ielu  la 
sach  górskich ek sp lo a ta c ja  etatów  ręb 
n y ch  już się n ie  op łaca, bo sprow adzenie 
drzew a z gór do s ta c ji  kolei lub spław u, 
kosztuje w ięcej, n iż  z a  drzew o loco w agon 
otrzym ać m ożna,

w nizinnych lasach flołopolshl 
niewiele test lepiel.

T ylko la sy , k tó ry c h  a n i koszta  pow ojennej 
odbudow y, a n i w y k o n an ie  n staw y  z 28 lu 
tego r. 1919, a n i d a n in a  lasow a nie zdołała  
zniszczyć i  k tó re  m a ją  n ie  m niej ja k  trz e 
c ią  część o b sza ru  starodrzew ów , m ogą jesz
cze dochodom  n a  p o d a tk i w ystarczyć. Ale 
W iększość lasów  n iz in n y ch  w  M ałopolsce 
m a  z red u k o w an e  do  połow y lu b  trzeciej 
części roczne e ta ty . T am  — obecny czysty  
dochód n a w e t n a  sam  podatek  g ru n to w y  z 
jeg o  liczinemi d o d a tk am i w ystarczyć  n ie 
Inoże.

N ieszczęśliw i w łaściciele  tych  lasów  z za
z d ro śc ią  c z y ta ją  ta ry fę  głównego podatku  
g ru n to w eg o , będącą  dodatkiem  do a r t  128 
ro sy jsk ie j  u staw y , służącą dotychczas do 
do obliczen ia  p o d a tk u  gruntow ego w b. 
K ongresów ce.
r Z ta r y f y  te j dowiedzieć się m ożna, że po
d a te k  z jed n e j m o rg i (300 pr.) lasów, b ęd ą
cy ch  w całe j K ongresów ce zaliezonem i do 
5 k la sy , w ynosi w pow iatach bezpośrednio 
z  M ałopo lską  graniczących od 10 do 18 g ro 
szy z m o rg i — do czego dodaje  się jeszcze 
60% — a za tem  od 16 do 30 groszy. I  n ie je 
den  z w łaścicieli lasów w połudn iow ych  
w ojew ództw ach, którego la sy  zak lasow ane 
są  do 2 lub  3-ciej k lasy , i p oda tek  g ru n to 
w y  z m o rg i wynosi 6 do 8 ra z y  w ięcej n iż 
w  b. K ongresów ce — n ie  m a  innego  m a
rz e n ia . ja k  tylko, b y  jego  la sy , położone 
pod T arnobrzegiem , M ielcem  lub  K olbu
szow ą, m ogły  o trzym ać  p rzy w ile j tak iego  
opodatkow ania , ja k b y  one p rz y ty k a ły  do 
ro g a te k  stołecznej W arszaw y. (O podatko
w an ie  lasów  w pow iecie w arszaw skim  w y
nosi 22 groszy  z m orgi, a  z 60%-wym d o d a t
k iem  — 34 grosze z m orgi!).

Czy podobny system  podatkow y — czy 
trw a n ie  p rzy  dotychczasow ych podatko 
wych dziw olągach może się d łużej utrzy* 
m ać?

S tru n a  je s t ju ż  ta k  p rzec iąg n ię ta , że je j 
pęknięcie  m ożliw e je s t każdej chw ili.

To też z drogi, k tó rą  p rzez l a t  15 do dziś 
k roczy  po lska p o lity k i podatkow a

jak najrychlej zaw rócić
n a leży , dalsze je j how iem  kon tynuow anie  
sp row adzi ru in ę  i d la  sk a rb u  p ań stw a  i d la  
finan só w  sam orządow ych.

A  zaw rócenie ze zgubnej d ro g i n ie  je s t 
b y n a jm n ie j trudnem .

P rz y  p o d a tk u  dochodowym , należy  ty lko  
zn iżyć  (do ty ch  g ran ic  ja k  w sąsiednich 
p a ń s tw a c h  n a  zachodzie) w olne od podatku  
„m in im u m  egzystencji" i cofnąć p rzyw ile
je  g o sp o d arstw  do 15 hek tarów .

Z u zy sk an y ch  w ten  sposób znaczniej
szych  w pływ ów  należy część poświęcić na  
re fo rm ę  p o d a tk u  g run tow ego  przez zasto
so w an ie  p ięcioklasow ej ta ry fy  b. K ongrc-

ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 212. Środa, 3 sierpnia ro

sów ki do całego p ań stw a  i  przez zniesienie 
p rzy n a jm n ie j p ro g resu  p rzy  podatku  g ru n 
tow ym . Bo jeżeli rząd  sądzi, że ju ż  dosta
tecznie dopom ógł ro lnikom  przez dekre ty
0 red u k c ji procentów , rozk ład an ia  poży
czek am orty zacy jn y ch  n a  dłuższe okresy
1 t. p. — to je s t w błędzie. Z arządzenia te 
p rzyn iosły  częściową ty lk o  ulgę średnio  za
dłużonym .

W prow adzenie urzędów rozjem czych d la  
sp raw  m ają tkow ych  rolników , n ie  może 
mieć szerszego prak tycznego  znaczenia. —
Ilość sp raw  przed urzędam i rozjem caem i 
je s t bardzo m ałą . Bo

w ysok ość opłat odstrasza
i n ie jednem u uniem ożliw ia zwrócenie sie 
do u rzędu  rozjem czego. Te wysokie op ła ty

przypom inające  żywo is tn ie jące  w Polsce 
sam orządow e podatk i: „od zapro testow a
nych w eksli" m a ją  chyba  ty lko  fiskalne 
znaczenie. Są nową fo rm ą podatku, pobie
ranego   ̂n ie ty lko  od zadłużonych, ale i od
ław ników . Bo jeżeli zg łaszający  spraw ę do 
urzędu rozjem czego m usi zapłacić np. 1000 
złotych — a  ław nikom  płaci się ty lko  25 zł. 
za udzia ł w posiedzeniu i  b ile t kolejow y 
I I  k lasy  osobowym pociągiem  — tak, że 
koszt ca łe j rozpraw y w ynosi ty lko  150 zł. 
— to pozostałe 850 zł. są  podatkiem , na  k tó
r y  sk łada  się in te re sa n t i ław nik  — k tó ry  
pełnego zw rotu  sw ych nieuniknionych  
kosztów nie o trzym uje  — uchylić  się zaś 
od udziału  w posiedzeniu pod k a rą  wyso
kiej g rzyw ny nie może.

N a zakończenie tych  k ilku  uw ag  o na
szych dziw olągach podatkow ych, muszę

jeszcze zw rócić uw agę na  rozpoczętą pięk
nie ale zby t szybko p rzerw ana

akcję oszczędnościowa.
M iano znosić ca ły  szereg powiatów, k il

ka województw i szereg n iepotrzebnych u- 
rzędów i zbytecznych posad urzędniczych. 
Tym czasem  skończyło się na zniesieniu 
bardzo niew ielkiej ilości powiatów. O zno
szeniu niepotrzebnych województw dotych
czas głucho.

Dużo jest jeszcze niepotrzebnych urzę
dów, ja k  np. U rzędy Ziemskie, P im  i t. p.

Nie przeprow adzono też jeszcze zespole
n ia  niezespolonych dotąd działów adm in i
s tra c ji — co bardzo znaczne dałoby oszczęd
ności.

S y tu ac ja  nie je s t więc rozpaczliw ą. T rzei 
bo ty lko  zacząć energicznie działać.

Dr. J a n  H upka. '

Przedjamborowy wiec.
Dwa dni w obozie harcerzy polskich w Nowym Sączu.

(O d  specjalnego w ysłannika,,!lustr.K uryera C o d z“)
Nowy Sącz, 31 lipca.

K to  z nas nie by ł n a  to  czuły — na tom a 
haw ki, na  w igw am y, n a  fa jk i pokoju, na 
b lade tw arze, n a  cudow ne legendy Siuksów, 
Kom anczów i Apaczów? N a ten przepiękny,

P o łykam  fa lis ty  k ra jo b raz  Podhala , ja k  [ nym  kom fortow ym  s tro ju : w kąpielow ych 
balsam  rzeźwiąey. A uto dokazuje cudów, pływ kach.
80 km. na  godzinę z. góry  na  górę d rap ie  
się niezm ordow anie: czuje się w prost, sie
dząc, ja k  s iła  pędna w yciąga wóz oporem

F ra g m en t z  życ ia  w  obozie harcerskim .
kunsztow ny a p a ra t m ito log ji in d y jsk ie j, —
k tó ry  by ł zakazaną, a jed n ak  obow iązującą 
le k tu rą  m łodego pokolenia — i n iew iado
mo czem u u stąp ił m iejsca przym usow ej 
lek tu rze  klasyków  rzym skich?

Słowo „Jam boree” oznacza w języku  K o
m anczów w ielki zlot, obozowisko szczepo
we — dzisiaj pow iedzielibyśm y: m ityng , a l
bo wiec.

P ó lto ra ty s iąca  harcerzy  z P o lsk i jedzie 
n a  ten  wiec na  W ęgry. Z b ie ra ją  się w No
wym  Sączu. Ja d ę  więc og lądnąć ty ch  chłop
ców.

w górę. Oto w dzięczna w stęga D u n a jca  i 
już w padam y n a  m iejsce.

Oglądamy łych chłopców...
Z n ieba b ije  ża r od ran a . K iedy  p rzy je 

chałem  n a  lo tn isko nowosądeckie, gdzie 
rozbił nam io ty  przedjam borow y obóz h a r 
cersk i — słońce urządzało  z zen itu  rzeź nad 
św iatem . N iby n igdy  nic. N a traw ie  k il
kadziesią t nam iotów , a  w południow ym  u- 
pale  leży k ilk u se t chłopców w uproszczo-

M uzykanci ty lko  p racu ją . Dwie ork ie
s try  g ra ją  n a raz  po przeciw nych brzegach 
obozu, ćwicząc zgran ie  i spraw ność. J e d n a  
z n ich, o rk ie s tra  ze Ś rem ia m ogłaby  iść 
w zawody z kadetam i am erykańsk im i. P o 
tr a f i  g rać, leżąc naw et n a  traw ie . P o p a
trzyw szy zbliska, odkryw a się jakow yś 
ruch  w ew nątrz. Oto tu ta j  ra c h u ją  obiady, 
ile  p rzypadn ie  n a  zastęp, tam  c e ru ją  swe 
czerw one s tro je  S ieradzanie , ktoś znów a r-

M in. P ieracki (na lewo) oraz w ojew . Gra
ży ń sk i p rzy jm u ją  defiladę  harcerzy..-jl-, .............

l i t y c z n i e  wysoko w yciąga  n a  ha rm o n ijce  
ustnej, tam  na  h ek to g ra fie  nasi ha rce rscy  
konkurenci p ow iela ją  kom un ik a ty  i roz
kazy obozowe. W reszcie na  jed n y m  końcu 
obozu widzę sklep z W arszaw y, k tó ry  je 
dzie z chłopcam i aż do Gódollo. S k lep i
k arz  — sarn zresztą ha rce rz  — w ziął sobie 
za zasadę „sprzedam  wszystko, co m am ” 
i p ó ty  będzie to w szystko woził za nim i, 
aż m u w ykupią. A m ożna w tym  sklepie 
kupić, czego ty lko  dusza d ru h a  zapragn ie , 
a ciało  m dłe i ubogie w pieniądze zażąda. 
Pow iedziałem  w szystko: od spodni aż do su- 
gusów.

Robię w yw iad z lodziarzem . Lody też m u
szą być  — a jakże. Ze cztery  b iałe wózeczki 
k rążą w należytym  dystansie  od nam iotów, 
nie rek lam ując  głośno swego zim nego to
w aru.

— J a k  wam  idą lody?
— E, szłyby dobrze, bo je s t gorąc i chłop-



Próba oryg in a ln a /o  pokazu  t. zw . żyw a  m apa. H arcerze w terenie w y tycza ją  chorągw iam i granice R zp lite j. W olna  p rzestrzeń  po

K ilkudziesięciu  chłopców, trzy m ając  d łu 
gie chorągw ie biało-czerwone w ytycza w 
teren ie  g ran ice  Polski, odpow iadające rze
czyw istym  geograficznym  granicom . N a j
piękniejszy  efekt tego widoku byłby z lo tu  
p taka , gdyż w tedy dopiero p lastycznie  w y
b ija  się Rzeczpospolita, w y tk n ię ta  barw 
nym kordonem .

W  środku k ra ju , zam kniętego łopoczącą 
g ran icą , będą się odbyw ały pokazy reg io 
nalne, tańce, ehóry: itp . N astępn ie  n a  dany  
sygnał, g ran ica  zwinie się i ca ły  lud  z k ra 
ju  w raz z kordonem  gran icznym  w yjdzie — 
niew ytyezoną bo p ły n n ą  — bram ą m orską 
na B ałtyk . Ten szturm  naszego zap leczam i 
morze, to nasze grom adne w yjście w św iat, 
je s t niepozbawione oryginalności, p lastycz
nego piękna i głębokich akcentów  sym bo
licznych.

— No, gdzie sie d ru h  obecnie znajdu je?— 
zaczynam  egzam inow ać jak iegoś chłopacz
ka z ulubionego przedm iotu, z geografii.

— W W ilnie — odpow iada śm iało i wca
le tra fn ie  chłopiec. W cale tra fn ie , uw zględ
niwszy tak  olbrzym ia podziałkę,

— N iepraw da, w Nowym Sączu — po
praw ia  go jak iś  dowcipniś, sto jący  "wła
śnie pod Nowogródkiem.

Udziela się i m nie ten hum or.
— N a m oją kom ende harcerze — rozsze

rzyć granice! — krzyczę, ale nie ru szy ł się 
żaden. Może naw et nie spowodu dyscyp li
ny, ale że był wielki u p a ł i zagarn iecie  K i
jow a kosztowałoby 6 kroków  harcerza , sto
jącego na W ołyniu.

Z przyjem nością widzę, jak  nasz fo to g raf 
zbiera na  objektyw  a p a ra tu  Polskę flago
w ą sto jąc w m iejscu, przynależnem  ^  te j 
podziałce Krakow ow i. Może przypadkiem , 
ponieważ by ła  tam  w ypukłość terenu .

15-letini aftrobad szybowcowi
Tym czasem  zaczyna się Tuch. Między 

tańczącem i p aram i przew ijam  się ku szczu
p lej grom adce zacnie opalonych druhów , z 
k tórych  jeden w yróżnia się o strą  bródką. 
Jeszcze po drodze m ała  u tarczka, a  w ła
ściwie starc ie  z w ojow nikam i, uzbrojonym i 
w c iupag i i lądu ję  przy  szczupłej g rom ad
ce.

To ek ipa szybowników. Sym patyczna 
w iara . K ró lu je  wśród nich n a tu ra ln ie  re 
kordzista  M ynarski, posiadający  dobre na
zwisko wśród pilotów  europejskich. W ię
ksza cześć chłopców z te j g ru p y  — to  15-to 
ła tk i. I  la tać  sie im  zachciewa. Zachwyca
jące  to jest kiedy ro zp raw ia ją  o Grzesz
czyku, o niedoszłych zawodach w Rhón, o 
tem, jak  to  sto jący  wśród nich druh  K ula  
chciał robić ak robacje  szybowcowe na  lo t
nisku  Iwowskiem w Skniłowie, ale m u nie 
pozwolono i o tem, że szybow nicy-harcerze 
prosili, aby m ogli lecieć na szybowcach do 
W ęgier, choćby na  holu, ale odmówiońo im 
5 6 aparatów  polskich wozi się pociągiem . 
W szyscy ci ehłopcv m ają  skończone k n rsa  
szybowcowe w Bezmiechowej, wszyscy 
p a lą  sie do akrobacji, wszyscy posiad a ją  
ka tegorje  „A“ i „B“ („C“ upow ażnia już 
do sam odzielnego pilotow ania).

Po wielu godzinach, kiedy słońce zwinę
ło swój a tak  i ciem ne chm ury  skłębione 
żywiołem w yszły na  plac n ieba — w ciem 
n ą  noc P odhala  w zbiła sie w a tra  h a rce r
ska, jasnym  ogniem  św iadcząca o nocnej 
gotowości i  czuw aniu obozujących.

Ufo!ewoda*harcerz.
Tego dnia  wieczorem śm ig ły  wóz up ro 

w adził m nie w akom paniam encie p io ru 
nów, rozdzierających się nad  T a tram i —
do K rakow a, skąd te jsam ej nocy pociąg 
pośpieszny uwiózł m nie spow rotem  do N. 
Sącza.

O 7 -ej rano  prezes h a rcerstw a  polskiego, 
w ojewoda śląski G rażyński w ydaje o s ta t
nie rozkazy ad ju tan tow i przed nabożeń- 
stem  i defiladą. S ta rym  zwyczajem  dzien
n ikarsk im  „strzelam " go w osta tn ie j chwi- 
li.

W ojew oda-hareerz — zresztą od najw cze
śniejszych la t  czynny sportowiec — u b ra 
ny je s t po harcersku , w krótkich spoden
kach, odsłoniętych kolanach, w yw iniętej na 
ram ionach  bluzie. N adaje to jego sylwetce 
w yraz niem al chłopięcy. Opowiadano czte
rech punktach , k tóre położył na sercu jam - 
borow ej w ypraw y.

A więc — harcerze zobacza zagranicę. I 
Pow inni zobaczyć tam  niety lko cechy ze
w nętrzne. uchw ytne, ale także powinni po- 
ją ć  co robią tam ei ludzie, aby wrócili do 
ojczyzny bogatsi o jedno spostrzeżenie, do
świadczenie i mądrość.

D alej: wobec 35 tysięcy obcej młodzieży 1 
harcerze polscy zobaczą co ich w yróżnia 
od tam tych , a co ich łączy. Zobaczą ich za- i 
le ty  i wady, a  na  ich tle  zauw ażą w łasne I

W ojew oda-hareerz m ówi:
— Ju ż  od p a ru  la t zapoczątkow ana zosta

ła  ściślejsza w spó łp raca  h a rce rs tw a  sło
wiańskiego. Is tn ie je  sta le  B iu ro  Skautów  
Słow iańskich, k tóre  ubiegłego roku  było 
w Polsce, obecnie je s t w Czechach, a na 
przyszły rok znowu wróci do nas. U m ac
n iam y podbudowę stosunków  w zajem nych 
m iędzy m łodzieżą słow iańską. Po zakoń
czeniu "Zlotu w Gódollo odbędzie się po
w rotny  m arsz polskich d rużyn  h arcersk ich  
do ojczyzny d rogą przez Czechy i S łow a
cję (jedna g ru p a  idzie naw et przez P ra g ę  
do Polski!) M arsz ten  m a za zadanie za
cieśnienie węzłów serdecznej w spółpracy 
m iędzy m łodzieżą polską, czeską i słow ac

ki/ związku z rosnącem  znaczeniem  pol
skiego h a rcers tw a  na  polu m iędzynarodo- 
Wem należy zaznaczyć, że jeżyk polśki do
puszczony został do g rupy  pięciu  jeżyków  
urzędow ych podczas Jam boree. Pozatem  
Polacy w ysuw ają  swego k an d y d a ta  do B iu
ra  M iędzynarodowego, m agistra tury_  h a r
cerstw a — d ru h a  S trum iłłę . I  wreszcie, że 
na!3 referatów , dopuszczonych do_obrad na  
Zlocie p rzy ję to  2 polskie, a to: „0_w ym ia
nie skautów " W ołkowicza, o raz „O obozo- 
w nictw ie" S tru m itły .

nym  o specja lnej budow ie w ram ach  św ia
towego ru ch u  skautow ego św iadczy tende,n- 
c ja  do o g a rn ia n ia  swym  zasięgiem  zuchów 
czyli n a ry b k u  harcersk iego  i s ta rszych  h a r 
cerzy (t. zn. nad la t 18). D aw niej uw ażano 
harcerstw o  za zabaw kę odpow iednią d la  
la t U —17.

In s ty tu c ja  zuchów (chłopcy od la t  8 do 11) 
je s t w yłącznie polską. Nie sk ła d a ją  oni 
p rzyrzeczenia, przechodzą now icjat, p róbny  
okres, k tó ry  zadecyduje o ich późniejszem  
W stąpieniu do szeregu druhów . Podobny 
% p . zagran icą, w zorow any na  „W ilczętach” 
iiaden P ow ella  (zaczerpniętych znowu z ki- 
plingow skiej „K sięg i dżungli”) — stanow i 
chłopiec, niezależny, swobodny, czy ta jący  
W o tw arte j księdze przyrody , n iem ającej 
d lań  ta jem nic. N iew ątp liw ie n a  ty m  typ ie  
zaciążył św iatopogląd  ang ielsk i, światopo- 
g ąd w ładcy ko lonialnego  i sp ry tnego  my- 
śljiwca. W  służbę zwyczajów i m yśli polskie
go zucha w przagn ięto  n ie  rekw izy ty  egzo
ty k i puszczy, ale S łow iańszczyznę i folklor. 
Pijtza tem  — w szczepia się w _zucha_ od naj- 
wćześniejszych la t w yehow anie państw ow e, 
jak o  najw yższą ra c ję  wychowawczą.

lew ej s tro n ie  oznacza granice m orska.

d arzem  Nojyego Sącza, niezmordowanymi 
d r  S ich raw ą  n a  czele, jak  chodzili dokoła 
tego m łodzieńczego w rzenia — to napraw dę 
żegnało  się  te  oddziały z poczuciem  w aż
ności ich w ypraw y.

N a defiladzie  te  same cia ła , k tó re  wi
działem  pow alone upałem  n a  traw ie lot-* 
n isk a  — s ta ły  się n ag le  sprężyste, elastycz
ne i gibkie. O bserw ow ałem  form ę ich cho
du, e legancką i este tyczną. Chodzą cicho, 
n iem al n a  palcach , krok m a ją  lekki, idąo 
unoszą się  w ram io n ach , co_ nadaje ciała 
wdzięk poruszen ia . C zw órki ich są bardzo 
szerokie, rozstrze lone  w ty ł, wprzód i w bo
ki. Z a jm u ją  dużo m iejsca , g ra ją c  harmonją 
p różnej p rzestrzen i m iędzy  sobą.

P ó łto ra ty sięczn o  g rom ado! Nasłuchaliście 
się ty lu  rzeczy o sobie, ty le  nadziei iia was 
powalono, ty łu  ludzi w as żegnało i  m ini
s te r i w ojew oda i b iskup , n ie  licząc tuzów 
pom niejszych, żegnał w as m ocny deszcz pod_ 
halańsk i, p rzyw ołu jąc  na  baczność wasz 
h a r t cielesny — tak . że m ożecie teraz obju
czeni nadzie ją  i p lecakam i odjechać w spo
ko ju  do W ęgier.

N iech w am  te mowy lek k ie  bedą. Cześć!
J a lu  K urek.

Z Gdańska przez Wiedeń na ,fJamboree“
Harcerze półsen w  - W lętlnlu.

(W łasna koresp. J l .  K u ryera  Codz.”).
W iedeń, w końcu lipca. 

P rzed dniam i kilkom a p rzyby ła  tu  jak  
już „I. K. C.“ donosił, d ru ży n a  harcerzy  
polskich z G dańska W liczbie 17-tu osób, 
aby po trzydniow ym  pobycie w W iedniu

w W iedniu  przez delegację skautów  au- 
strjaek ich , tudzież ftrzez konsula gen. R. 
P . D unajeckiego oraz opiekunów  h a rc e r
stw a polskiego w A u strji: d ra  T eneubau- 
m a i konsulow ą D unajecką, podejm ow ali

H arcerze po lscy z  G dańska oraz harcerze i  harcerki po lsk ie  z  W iedn ia , tu d zież  dele
gacja  harcerzy austriackich  na p rzy jęc iu  u  konsu lostw a  D unajeckich . S iedzą  z  le
w e j ku  praw ej: ks. P ie tr zy k  z zakonu OO. Z m artw ychw stańców , dr T ennenbaum , kon- 
sulaw a D unajecka, przedstaw iciel ska u tó w  austr.. oraz konsul D una jeck i i k iero w 

n ik  d ru ży n y  gda ń sk ie j T ru szczyń sk i.

ruszyć w dalszą drogę okrętem  do B uda
pesztu, s tam tąd  zaś do Godollo na  czw ar
ty  m iędzynarodow y zlot skautow ski „ Ja m 
boree".

H arcerze  polscy  p rzy jech a li z G dańska 
w specjalnym  w agonie udekorow anym  
barw am i polskiem i, zatrzym aw szy się przed 
przy jazdem  do W iednia  w P radze , gdzie 
podejm yw ani byli niezw ykle serdecznie 
przez czechosłow ackie organ izacje  h a rce r
skie i gdzie złożyli w ieniec na grobie 
„N ieznanego Żołnierza".

Gośei polskich, p rzyw itanych  n a  dw orcu

konsulostw o D unajeccy  podw ieczorkiem  na  
k tó ry  zaproszeni zostali rów nież skauci 
au s tr jaccy  oraz h a rce rk i i h a rcerze  po l
scy, spędzając k ilka  m iłych godzin na  o- 
iyw ionej pogaw ędce z rodakam i z G dań
ska.

Zbliżam  się do sym patycznych  k ierow 
ników  drużyny  po lsk iej z G dańska, R om a
n a  Truszczyńskiego 1 G u staw a N iem ca, 
ną k tó rych  barkach  spoczyw a ca ła  odpo
w iedzialność podróży do W ęgier.

— Im p reza  nasza — mówi p. Truszczyń
ski — zn a jd u je  się pod p ro tek to ra tem  ko

m isarza  gen. R. P . w G dańsku, m in is tra
P a p e ‘ego. P rzygo tow yw aliśm y  się do m ej 
system atyczn ie  przez c a ły  rok.

N a zlocie w Gódollo u rządzim y w ystaw ę 
pam ią tek  polskich z G dańska, poniew aż 
bardzo nam  na tem  zależy, ab y  św ia t w ie
dział, że życie polskie w G dańsku  p u lsu je  
na  ca łej lin ji.

E ksponatam i naszej w ystaw y  będą: fo to 
graf.ie, w ykresy  i  p a m ią tk i po lsk ie  w. 
G dańsku.

M uszę na  tem  m iejscu  podkreślić , że do
raźn e j pom ocy m a te r ja ln e j n a  nasz  w y
jazd  do Gódollo udzieliło  nam  K olo P rzy 
jac ió ł Zw iązku H arce rzy  P o lsk ieh  w G dań
sku, z k tórego  ra m ie n ia  b io rą  udział w na
szej w ycieczce p an i p ro f. N iem cow a i prof. 
F ran k o w sk a , nauczycielka  g im naz jum  pol
skiego w G dańsku.

W szędzie i n a  każdem  m iejscu  podkre
ślam y , że je steśm y  P o lak am i z Gdańska.

N asi h a rce rze  z G dańska zwiedzali przez 
trz y  dni osobliw ości w iedeńskie, oprowa
dzani przez skau tów  au striack ich , których 
b y li gośćm i i k tó rzy  z niezw ykłą serdecz
nością za ję li się n im i.

H a rce rze  zw iedzili rów nież pamiątki 
po lsk ie  n a  K ah len b e rg u , gdzie w history
cznej k ap licy  po lsk ie j złożyli wieniec z na
pisem : „H arcerze  z G dańska".

P o b y t h a rc e rzy  polskich z Gdańska po
łączony by ł z w ie lka  korzyścią inoriilną 
d la  w iedeńskich  h a rce rzy  polskich, którzy 
n a  w idok sw ych p ięknie  umundurowanych 
b rac i, w yszkolonych znakomicie w harcer
stw ie n a b ra li  jeszcze większego zamiłowa
n ia  do te j podn iosłej idei, krzewionej gor
liw ie  na  g ru n e ie  wiedeńskim przez p. koa- 
su low ą D u n a jeck ą  oraz dra Tenenbauma, 
ja k o  opiekunów .

W  o sta tn ich  dniach przewinęły się przez 
W iedeń  ca łe  zastępy harcerzy najrozm ait
szych narodow ości, jak Egipcjanie, Hindu- 
si, F ran cu z i. Anglicy, Polacy, Szwajcarzy, 
N orw egczyey. Turcy, Holendrzy, Szwedzi 
podąża jąc  wszyscy w jednym kierunku 
do celu końeowego. Gódollo, aby na mię
dzynarodow ym  zlocie skantowskim  zam a
n ifestow ać żywiołowo podniosłą ideę h a r
cerstw a.

21/. Lisowski.

Niniejszem stwierdzamy, że 
nam następujące lilmy:

1 kopja film u niem ego  
1 kopja film u dźw iękow ego  
1 kopja film u dźw iękow ego  
1 kopja film u dźw iękow ego  
t  kopja film u dźw iękow egonmfź — ł____ . ;

O S T R Z E Ż E N I E .
czasie, gdy biuro nasze było z powodu strejku częściowo nieczynne, zaginęły

„ P o ri"
„C . K. F e ld m a rsz a łe k "
„D zielny  w o jak  S zw ejk"
„ I. F . 1. nie odpowiada"  

n -„. , ______  * uim u u/więKOwego „O b raza  M ajes ta tu " .
filmów. my gotowtóć wypłacenia nagrody za odszukanie względnie ułatwienie w  odszukaniu powyższych

najm owaniem  P ow yższyc^ ^dm ^^ o^M ób^ depm yiW anych^i^ beT nraw f• w szyl tk!e kino-teatry w  Polsce przed w y-

s-sssss- ssrHsŁrssssr ssssstszjr

KA SZEL p a ia c z y

»*■*“"*• M* r ' t
k a  10. —  B ro szu ra  o k u ra c ji  c z o s n k o w e j 
tn ie .

PULSfl RACJONALNA KOSMETYKA.
Kremy, Pudry, Róże, Pomedki i ołówki 
do ust. —  Pomadki i ołówki do brwi.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 212. Środą, 2 sierpnia 1933 r.

cont chce się pić. ale nic wolno pod o oz 
podjeżdżać, bo z a k a z a l i .  Trzeba tu  stac na ; 
błoniach zaczerń poniektóry przyjdzie.

Rzeczpospolite wytknięta flagami.
A le nie m yślcie, że harcerze leżą w po

łudn ie  porażeni upałem . Oto ze środka w y
wiódł sie spraw nem i czw órkam i pochód, 
uskrzydlony chorągw iam i nanodoweml. Za 
chw ilę widzę próby ciekaw ej im prezy tzw. 
żywej m apy, czyli jak  to ochrzciłem  — 
Polski flagowej.

błędy. T aka obserw acja je s t wysoce ksz ta ł
cąca.

I jeszcze: w całej w ypraw ie musi pano
wać bezwzględna karność i dyscyp lina  ze 
względu na  in teresy  rep rezen ta tyw ne na
szej g rupy .

W reszcie o sta tn i bodaj najw ażniejszy  
w zgląd: ideowy.

O bejm uje on koncepcję k ierow nika pol
skiego ha rce rs tw a  — koncepcję, k tó ra  n a 
daje  nieco odm ienne oblicze skautow i pol
skiem u w odróżnieniu od ty p u  sk a u ta  cu
dzoziemskiego.

I T yp  h a rce rza  po lsk iego  — mówi w oje
woda G rażyński -  by ł i j e s t t inny  od ja 
kiegokolwiek innego skau ta ,-a lbow iem  je s t 
on zrośn ięty  z w aru n k am i specyficznie 
polskiem i, a  w pierw szym  rzędzm  z ideą 

I w alki o niepodległość. Tego ry su  ideowego 
Inie m a ją  skauci całego św iata . Poza tem 
w yłącznie polskie cechy narodow e i p ań 
stw ow e n a rz u c a ją  harcerzow i polskiem u 
nowe, pełn iejsze oblicze. H arce rs tw o  s ta  
nowi pozytyw ną ro lę  w w arto śc iach  ksz ta ł
tow ania  młodzieży.

Że harcerstw o  je s t system em  ldeologicz-

N asze pozdrowienie.
Cóż jeszcze m ożna dopisać do h; t •• 

tych  dwóch dni, spędzonych w rozSw 1 
p ó łto ra  ty siąca  m łodzieży, k tó r e j  od 26 

f do nocy w bija  się w głowy apel 0 karność 
postaw ę, dobrą torm ę i sprawność? Chi 
cy p rze ję li się tem. Mówił im o' tem 
w icem in. P ie rack i, m ówił im »ich« wow!?' 
ida-harcerz G rażyński, m ówił im  ks. biskun 
L isow ski, błogosław iąc im  z pastorałem lE 
ręku  od o łta rza . K iedy się widziało tłum 
obyw ateli pow ażnych i dostojnych z wi0_



USUWA KREM

ŻÓŁTE PLAMY,*  
O P A L E N IZN Ę
P R E  C IO S A

P E R F E C T I O N

Pomnik króla Władysława Jagiełły
w Działdowie.
(K orespondencja własna J L  K ur. Codz.“).

Działdowo, z końcem lipca. 
Ciche, skromne a schlubne miasteczko 

Działdowo posiada ciekawą przeszłość, ob
fitującą w niezwykłe wydarzenia dziejowe.

Na m iejscu staroży tnego  grodu przedhi
storycznego wznieśli Krzyżacy zamek wa
row ny,'je d e n  z punktów  lin ji obronnej 
na  pograniczu Mazowsza. H isto rycy  p ru 
scy u s ta la ją  jak o  rok „budowy" tw ierdzy— 
1306. N ajw cześniejszy a k t lokacji m iasta  
na praw ie chełm ińskiem  nosi da tą  14 sier- 

nia _ 1344. P ierw szym  sołtysem  czyli 
urmistrzem m ianow ano Mikołaja z Kar

bowa pod Brodnicą, a wiec Polaka. W m ie
ście o u stro ju  niem ieckim  ludność niem ie
cka przew ażała, na tom iast po wioskach 
osadzali Krzyżacy kolonistów z sąsiednie
go Mazowsza i ziemi chełmińskiej.

W czasie wojen z Litw ą Działdowo kilka
krotnie srodze ucierpiało. T rzykro tn ie  prze
c iąg n ę ła  armja króla Jag iełły  s ta rą  drogą 
wzdłuż g ran icy  m azow ieckiej przez Łeck. 
Gródki i Działdowo na północ. W czasie 
sław nej k a iąp an ji r. 1410 spędziło wojsko 
polskie noc z 12 na 13 lipca na obszarach 
w si W ysokiej o 5 kilom etrów od Działdo

wa, skąd zająw szy tw ierdze i m iasto , po
ciągnęło pod Grunwald po w iekopom ne 
zwycięstwo. (Nazwa m iasta  brzm iała  wów
czas: Działdów, jak  o tem  świadczy odna
leziona przez dr. Wojciecha Kętrzyńskiego  
m apa P ru s  W schodnich z początków 15-go 
wieku, oraz jak  podaje sław ny geograf 
w schodnio-pruski K acper H enneberger).

W cztery  la ta  po bitw ie grunw aldzkiej, 
na początku wojny t. zw. Głodowej, król 
Jagiełło  zwrócił z własnej dobrej woli 
mieszkańcom powiatu działdowskiego stra
ty , jak ie  ponieśli w skutek rekw izycji 1410 
r. Is tn ia ło  bowiem tak ie  praw o, że ludności 
powiatu działdowskiego i sąsiednich rzad 
krzyżacki nie zwracał strat, poniesionych 
w czasie wojen.

Po raz trzeci p rzeciągnął Jag ie łło  w r. 
1422. Lud m azurski zachował dobre wspo
m nienie o królu Jagielle. Zwycięstwa jego 
oplotły  legendy, wzgórze gdzie s ta ł nam iot 
królewski we wsi W ysokiej, zachowało do 
dziś nazwę Królewskiej góry. Na pobojo
wisku grunw aldzkiem  przetrwał „kamień 
Jagiełłowy", piekarze m ałom iasteczkow i 
przez długi czas w ypiekali figurki ze słod-

C*y używa W. Pao — W. Pani m  u  

do masz, do pisania. - Sq najlepsze

P o z n a ń , W iln o , L w ó w
c z y  G dyn ię ,

K ra k ó w , G d a ń sk  czy
K a to w ic e  —

Dw ugodzinny lo t jed y n ie
Dzieli d z is ia j o d  s to lic y .

4 W I

Gargoyle Mobiloil
VA C U U M O I L C O M P A N Y  S. A.
   _

D o  w ła ś c iw e g o  sm a r o w a n ia

Q m o to c y k li stosujcie

Mobiloil
Z A R E J . M A R K A  OCHRON

Nowy Mobiloil D polecają na pierwszem miejscu 
angielskie wytwórnie mo ocykli:

Rudge W ithworth Ltd.,
T h : Raleigh Cycle Co. Ltd.,
B.S.A. (The B rmingham Smali Arms Company Ltd.),
Triumoh Company Limited,
J. A. P. Motors,

a  to  dzięki stwierdzonym — w najcięższych warunkach pracy — zaletom tego 
oleju, jak lekki start, brak osadów węglowych, wytrzymałość na wysokie 
tem p:ratury i wielkie obciążenia, minimalne zużycie oleju itp.

Grand Prix Lwowa 11. VI. 1933
I-sze miej ce i Grand Prix Lwowa zdobył E. Bjornstadt (Norwegja),
H-gie miejsce zajął Widengreen (Szwecja).

Grand Prix Polski d a M otocykli, Katowice 18. VI. 1933
I-sze miejsce w ogólnej klasyfikacji i Grand Prix uzyskał Walla (Wiedeń), 
I-sze miejsce w kategorji 250 ccm zajął Weyl (K. S. „Unja“ Poznań).

Zwycięzcy stosowali

W ito ld  Z zchcnter.

Kasprowiczowi.
W  d n iu  p rz e n ie s ie n ia  zw łok J a n a  K a 

sp ro w icza  p rzy ta c z a m y  poniższy w iersz 
(ze zb io ru  „R ęka na  sterze"*), n ap isan y  
n a  w ieść o śm ierc i poety  w r . 1926. — Red.

Tw oją m o d litw ą  w ieczorną  
szare o k r y ły  się góry, 
idą grom ada pokorną  
u T w o je j tru m n y .
K rzak d z ik ie j  ró ży  w yrasta , 
czerw ony rodzi się kw ia t, 
mgła k r y je  w si i m iasta , 
kry je  T w ó j św ia t.
O rgany g ra ją  w  kościele  —
Salve; R eg in a  —
oto T w a  spow iedź jedyna,
a nasz P opielec.
W a li s ię  d o m  — 
k tó ż  go podeprze  — 
w  c zy s te  u lec ia ł pow ietrze  
T w ó j b o h a tersk i koń.
D rog i s ię  w iją  j  p łyn ą , 
w  skrę ta ch  się  żó łtych  ko łyszą  — 
ziem ia  je s t jed n ą  m ogiła, 
m o g iła  ciszą.

K to  w ie  i k tó ż  to  odgadnie, 
c zy  w śród  cm en ta rn ych  pośw istów  
w  m o g ile  n ie  czekał Cię na  dnie  
T w ó j C hrystus?...
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U N E R W O W O  CHORYCH I CIERPIĄCYCH 
PSY C H IC ZN IE  ła g o d n ie  d z ia ła ją c a  n a tu r a ln a  w o . 
d a  g o rz k a  F ran c iszk a-Jó zefa  p rz y c z y n ia  się d o  
d o b re g o  tr a w ie n ia , d a je  sp o k o jn y , w o ln y  o d  cięż-
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Pożar świątyni w  Holandii.

W  Leydzie (Holandia) spłonął w dniu 26 
lipca kościół św. Piotra. Na zdjęciu umę-  

trze spalonei świątyni.

F ilm y współczesne.

M§mm a r ig r o lo it t a .
S łu ch am  i dziwię się . W łaśn ie  w rócił 

z  w a ln e j przepraw y  (przez dziury_ w m o
stach) heros nietyle bojów  co w ybojów , k tó
ry  relacjonow ał grozą p rze jm u jące  dzieje. 
J a k  go wleczono p o lsk iem i sz la k i (ach. te 
jego  przy  tem liczne „szlaki"), jak  to  jego 
dueh był n iez lam any , a le  za to ham ulce 
i pon iek tó re  kości... P o p ro s tu  ca ła  m a r ty 
ro lo g ia . W ysłuchałem  tych sm utnych  opo
w iad ań  na  p ry n cy p aln e j u licy , c isnęły  mi 
się do oczu łzy. do nosa kurz. N asze drogi, 
nasze drogi! To brzmi coś tak boleśnie, .iak 
„m y w n iew oli. m y  w n iew oli \  A le  won- 
czas gdyśm y byli w niew oli, to  p łak a ły  
z nam i i narody , P a u vre  P ologne! D zisia j 
w p ad a jąc  n ie jed n o k ro tn ie  w dołki, k tó 
reśm y d la  n ich  w ykopali, praw dopodobnie  
m n ie j rozczu la ją  s ię  tem  m a r ty r ju m  d róg  
i m ostów . , .

A m y lub im y, żeby e tran że ry  do n as  Zjeż
dżały. L ub im y fetow ać, reprezentować. 
A jak  um iem y reprezentow ać. S ą  b iu ra  
ta k  urządzone, że A m erykan ie  i A nglicy  
s ta ją  onieśm ieleni. S ą  gm achy tak  re p re 
zen tacy jne. że ty lko  siadać i pisać! A nasze 
p ropag an d o w e wódeczki, a  opiew any barsz
czyk!

I  n asi goście są tak  d ługo nam i^zachw y- 
ceni. dopóki nie zjad łszy  „canapć" nie o- 
puszczą reprezen tacy jnego  gm achu. Nieoh 
s ię  ty lk o  znajdą  na rep rezen tacy jn e j ulicy, 
rep rezen tacy jn eg o  m iasta , już  skoczył na  
n ich  tu m a n  ku rzu , k tórego nie zak ry ją  ża
d ne  dym ne zasłony kom plem entów  i duse- 
r ó w .

N a d o m ia r  złego, lekkom yślni jak  zw ykle 
P o lo n a is . w sadzają  cudzoziemca do a u ta  
j  tu rg a ją  go w ja k ą ś  stronę, żeby zobaezył 
a u to p sy jn ie  i au to p asy jn ie  na w łasne oczy 
J e  beau pays". Z araz za K rakow em , czy 
W arszaw ą  a u to  z całym  kaw alerskim  roz
m achem  80 kilom etrów  rżnie w dziurę, 
a  św ieczki, k tó re  e tranżerow i s ta ją  w o- 
czacL, o lśn iew ają  go bardziej aniżeli bez
cenne sk a rb y  sz tuk i i takież toalety  na  
śnieżno b ia łych  dekoltach pięknych, jak  to 
m ów ią w tak ich  w ypadkach. Polek. Bezła
dne deski, zw ące sie eufem ieznie, m ostem , 
zadziw ią go b ardzie j aniżeli „Notre Dame 
de C racoińe" i s ły n n y  „Chateau royal W a
wel". Po  ta k ie j podróży stłuczona sem piter- 
na będzie m u n a ta rczy w ie j przypom inać o 
po lsk iej gościnności od niezrów nanych ka
napek i barszczu. A przy  tem  ustaw icznem  
s tu k an iu  głow ą o dach a u ta  jak  łatw o mo
gą  mu sie pom ięszać dop iero  co z takim  so
sem  i patosem  w yp o w iad an e  słowa o przed
m urzu. Gdy w reszcie zna jdz ie  się w rowie— 
k o n tak t z polską tą  zięm icą będzie m u się 
w ydaw ać raezej kiepskim  żartem . I  z pew
nością  po zetknięciu sie z temi rezerwata
m i k o m u n ika cy jn em i z czasów  Piasta  i Po
piela , będzie go już m niej interesow ać, coś
m y zarezerw ow ali w naszych lasach i gó
rach . i b ib ljo tekacb .

P o  kilku  tak ich  w ypraw ach  do Zakopa
nego. czy Sochaczew a, cudzoziem iec przy
chodzi do p rzek o n an ia , że Pologne. Poland, 
to  k r a j  w ie lk ich  łowów, jak ieś  a fry k ań sk ie  
N airobi, z tą  różnicą, iż w ykopują  w P o l
sce jarrie nie na dzik iego zw ierza, ty lko na 
obłaskaw ionego cudzoziem ca. A poniew aż 
n ie lubi on zw ykle, żeby nań  polow ano, 
(chyba, że to p a r t  ja z posagiem ), nyęć woli 
jechać do praw dziw ego  N airob i.

Tam  w A fryce zobaczy „czarnych jak  
czekolada" dżentelm enów , k tó rzy  na n ag u 
sa noszą przechodzow ane trochę  fraki, 
z przypiętym i zdezelow anem i zegarkami. 
Muszą być koniecznie też ob fite  breloki. Te 
trak i i te tom bakow e zegark i n ig d y  nie 
chodzące, przypom ną m u coś b lisk iego  i 
znanego, jeżeli go przedtem  skusiło  po je
chać do Polski,

Tommu.

Pot u dzieci i dorosłych usuwa

PUDER BEBE S Z O F M A N A
43S3k

kiego ciasta, nazyw ane „Jag iełło", a  je d n a  
z rodzin m azursk ich  p rzy b ra ła  nazw isko 
rodowe Jagiełka, czyli m ały  Jag ie łło .

K u lt Jagie łły  spotęgował się po przyłą
czeniu Działdowa do Polski. D rogę, w iodą
cą z m iasta  do pogran icznej wsi Uzdowa, 
nazwano szosa Grunwaldzką, a  pobudow a
ne przy niej kpszary (jeszcze przez N iem 
ców) otrzym ały m iano „Koszar G runw aldz
kich" 32 p. p. Szkoła pow szechna 7-klaso
wa, mieszcząca się w pięknym  gm achu no
si nazwę im. Króla W ładysława Ja g ie łły " .

W r. 1928 postanow iła  R ad a  pedagogicz
na szkoły pow szechnej u staw ić w g ra n i
cach _ w łasnych sił w gm achu szkolnym  po
piersie bohatera króla, aby uczcić 10-lecie 
odzyskania niepodległości Polski. N a kon
ferencji kierow ników  szkól m iejscow ych u- 
chw alono wznieść pom nik ze składek dzia
tw y szkolnej i nauczycielstw a pow iatu . 
W  czasie uroczystości g runw aldzk iej w 1930 
r., podczas zjazdu licznych tow arzystw , 
zw iązanych z ak c ją  p lebiscytow ą i k u ltu 
ralno-ośw iatow ą wśród M azurów, poświę
cono kamień w egielny pod pom nik, k tó ry  
stanie przed gmachem szkolnym , a efek
tow nie prezentow ać sie bedzie od s tro n y  
głównej a r te r ji  u licy Dworcowej.

Sprawa zbiórki w calem  państw ie na 
rzecz budowy pom nika upadla. K om itet 
m iejscow y posiada skromny fundusz. Z po
mocą pospiesza czujne na  wszelkie sp raw y 
północnego_ pogranicza Rzeczypospolitej, 
gorąco popierające wszelkie zbożne poczy
nania, Koło Lwowskie Tow. Opieki K u ltu 
ralnej nad Polakami, zam ieszkałym i z ag ra 
nicą.

Pom nik  k ró la  W ładysław a Ja g ie łły  od
słonięty zostanie w 500-letnią rocznicę 
śmierci wielkiego zwycięzcy z pod G run
waldu, która  przypada 31 m aja  1934 r.

Oby za przykładem  K oła Lwowskiego 
Tow. Opieki K u ltu ra ln e j nad Polakam i za
m ieszkałym i zagran icą poszły inne in sty 
tucje w Państwie Polskiem  i przyczyni
ły  sie  do w zniesienia pom nika w ielkiego 
poskrom iejela buty  i pychy krzyżackiej, 
aby  pom nik ten był napraw dę reprezen ta
tywny i spełnił swa propagandow ą m isję 
i ja k  najw yraźn iej mówił św iatu  o W iel
kiej Mocarstwowej Polsce.

Em ilia Sukertow a-B iedraw ina.

WRÓB

W y c i e c z k a  r u m u A s h a  w  „ P a ł a c u  3»r«is«s“.

Onegdaj zwiedziła „Pałac Prasy" wycieczka rum uńska studentów uniw ersytetu  
w Bukareszcie, przebywających w W arszawie na praktyce konsularnej i technicznej. 
W ycieczka zwiedziła Kraków, który wywołał niezw ykłe wrażenie na je j uczestnikach, 
a następnie po zwiedzeniu W ieliczki, udała sie do Zakopanego, skąd powróci do 
W arszawy, ażeby z końcem miesiaca zwiedzić Gdynie. Z ramienia L igi oprowadzał 
wycieczkę po Krakowie mgr. W ilczyński. Ilustracja nasza przedstawia wycieczkę ru

m uńska na terasie „Pałacu Prasy".
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C ^ n  B i c i

i B l i Ć  I 2 ® w c ® m ?
Od p. P. M. z Krzeszowie, z zawodu szew

ca. o trzym ujem y u w a g i  najzupełn iej s łu 
szne, btórem i dzielimy sie z naszym i ezy-

te J K od ianv  K urie rku ! Jestem  g zaw odu  
szewcem, a chociaż go od wielu la t nie w y
konywam , ho mam inna pracę, jednako- 
woa przez wiele osób jestem  trak to w an y  
niczem jak iś przestępca, dlatego jedynie, 
że posiadam  ten zawód. Bo nie jestem  ani 
p ijakiem , ani karciarzem , ani jak im ś ła j 
dakiem niepożytecznym  d la  społeczeństw a, 
a  pracuje, ho wiem. że jedynie  p raca  czło
w ieka uszlachetnia. Źe posiadam  ten fach. 
to nie z w łasnej woli. Bo m ając la t 8 po
stradałem  rodziców. W ychow yw ałem  sie  u 
obcych ludzi i od tej pory m usiałem  juz 
pracow ać fizycznie jedynie  za k ą t do w y
spania  sie. N ie troszczył >sie n ik t o m oje 
w ychow anie, ani też o naukę czy tan ia  i p i
sania, nie m ówiąc o reszcie. A kiedy skoń
czyłem la t lfi pow iadziano m i, że już  sie 
nauczyłem  i mogę na  siebie sam  pracow ać. 
Poszedłem  w św iat, lecz n ieste ty  daleki 
byłem  od um iejętności życia praktycznego, 
lecz w tedy dopiero faktycznie zacząłem 
pracow ać niety lko w k ierunku , aby . moc 
sio wyżywić, ale w k ie runku  upodobnienia 
siebie do społeczeństw a i częściowo doko
nałem  swego. Lecz piętno te j hańby  (zda
niem  niektórych osób), k tórej na  unie 
szewc, pozostało ze m ną. Za przyk ład  przy
toczę może tu ta j fakt. Poznałem  pew ną pa
nią. Do Czasu, kiedy nie w iedziała, że po
siadam  taki zawód było wszystko w jak  
najw iększym  porządku, lecz z chw ila kieuy 
sie dow iedziała, zauw ażyłem  pewne zm ia
ny w zachow aniu sie w s to sunku  do m m e; 
a m atka  owej pani p rzy ję ła  te  w iadomość 
z pelnem  oburzeniem , w yrażając  sie 
o m nie, niczem o ja k im ś  w yrzu tku , posta
w ionym  poza naw ias społeczeństwa. Lecz 
sam a, zaznaczam, pochodzi z ludu  p ra c u ją 
cego. W iec proszę Cie jeszcze raz, kochany 
K u rjc rk u , rnożebyś na łam ach swego po
czytnego pism a w y jaśn ił tym  ludziom, ze 
n ie  jest to hańba posiadać ta k i fach i  pra
cować uczciwie, lecz hańbą je s t m ieć ku  te 
mu wszelkie dane, by pracow ać d la  uśw ia
dom ienia innych, a  schodzić na  m anowce .

Zgadzam y sie zupełnie z wywodam i n a 
szego czytelnika. N iezrozum ialem  jest po
n iżenie  zawodu szewskiego, k tóre  do dzi
siejszego dnia jeszcze w społeczeństw ach 
europejskich pokutuje. N iem ą żadnej rac ji, 
aby  stolarz, czy kraw iec byli lepszym i od 
szewca jedynie z rac ji sw ojego zawodu, 
(łodzi sią n a tom iast podnieść, iż szewcy 
m ogą sip pochlubić w  Polsce ja k  najlepsze- 
iiłb  rekom endacjam i. Przecież jeden z bo
haterów  narodow ych, był Szewcem, a  szu 
ka jm y  m u rów nych wśród kam ieniarzy 
lub fryzjerów ! ,

W ytw arzanie  bucików  doprow adzili 
szewcy w arszaw scy do poziom u sztuki,^słu 
szną ż tego czerpiąc sławę! Może być, że 
niejeden szewc kreci skórą, ale wcale nie 
gorzej, aniżeli rym arz, czy forebkarz. Mo
żliwe.’ że stolarz, lub kom iniarz n ie  u p ija 
ją  sie jak  szewc — bo n ie  m ają  za co. 
Szewstwo je s t najpopu larn ie jszym  i najpo- 
p łatn iejszym  zawodem, k tó ry  może do
prow adzić do ładnej fo rtuny . S łynny  Bata  
byt ty lko  szewcem, szewcem, k tó ry  p ilno
w ał swego kopyta, oraz interesów  we 
w szystkich częściach św iata.

Jeżeli w ym agam y od opinji publicznej, 
żeby sie pod tym  względem popraw iła, to 
m usim y też poprosić i sam ych szewców, 
ażeby s ta ra li sie na lepsza reputacje zasłu 
żyć. U przejm e trak tow an ie  k lien ta , ele
g an c ja  i trw ałość roboty , wyższy stopień 
w ykształcenia, skłonią wreszcie powoli spo 
łeczeństwo do tego, iż rodzice z p rzy jem 
nością będą oddawać synów  do szewca, 
u panny  z cała  ochotą hedą zostaw ały  pa
n iam i szewcowemi,

(t).

Co dziefi niesie?
Wtorek

P io tra  w okow ach 
S łow iański: B rodzislaw a 
Ew angelicki: P io tra  
G recko-kaf.: 19 M akrym y 
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połowie miesiącu 11:1 wschodzie krótko o świcie. Mars o 
zm roku na poludniowym -zachodlie. oraz Satu rn , który  po
jaw ia się na wschodzie o zm roku i zachodzi dopiero 
1 godz. przed Słońcem.

N ajbogatszy  cz łow iek  
Stanów Z jednoczonych .

Ja k  donoszą z Nowego Jo rku , w edług o- 
sta tu ich  obliczeń, najbogatszym  człowie
kiem Stanów  Zjednoczonych je s t b. m ini
s te r skarbu  Stanów  Zjednoczonych A. W. 
Mellon, którego fortuna, podniosła się w o- 
sta tn icn  czasach do całkiem  m iłej kwoty 
2.4!>j»)!»0.0l!0 dolarów.

Jeg o  roczny dochód sięga 60 m iljonów 
dolarów.

Nauczyciele angielscy w Krakowie
(ki) W  poniedziałek o godz. 11.40 odje

chała  z K rakow a serdecznie przez przed
staw icieli dyrekcji kolejowej żegnana w y
cieczka francuskich  inżynierów  ż P aryża. 
K iedy przebrzm iały  osta tn ie  echa M arsy- 
ljank i, k tó rą  żegnano gości, na peron za
jechał pociąg wiozący wycieczkę" ang ie l
skich nauczycielek i nauczycieli. W  salo-

I rzystw a p. S tu rk o p l  D alej p rof. B r u g m a n s ,  
a u t o r  k i lk u  p u b l i k a c j i  o P o m o r z u  i  o s tu a -  
waeh polsko-gdańskich. w k torych  m /m y- 

' k le  o b ie k ty w n ie  p rz e d s ta w i ł  p ra w d z iw y
I s tan  r z e c z ^  P race  p rof. B ru g m an sa  p r ^ ;  
j czyniły  sie do p ropagow ania  w D o ian d jj 

słuszności naszego stanow iska. W  skład  
wycieczki wchodzą dalej dw aj przocW awi-

U cźestn icy w ycieczki a n g ie lsk ie j po  w y jś c iu  z  dworca krakow skie/jo . 1 ).K . C . Ed- 
w ards , k ierow n ik  w ycieczki, 2) w icepr. d y r . k o l .  iStodolski. 3) fnsp. bżeiićhow ski, 4)

przedstaw iciel ku ra to rju m  dr. Fristih.

nie re c e p c y jn y m , wycieczką te pow itali 
członkowie kom itetu dyrekcji P. K. P. 
p. wicepr. dyr. kol. S todolski i p. insp. 
Szelichowski.

Im ieniem  k u ra to rju m  p rzyw itali wycie
czką p. dr. A lfred F risc łi i p. dr. Leopold 
S tachnik , poczęm O rkiestra zagrała  hym n 
angielski. Im ieniem  gości w kró tk ich  sło
wach przem ówił kierow nik wycieczki an 
gielsk iej p. K. C, E dw ards.

Po przyw itan iu  uczestnicy wycieczki u- 
dali się na wyznaczone kw atery , a po po
łudniu  odjechali do W ieliczki. Dzień dzi
siejszy pośw ięcają zwiedzeniu K rakow a, 
a o. wczesnych godzinach popołudniowych 
w y jadą  do P oron ina , gdzie za trzym ają  się 
przez czas dłuższy.

Goście holenderscy w Krakowie.
W K rakow ie bawi wycieczka holender

ska, w skład k tórej wchodzi 10 osobistości, 
zajm ujących  w ybitne stanow isko w społe
czeństw ie holenderskiem . Przybyli: prezes 
Tow arzystw a polsko-holenderskiego prof. 
dr. Van Roy, lekarz bardzo znany  w św ia
tow ych kolach lekarskich, sek re tarz  Towa-

eiele sfe r przem ysłow ych, a m ianow icie p. 
S a lw ato r Nolte, oraz p. PacObson.

N astępnie w ym ienić należy dwóeh w y
bitnych praw ników , a m ianow icie: prok. 
królow ej Mr. Van T h ie l‘a, oraz Mr, Frans* 
sena, adw okata  z H agi, Dwóch tych panów 
interesow ało  szczególnie zagadnien ie  wię
ziennictw a, przyczem  zwiedziwszy niek tóre  
w ięzienia nasze, w yrażali się z uznaniem
0 w ysokim  poziom ie hy g jeu y , ja k i cechuje 
nasze w iezienia.

Pozatem  przybyli p an n a  S tu rk o p  oraz p. 
R uurs, za jm u jący  się zagadn ien iam i w y
chow ania fizycznego, oraz p. Edie,

W ycieczce przew odniczy konsul g en era l
n y  R zp lite j w A m sterdam ie, p. K aczkow 
ski, tow arzyszy je j rów nież u rzędnik  kon
su la tu  p. Je rzy  K operski.

Goście holenderscy zwiedzili G dynie. P o 
znań. W arszaw ę, gdzie m. in. p rezydjum  
wycieczki p rzy ję te  było przez wicemin. 
Szembeka. Obecnie przybyli do K rakow a, 
skąd ud a ją  sic do Zakopanego, gdzie w y
cieczka się*rdżwiażo.

O K rakow ie goście holenderscy w yraża
ją  sie z zachwytem . S k arb y  naszej h is to rji
1 k u ltu ry  w yw arły  na nich niezapom niane 
wrażenie.

W m i e  pleraszei ra n  z Fundusze Pracy
na dokończenie budowy kliniki położniczej i chorób 

kobiecych Uniw. Jag. w Krakowie.
Ja k  nas in fo rm u je  dy rek to r k lin ik i prof. 

d r  Zubrzycki, o trzym ał U niw ersy te t J a 
giellońsk i wiadomość, że została  w yasy
gnow ana pierw sza ra ta  z Funduszu P racy  
na dokończenie budowy now ej k lin ik i cho
rób kobiecych w wysokości 27.000 zł,

Na skutek  usilnych s ta rań  p. prezydenta  
m iasta  d ra  K aplickiego, J . M. rek to ra  U.

J . prof, d ra  K u trzeby  i dziekana wydz. le
karskiego U. J .  prof. d ra  G odlewskiego, 
przeznaczyło M. W. R. i O. P . w tym  ro k u
320.000 zł., a  F undusz P racy  250.000 zł„
p r z y r z e k a j ą c  w r o k u  p r z y 
s z ł y m  d a l s z ą  z a p o m o g ę .

P ierw sza ra ta  z te j sum y została  już  w y
asygnow ana.

Dziesięciolecie obozu „Beskid
w Mszanie Dolnej.

»*

D nia 29 i 30 lipca św ięcił obóz „Beskid" 
w M szanie D olnej, prow adzony od 10 la t 
przez Po lską  Y. M. C. A. dziesięciolecie 
swego istn ien ia . W zorowy ten obóz, k tó re 
go urządzenia są idealnem  rozw iązaniem  
wygody i kom fortu , połączonego z p ry m i
tywizm em  życia obozowego, spełn ia  od la t 
dziesięciu w ażną rolę wychowawczą. Go 
roku przechodzi przez obóz około 300 chłop
ców, którzy w dwóch g rupach  baw ią na 
w akacjach w obozie ..Beskid" pod okiem 
w ytraw nych  kierow ników  P olsk iej Y. M. 
C. A .

Uroczystość 10-lecia obozu śc iągnę ła  do 
Mszany. Dolnej szereg gości. O godz. 11 ra 
no w niedziele odbyła się akadem ia obozo
wa, zagajona przez przedstaw iciela Rady 
K rajow ej Polskiej Y. M. C. A. p. W ałukle* 
wlezą. D elegat R ady K rajow ej pow itał p re 
zydenta  m. K rakow a d ra  M. K aplickiego 
przybyłego specjaln ie  na uroczystość obo
zową, szereg innych gości oraz delegatów 
bratn iego  obozu Polsk iej Y. M. C. A. z nad 
rzeki Lindy,

P rezyden t ra. K rakow a dr K aplicki w y
raża  chęć przem ów ienia do zebranych 
chłopców i w pięknym  apelu wskazuje, jak  
szczęśliwą może czuć się dzisiejsza m ło
dzież. posiadając tak  niezw ykłe w arunk i 
korzystan ia  ze zdrow ia i swobody. P. prez. 
K aplick i w yraził uznanie d la doskonałości 
o rganizacji obozu i złożył życzenia przy
szłego jaknajlepszego  rozw oju te j p ięknej 
placówce.

Im ieniem  gości p rzem aw ia w ysłannik  
koncernu „i. K. C.“ d r  Zbigniew  Grabów- 
i ’ i zaznaczając, że red ak c ja  „K uryera" 
dw ukrotnie już patronow ała  p ięknej Im
prezie obozowej, a m ianow icie w „W ędrów 
ce G wiaździstej" do obozu „Beskid". D r

G rabow ski podkreśla  w alo r wychowawczy 
obozu i podnosi zasługi pierw szych pio
nierów  tego obozu: p. W. S ikorskiego, p. 
St, B a rtm an a  oraz niezapom nianego „ojca" 
chłopców obozowych śp. K azim ierza  Z iele
niewskiego.

Im ieniem  O gniska krakow skiego żabie, 
ra  glos p. dyr. S e ife rt, w yraża jąc  radość 
z powodu slałegp rozrostu  obozu „Beskid", 
będącego wzorem d la  w szystkich obozów 
polskiej Y. M. C. A„ im ieniem  obozu z nad  
Łiildy przem aw ia jeden  z obozowćów, im ie
niem  O gniska w arszaw skiego dr. P in  to w- 
ski, o raz  im ieniem  obozu chłopców bez
dom nych w Łososinie, zorganizow anego 
przez „Im kę“ — p. P rzyborow ski. Na za 
kończenie uroczystości dyr. obozu p. T. 
Kozłowski odczytuje k ró tk ą  h is to rję  po
w stan ia  obozu i wręcza pam iątkow e od- 
zngki przybyłym  gościom.

W  r a m a c h  u roczystośc i o d b y ła  się  na 
s tad  jon ie  sp o r to w y m  d efilada  o lim pijska , 
n a to m ia s t  zawody sportow e m u s ia ły  zo
s ta ć  odłożone z r a c j i  u lew nego  deszczu. 
W ieczorem  odbyło  się p rz e d s ta w ie n ie  t  zw 
„C yrku obozowego" w y k o n a n e g o  s i lam i 
chłopców.

W godzinach popolndniow yclih przybv l 
do obozu poseł d r Tadeusz ijyboski, re p re 
zentu jący  zarząd O gniska krakow skiego.

P ięk n a  uroczystość 10-lecia obozu „Be
skid zbiega sie z zam iarem  jeszcze d a l
szych udoskonaleń w tym  obozie, a m ia 
nowicie rozszerzenia boiska sportow ego, 
budowy nowych domków, in s ta la c ji c ie
płych tuszów i ocem brow ania pobliskiego 
jeziorka, przez co stworzonybY został eu-

•"In i0 1 ozor|.v w śród lasów  basen pły- w a tk i.

Na S!qsSsu czeshtfii nowstnie 
nowa szKoSa poistsa.

Z Czeskiego Cieszyna donosi nam Pi 
Ludność m iejscow a górskimi wiosek Dcl, • 
i G órnej Łom nej rozpoczęła budowę u„ ’le:? 
szkoły po lsk iej na K am ienitem  w u ,, *'•! 
Łom nej. J e s t  to osada górska, należący a'1 
D olnej Ł om nej, a odległa od centrum vvi0° 
ski i od szkoły półtorej godziny drogi, tak 
iż dzieciom  z K am ienitego było Wprost 
niem ożliw em  uczęszczanie do szkoły w 
D olnej Ł om nej tem  więcej, że osada ta  jest 
wysoko w górach  położoną a d roga  p r o w a 
dząca przez las, je s t w zimie często nie do 
przebycia.

W obec tego. że na K am ienitem  jest do
stateczna ilość dzieci polskich dla utw orze
n ia  szkoły sam odzielnej, postanow iła tam 
tejsza ludność wspólnie z obyw atelam i 
obydw u gm in. D olnej i Górnej Łom nej 
zbudow ać w łasnem i środkam i budynek 
szkolny i poprosić  M acierz Szkolną o o p ła 
can ie  siły  nauczycielskiej.

N ależy podnieść wielką ofiarność ubo
g iej ludności górskiej. Podkreślić także  
należy i gotow ość władz przyznania  szko
le p raw a  publiczności. Nie m ożna jed n ak  
zrozum ieć trudności, które Stawia zarząd 
leśny, a szczególnie leśniczy F ab e r i radca  
leśnictw a Vieenee. W yrzucili oni z p ra c y  
leśnej ro ln ików  wożących za darm o, bez 
w szelakiej za p ła ty  piasek i inny  m a te r ja ł 
budow lany d la  now ej szkoły.

Piękna uroczystość słowiańska 
w Gdyni.

Z G dyni donosi (d‘E.): W  dn iu  27 lipca 
odbyło się ńa  skw erze K ościuszki w Gdyni 
uroczyste zebran ie, celem  w yboru miejsca 
pod kam ień pam ią tk o w y  ku wspomnieniu 
ty ch  narodów  słow iańsk ich , k tó re  niegdyś 
is tn ia ły , a  zg inęły  w w alce z nawałą ger- 
m ańską. W zeb ran iu  oprócz członków ko
m ite tu  wzięli u d z ia ł słuchacze Międzyna
rodow ych W ykładów  A kadem ickich i 
wszyscy przyby li uczestn icy  Kongresu 
K at. M łodzieży Słow., w śród których znaj
dowali się Czesi, S h w a e y , Słow eńcy, Chor- 
waci, U kra ińcy  i inn i.

P ierw szy przem ówił prezes K om itetu  K a
m ienia  P am iątkow ego p rof. d r. Tadeusz 
Ililarow icz, k tó ry  p rzypom nia ł, że rok te
m u ną p lenarnem  zeb ran iu  K om ite tu  w 
Gdyni uchw alono postaw ić ten  kamień na 
skw erze Kościuszki, przyczem  zaznaczył, 
źe bliższe oznaczenie m iejsca zależeć bedzie 
od technicznego rozw iązania. N astępnie 
w ygłosił dłuższe przem ów ienie K om isarz 
R ządu m gr. p raw  F r. Sokół, k tó ry  ośw iad
czył, że m iasto  G dynia  bierze tę  akcję  pod 
sw oja opiekę i p rz y ją ł wręczona mu u ro 
czyście d ek larac ję , w k tó re j przedstaw iciele 
o rgan izacy j polskich, jugosłow iańskich , 
czechosłowackich i bu łgarsk ich  ośw iadczyli 
swe przystąp ien ie  do K om ite tu  i zobowią
zali się do p ro p ag an d y  jego  akcji w swoich 
k ra jach . N astępn ie  przem ów ił serdecznie 
prof. dr. F r . Pospiszil z B rna , p o d k reś la jąc  
szczególnie ro lę  K aszubów , jak o  a w a n g a rd y  
Słow iańszczyzny nad m orzem , a  n a  zakoń
czenie przem ów ili: T ichom ir M arkow ie — 
im ien iem  studentów  jugosłow iańsk ich , a 
p. A leksander P e tro w  — im ieniem  stu d en 
tów b u łgarsk ich . P ierw szy  m ów ił po chor
w acka, d ru g i, k tó ry  s tu d ju je  w W arsza 
wie — po polsku.

Prelslsioriczsic cmenfarznsko 
ciałopalne odkryte pod Łodzią

Z Łodzi donosi (M. W .): R edakcja  Od
dzia łu  łódzkiego „I. K. C.“ otrzym ała w 
tych dn iach  wiadom ość, że n a  terenie Ru
dy P a b ja n ic k ie j pod Ł odzią na  gruntach 
należących do p. M łynarczyka, funkcjo
n a riu sza  po lic ji państw.,- natrafiono  przy 
kopan iu  fundam entów  na  zabytkowe zna
leziska. R ed ak c ja  O ddziału zawiadomiła o 
tem  k ierow nika  M uzeum  Etnograficznego 
w Łodzi p. M anugiew icza i wysłała na 
m iejsce sw ego w spółpracow nika.

,Tak się okazało, wykopalisko w Rudzia 
P ab ian ick ie j obejm u je  cmentarzysko cia
łopalne, sk ła d a ją c e  się z trzech grobów. 
B adan ia , przeprow adzone przez kierowni
ka M uzeum  Etnograficznego, . .wykazały, 
źe cm en tarzysko  pochodzi z późnej epoki 
bronzu z czasów między 14-tym a 8-mym 
w iekiem  przed C hr. i należy do 1 zw. kul
tu ry  łużyck ie j. , ,

G roby, n ies te ty  zniszczone przez robot
ników . sk ład a ły  się z urn glinianych, wy
pełn ionych  szczątkami spalonych zwłok, 
t.i. ppkrUszonem i kośćmi. Wykopalisko za
bezpieczono. dalsze kopania na tym tere
nie będą później podjęte pod fachowem 
kierow nictw em .

Którędy p o l e c ą  t e  b o c i a n y ?
N iem iecka stacja doświadczalna dla 

przelotu wędrownego ptactwa w Rosiren 
(P ru sy  Wschodnie) podejmuje w bieżącym 
roku ciekaw ą próbę odnośnie do 
z obszarów  oa wschód od Łaby. Do*® y  
czenie wykonane będzie na 180 effzei-t" 
rzaeli z tegorocznego lęgu.. ,tfi.

Dotychczasowe obserwacje ida « , ’

a I j U S E &  kk» o3“ t9i

Ś ‘ S5& Ł
w tym  roku leu impu.ły* . , . ,
w P ru siech  Wschodnich i przeniosła j« n a  
pew ien okres czasu do podobnej s tac ji w 
E ssen (N adreńja). a wiec. znacznie na za
chód od Ł a b y ,  gdzie ptaki te przeżywiono, 
zaopatrzono odpowiedniemi znakam i i 
skąd p artiam i bedą wypuszczane. Chodzi o 
zbadanie, czy wiedzione ataw izm em , jlako 
pochodzące ze wschodu, sk ie ru ją  '
B ałkan  i Azję, czy.tez podążą w prost przez
r -  . •  L ii  n A l n d n i n w l
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IN F O R M A T O R
dia przyjeżdżających

d c  K r a k o w a ,

Tajemniczy, straszliwy wybuch w hotelu
w B e rn ie  Plorcuwskiem.

Z B ern a  donosi (eh): W  poniedziałek r a 
no w ydarzy ła  sie w B ernie w cen trum  m ia
s ta  k a ta s tro fa ln a  eksplozja, k tó re j skutków 
nie m ożna jeszcze przewidzieć. C ała  śc ia
na  fron tow a czteropiętrow ego hotelu „E u
ropa" po pierw sze p iętro  leg ła  w gruzach. 
P ierw sze p iętro , na którem  sie znajdow ała 
kaw iarn ia , je s t zupełnie zniszczone. Z p ie r
wszego p ie tra  buchnęły  po eksplozji pło
m ienie do 60 m etrów  wysokości. D otych
czas w ydobyto z pod gruzów zupełnie znie
kształcone zwłoki ja k ie jś  kobiety z dziec
kiem. K ilku  gości hotelowych odniosło 
cieżkie rany . Jeden  z nich zm arł w drodze 
do szp ita la . P rzypuszczają, że pod gruzam i 
zn a jd u je  sie, jeszcze w iecej ofiar. O ra to 
w aniu  ich nie m ożna jeszcze myśleć, ponie
waż inne ściany grożą zawaleniem . U lica 
przed hofelem  je s t  zasypana gruzam i.

P rzyczyna  eksplozji n ie  je s t jeszeze u- 
stalona. P rzypuszczają, że eksplodow ał ja 
kiś m a te rja ł wybuchowy, praw dopodobnie 
ekrazyt. S łychać było także pogłoskę, że 
owa kobieta, k tó re j zwłoki z dzieckiem  wy
dobyto z pod gruzów, popełn iła  sam obój
stwo, zapala jąe  nabój ekrazytow y.

Z B erna  donosi (Bg): Śledztwo w ykazało, 
że k a ta s tro fa  n as tąp iła  na  skutek  eksplozji 
bom by ekrazytow ej, k tó rą  przyw iózł ze so
bą ag en t handl. z Mor. O straw y, n ie jak i 
B auer, zam ieszkujący w raz z żoną dziec
kiem w tym  hotelu. B auer popełnić m iał 
w raz ze swą rodziną w ten  sposób sam o
bójstwo. Liczba o fia r  śm ierte lnych  dotąd 
nie została jeszcze ustalona. Do te j chw ili 
w ydobyto z pod gruzów  potężnego gm achu 
trzy  trupy .

Restauracje i Kawiarnie.
S ły n n a  R e s ta u ra c ja  B ufet HAW ELKA, Rynek 34. 
Z n a k o m ita  k aw a  w „Z iem iań sk ie j" , Szczepańska 1.

N ow ości dla Pani i Pana.
FR O N C Z , F lo r ja ń s k a  17. Torebki, w alizy, necesery. 

„Ł U C JA ", S u k ie n n ic e  29. G orsety  i n a p ie r śn ik i .  
FU T R A  s o l id n e  A. TRĄBKI SYN —  S z e w sk a  12.

Niecierpliwość kobieca 
działa cuda.

•Tak nonoszą z Cannes, n iezw ykła  h is to 
r i a  w ydarzy ła  sie na  fa lach  m orza. Oto 
pew na  F rancuzka C fcarlotta C o n ten t po
stan o w iła  poślubić n ie jak iego  R o b erta  S la- 
te ra . Jednakow oż sp raw a ta  nie okazała  sią 
ta k a  ła tw a . Pani C onten t ośw iadczyła, ze 
p ie rw szy  je j mąż n ie  żyje, a le  w ładze f ra n 
cu sk ie  były  sk ru p u la tn e  i zażądały , a k tu  
zejśeia . Tego n ieste ty  tak  szybko p an i Oon- 
te n t  n ie  m ogła sp rokurow ać.

P oniew aż sp ieszy ło  sie je j ogrom nie do 
ślubu , postanow iła  wziąć ślub  na sposob a- 
m erykańskŁ  W y n a ję ła  jach t, na k torego 
pok ładzie  jechał poza nią i
s to r  an g lik ań sk i 1 6 św iadkow  W dległo- 
ści 3 mil m orskich od brzegu, a  wiqc poza 
wodam i te ry to r ia ln e  la t.ran„cu®k_1®“ *’n iJ %  
tek p rzy s tan ą ł i odpraw iono  cerem onie  z
całym  spokojem . . ,

J a c h t  w rócił do p o rtu  w srod 
w iw atów  św iadków , k tó rzy  „niszczyli bu 
te lk i szam pana...  _

w  c ł e n c .
I n t .  C om pare z M edjo lanu  skonstruow ał 

nowy a p a ra t, pozw alający na 
ra d jo tra n sm is je  przy pomocy porm alnej 
m aszyny do p isan ia , połączonej n a tu ra l
n ie  z odpow iednią m ałą  s tacy jk ą  em isyj-

r S ta c y jk a  ta , re a g u ją c a  na  pooismęcie 
k law iszy  m aszyny do p isan ia , em itu je  dwa 
ro d za je  fa l, nośne i m odulacyjne. Zapew 
n io n a  je s t selekcja, g w aran tu jąca  kom uni
k ac ie  z pożądaną s tac ją  odbiorczą, 8<izie 
t r e ś k o m u n i k a t ó w  au tom atycznie  p isan a  
fest przez m aszynę do pisania.

In ż  C om pare tw ierdzi, że w ynalazek 
lego  je s t zupełnie o ryg ina lny , gdyz je d y 
n ie  w A m eryce przeprow adzano podobne 
p ró b y  w zakresie  kom nm kacyj rad jo tele- 
fon icznych . .

Taeht „E le k tra "  sen. M arconiego zako
tw iczony  w pobliżu Genui jest terenem  
n o w y c h  dośw iadczeń znakom itego w yna
lazcy w łoskiego. Sen M arconi Przybył z 
r.-łvrn  sztabem  sw ych w społpracow m sow  
technicznych? na czele których stoi d ługo
le tn i a sy s te n t M arconiego inz. Mahieu.

W  obec n e i  chw il i  M arconi za ją ty  jest 
s to s o w a łe m  fal k ró tk ich  w zakresie te 

lefonu  i te le g ra fu  bez d ru tu  Jak  mozna- 
b v  s a d z i  z Uw a g  p oczyn ionych  os ta tn io  na 
ńosfJdzenfu  A k a d e m j i .  za jm ow ać  s,e on 
z d a j e  p r o b le m a te m  in te r fe re n c j i  f a I przy 
odbiorze  i przesyceniem  atm osfery  falam i 
rad jo w e m i.  N a ra z ie  u s ta w io n o  a p a r a ty  od
b iorcze i nadaw cze  na d a c h u  hote lu  . l i r a  
inare .  u s ta l a ją c  kom un ikac je ,  k ro tk o ta lo w ą  
z p o k ładem  ja ch tu .  E m isy j ,  e k s p e ry m e n 
t a ln y c h  z lądu  d o k o n y w u je  inz. t i i s te r .

J e d e n  z m łodych  in ż y n ie ró w  w S y r a k u -  
zach  s k o n s t ru o w a ł  zeg arek ,, k tó ry ,  jes t  
w ła ś c iw ie  m in ia tu row a s tac ja  odbiorczą 
rad io w a . Z eg a re k  po k az u je  dokładnie „czas, 
a r e g u lo w a n y  by łb y  z cen tra ln e j s tac ji na
daw czej o o d p o w ied n im  zasięgu.

C y g s m - h v p ? i o * y z e r  w y d a n y  

w ładzom  polskim .
P o lic ja  f iń sk a  o d staw iła  do g ran icy  pol

skiej aresztow anego  w H elsinkach  m iec zy- 
narodow ego a fe rz y s tę  A lfonsa  Swis 
sznkiw anego przez sad y  polsk ie za t ’ 
przestępstw . Św istak , k tó ry  je s t C yg • 
s tan ie  przed w arszaw skim  s a d e m  okr. poi 
zarzutem  popełnienia o ry g in a ln y ch  oszustw , 
połączonych z p ra k ty k a m i bypno tyzersk ie- 
mi.

Oto wym ieniał on w k asach  skarbow ych  
banknoty  508-złotowe, przyczem , ja k  tw ier; 
dza poszkodowani k asje rzy  — w yp łacali oni 
pod wpływem bypnozy cyganow i drobne 
w raz z w ym ienianym  banknotem . 9 szu _ 
stwo tego rodzaju usta lono  w 8 w ypadkach .

Blisko 7 0  ofiar straszliwego wybuchu.
Z P ra g i donosi (Roh): W ielka k a ta s tro 

fa eksplozji, k tó ra  w ydarzy ła  sie d z iś ,w  
godzinach ran n y ch  w H otelu  Europejskim  
w B ern ie  M oraw skiem , nab iera  w to k a

prowadzonego energicznie śledztw a eoch 
niezw ykle tajem niczej spraw y. Otóż oka
zało sie, że nazwisko spraw cy w ybuchu 
B auera, k tóry  sprow adzając sie do hotelu,

podał sie za agen ta  handlow ego z Moraw* 
skiej O straw y, jest sfingow ane. B auer w 
M orawskiej O straw ie nigdy nie i s tn ia ł . ,— 
Polic ja  wszczęła za nim poszukiw ania, 
lecz dotąd nie wiadomo, czy zdołał zbics 
czy też zginął. N ikt nie widział go wycho
dzącego z hotelu. Z ginęła na tom iast żona i 
dziecko.

W edle dotychczasowych badań o fia ram i 
straszliw ej eksplozji padło k ilku zabitych, 
z tego trzech przechodzących w tej sam ej 
chw ili ułicą, siedm iu ciężko T annych, 59 
lżej rannych.

Szczątki o fia r śm iertelnych  znajdu ją  sie 
jeszcze pod gruzam i zawalonego gm achu. 
W całej okolicy w różnych sąsiednich do
m ach znaleziono części ciał ludzkich. I ta k  
u jednego lekarza znaleziono cześć ludz
k iej rek i rzuconej s iłą  eksplozji na  znaczną 
odległość, przyczem  rozbiła ona dwie szyby 
okienne. W pobliskim  domu znaleziono 
eześć ludzkiego stosu pacierzowego. W  
miejscach, gdzie znajdow ały sie pokoje 
hotelowe, wszędzie zna jdu ją  sie bądź to 
zabici, bądź to ranne  o fia ry  te j s traszliw ej 
k a tastro fy .

Wielko uroczijstoSC Wostow enio Świętsi sukienki w Trewlrze

W  T rew irze  odb y ły  sie. ja k  don ieśliśm y, u roczystości w ystaw ien ia  św ie łe j sza ty , k tó 
ra nosił C hrystu s , a o k tóra  po Jego  u krzyżo w a n iu  rzucali kości żołdacy rzym scy . Na  
zd jęc iu  b iskup  dr. B orn iew asser i członkow ie k a p itu ły  trew irsk ie j przed  katedrą

podczas uroczystości.

Nowo otok szoła „korytarzowego"
w Nieunczeth.

N iew ątpliw e oznaki w skazują, ż e  n a j
nowszym etapem  hitleryzm u, coraz b a r
dziej jałow ego w swoich pom ysłach, bedzie 
g w a ł to w n y  a t a k  n a  n a s z ą  g r a n i c e  z a c h o d 
n i ą ,  a  to pod pozorem obecnego o k r e s u  
w a k a c y j n e g o  j a k o  t u r y s t y c z n e g o .

N a iam aeb p rasy  h itlerow skiej od k i ' ku  
dni p o jaw ia ją  sie m ianow icie k o r e s p o n 
d e n c j e  i s p r a w o z d a n i a  r z e k o m y c h  n i e m ie c 
k i c h  t u r y s t ó w ,  użalających sie na s z y k a n y ,  
z  którem i sp o ty k a ją  sie przy przejezdzie 
czy też przechodzeniu przez p o l s k i e  k o m o 
r z e  w k ierunku  na G dańsk i P ru sy  W schod-

p. t.: „U dręczona niem czyzna nad  W isłą" 
rzekom ą podróż niew ym ienionego spraw o
zdawcy do M alborga. W ytaczając najroz
m aitsze n ieak tualne  i dawno zużyte zarzu
ty o 6-krotnej (?) kontro li paszportow ej, 
b raku  bezpieczeństwa, polskim  terorze, ui
szczeniu niem czyzny itd. rozdziera szaty, 
ilu s tru jąc  to odpowieduio spreparow aną 
m apą na lem at rzekom ego herm etycznego 
odcięcia P ru s  W schodnich od ich niem iec
k ie j, ojczyzny tak  dalece, że nawet człon
kowie rodziny są tu ta j  gw ałtem  rozdziele
ni i chąc sie widzieć, m uszą odbywać dale-

z o d n o ś n y c h  p o s t a n o w ie ń  t r a k t a t u  w ersal- . sposob wiekową prace niemiecką 
s k ie g o  i t p  Świeżo w ystą tp iła  z tego rodzą- . Cały a r ty k u ł  pełen podobnych k i a m s t  i 
in  za oz pnkaini opanowana całkowicie, przez n o n s e n s ó w  dowodzi, ze z B erlina  d a n o  no- 
h i t lerowcó w „ V ossisc h e  Z e i tu n g " .  opisując 1 w y  s y g n a ł  d o  a t a k u .

Zjawiska astronomiczne w sierpniu.
Zaćmienie Słońca widoczne w całej P olsce.

(J. G.) P e łn ia  la ta . D nia ubyw a ju ż  jed n ak  
średn io  niem al o 4 m inuty  na dobę, co  w c iąg u  
m ie s ią c a  s k ra c a  d z ie ń  n a  rz e c z  n o c y  w  su m ie  
p ra w ie  o 2 g o d z in y .

P o d  za c h o d n i h o ry z o n t z a p a d a  ju ż  w ieczo rem  
K lo s P a n n y . W  ś la d  z a  n im  p o d ą ż a  A rk tu rus, 
n a j ja ś n ie js z a  g w ia z d a  k o n s te la c j i  W o la rz a . N a 
p o lu d n io w y m -z a c h o d z ie  p rz y św ie c a  n a jw ię k s z y  z 
d o ty c h c z a s  z n a n y c h  o lb rz y m ó w  n ieb iesk ich ., j a 
sn y  A ntares, o ś re d n ic y  450 ra z y  w ię k sz e j od  
S ło ń ca . Z en it m ija  b ia łe m  św ia tłe m  p ło n ą c a  YVe- 
ga o ra z , im p o n u ją c y  b o g a c tw e m  g w iazd , Ł abędź. 
N a w sc h o d n ie m  n ieb ie  po  z a p a d n ię c iu  z m ro k u  
ju ż  c o ra z  to  w y że j w id o c z n e  są  je s ie n n e  k o n s te 
la c je  Pegaza, A ndrom edy i P erseusza.

E k iip ty k a , ó w  n ie w id z ia ln y  szJak p la n e t ,  u k ła 
d a  się  w ie c z o ra m i n isk o  w zd łu ż  p o łu d n io w e g o  
h o ry z o n tu ,  c o  u tru d n ia  w z n a c z n y m  s to p n iu  o b 
s e rw a c je  ty c h  c ia ł, z aw sze  w  p o b liżu  e k lip ty k i 
b łą d z ą c y c h . S to su n k o w o  n a j le p ie j  z n ic h  d o s tr z e 
g a ln y  je s t  o b e c n ie  ja s n y  S atu rn , u ję ty  w o w a l 
sw ych  p ierśc ien i. P rzy św ieca  od  zm ro k u  n a

w sch o d z ie , b y  za jść  d o p ie ro  o  św ic ie . M iesiąc 
s ie rp ie ń  s ta n o w i n a jle p sz y  o k re s  je g o  w id z ia ln o 
ści w b ieżący m  ro k u .

5-go s ie rp n ia  w ieczo rem  w ię c e j n iż  p o ło w a  
ta rc z y  K siężyca z a n u rz y  się  w  p ó łc ień  rz u c a n y  
w  p rz e s trz e ń  p rz e z  Z iem ię, sk u tk ie m  czego  p ó ł
n o c n y  b rzeg  sa te lity , w  faz ie  pe łn i, u leg n ie  ście
m nieniu. N ajw ięk sze  n a s ile n ie  z ja w isk a  p rz y p a 
d n ie  n a  g o d z in ę  19.45. (B ędzie  to  częściowe za
ćm ienie Słońca przez Ziemię na Księżycu}. Ró
w n o cze śn ie  p rz y ć m io n y  n ieco  sa te lita  z n a jd z ie  się 
w k o n ju n k c ji  p e rsp e k ty w ic z n e j z S a tu rn e m , k tó 
reg o  m in ie  od  p o łu d n ia  w o d leg ło śc i k ą to w e j r ó 
w n e j p o z o rn e j  sw e j ś re d n ic y . (D la m iesz k ań có w  
A n s trą l j i  b ęd z ie  to  z a k ry c ie  S a tu rn a  p rz e z  K się
życ w  k o ń c u  n o cy  z 5-go na  6-go).

* W  n o cy  z 11 n a  12-go s ie rp n ia  p rz e w id y w a n e  
jest najw iększe nasilenie ro ju  Perseid. W ed łu g  
o b se rw a c y j, d o k o n y w a n y c h  sy s te m a ty c z n ie  w  o- 
s la tn ie h  d w ó c h  la ta c h  w  W a rsz a w ie , k ry ty c z n e j 
n o cy  g w iazd y  sp a d a ją c e , n a le ż ą c e  d o  teg o  ro ju , 
p o jaw ia ją  się dość obficie, bo  w ilości 70— 80
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n a  godzinę. S ą  to  sz c z ą tk i k o m e ty  z  r. 1862 TI, 
o b ie g a ją c e j  S ło n ce  r a z  n a  123 la t. W p a d a ją  w  
a tm o s fe r ę  z ie m sk ą  z „ k o s m ic z n ą "  p r ę d k o ś c ią  60 
k m . n a  se k u n d ę .

21-go s ie rp n ia  b ę d z ie  m ia ło  m ie jsc e  p ie r ś c ie 
niowe zaćm ienie S łońca, w id o c z n e  w  c a łe j  P o lsc o  
ja k o  zaćm ienie częściow e. Z ja w isk o  o d b ę d z ie  s ię  
we w czesnych godzinach  ran n y ch . B ęd zie  t r w a ć  
p rz e sz ło  g o d z in ę , w e W iln ie  z a ś  p ra w ie  d w ie  
g o d z in y . C iem n a  ta r c z a  K s ię ży ca  n a  n o w iu  p r z e .  
s ło n i so b ą  p o d c z a s  n a jw ię k s z e g o  n a s ile n ia  z ja w i
sk a  i / , ,  d la  P o k u c ia  z a ś  (u  ź ró d e ł  C zerem o szu ); 
p ra w ie  1/ 2  ś re d n ic y  Słońca.

D roga M leczna u s ta w ia  się  w  w ie c z o ry  s ie r
p n io w e  s z e ro k ą  w stę g ą  w  k ie ru n k u  od  p ó łn o c y  
p o p rz e z  z e n it k u  p o łu d n io w i, sk ie ro w u ją c  k u  

n a m  sw e  o k o lic e  w  g w ia z d y  n a jb o g a ts z e . — D o  
o b se rw a c y j n o c n e g o  n ie b a , ze  w zg lęd u  n a  b r a k  
j'a sn eg o  b la s k u  K sięży ca , n a jd o g o d n ie js z e  b ę d ą  
p o g o d n e  n o c e  w  p o ło w ie  m ies iąc a ,

•  •  •  1-1 n

Jaką pogodą będziemy mieli 
w  sierpniu?

Od astrom eteoro loga F r . A. P re n g la
z Bydgoszczy o trzym ujem y następu jącą  
prognozę pogody sierpniow ej.

P ierw sza dekada (od 1 do 10 sierpnia)! 
Pogodniej na początku i w końcu dekady. 
Poza tem  pogoda zm ienna lub m g lis ta  
ze w zrosfer zachm urzenia i możliwością 
większych opadów około 3, 5 i 8. W po!o\ 
dekady a u ra  w ietrzna i burzliw a. W aha 
n ia tem p era tu ry . Po chłodnych nocach 
dniem  ocieplenie. W górach świeży opad 
śnieżny i skłonność do niepogody. W k ra 
ju, miejscowe k a tastro fy  żywiołowe 
łem chm urn ie j w północno-zachodniej Pol
sce, pogodniej na południu.

S I E R P I E Ń
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opadów.

W y k re s  pogody na sierpień .
D ruga dekada (od 11 do 20 sierpn ia); 

Przew aża a u ra  pogodna i ciepła lub upal
na. W połowie drug ie j dekady wzrost za
chm urzenia i skłonności do lokalnych burz 
i opadów. Parno . W końcu dekady zabu
rzenia atm osferyczne i różnice pogody, 
w poszczególnych dzielnicach k raju .

Trzecia dekada (od 21 do 31 sierpn ia): 
W pierwszych dniach niniejszego okresu 
istn ie je  pogoda chm urna lub zm ienna o 
m iejscowym  chm urniejszym  stan ie  nieba 
i obfitsze opady. Po ochłodzeniu ciepło i 
dość pogodnie. Noce bardzo chłodne. 
W końcu dekady ponowny wzrost zachm u
rzenia i skłonność do lokalnych deszczów 
pochodzenia burzowego.

K ry ty czn e  k on ste lacje
m iesiąca p rzypadają  w dniach od 1 do 8, 
około 10 do 14 i od 18 do 27 sierpnia.

Zwłaszcza w dniach o k o ło  5 i 2: -ie rpn ia  
is tn ie ją  w ybitn ie k ry tyczne napięcia.
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Juliin strzemg ib im s ii
notariusz w Drohobycza 

pułkownik W. P. w rezerwie, organizator 
i szef służby wojskowo-prawnej, sztabu
generalnego sądownictwa potowego rok 
1918*1921 w Marmarosz-Sztget, odznaczony 
krzyżem Niepodległości, krzyżem walecz
nych, złotym krzyżem zasługi i wieloma 

innemi odznaczeniami 
zmarł po krótkich cierpieniach w Dro

hobyczu, dnia 30 lipca 1933 r. 
Obrzęd pog'rzebowy odbędzie się w Droho
byczu, we środę, dn. 2 sierpnia 1933 r. 
o godz. 15-tcj, z domu żałoby przy nl. 
Floriańskiej, o czem zawiadamiają w głę
bokim żalu pogrążeni Żona i syn.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za spokój duszy śp. Zmarłego odbędzie się 
w Drohobyczu, w kościele parafialnym we 
czwarek, dn. 3 sierpnia 1933 r. o godz. 
8-ej rano. 9 1141L

W  w ym ienionych okresach spodziewać się 
należy szeregu większych k a ta s tro f ży
wiołowych, eksplozyj, pożarów, wypadków 
w ruchu  i przem yśle oraz doniosłych wy
darzeń gospodarozo-finasow ych, politycz
nych, społecznych i przeobrażeń w łonie 
rządów w w ielu k ra jach . W zrost zbrodni- 
czości i śm iertelności. Jłl- 1 
szczególnie k ry tyczne w pływ y około 9, 19 
i 25 sierpnia .

•  * •

KOMUNIKAT METEOROLOOtP7 \Y.

(Si) SŁ O N C E  N IE  DA S IĘ  JE S Z C Z E  PO K O
N A C._ R a n k ie m  d n ia  d z is ie jszeg o  n a  P o m o rz u , 
M azow szu  i W ie lk o p o lsc e  n a s tą p iło  ju ż  ro zp o - 
g o d zen ie . P o za  tem  b y ło  c h m u rn o , a  m ie jsc a m i 
p a d a ły  d eszcze , zw łaszcza  n a  P o d h a lu , w  T a 
tr a c h  i n a  P o d la s iu , n o c ą  n a  p o łu d n io w y m  
w sc h o d z ie  k r a ju  p rz e sz ły  b u rz e . T e m p e ra tu r a  
w  c iąg u  n o cy  o b n iż y ła  s ię  i w y n o s iła  o  godz. 
7 r a n o  13 d o  tfio n a  z a c h o d z ie  k r a ju ,  16— 200 
n a  w sch o d z ie . W  T a tra c h  n o to w a n o  o d  6— 12. 
O p a d y  za d o b ę  u b ie g łą  o g a rn ę ły  n ie m a l c a łą  
P o lsk ę  z w y ją tk ie m  z a c h o d n ic h  o k o lic  P o m o 
rz a  i W ie lk o p o lsk i, o ra z  P o d o la  i P o k u c ia . 
S zczegó ln ie  o b f ite  b y ły  w  T a tra c h  i n a  P o d 
h a lu  d o  22 n im  w  Z a k o p a n e m , o r a z  n a  P o le 
siu  d o  18 m m  w  ł .a c h w ie . G łęb o k a  d e p re s ja  
n a d  A n g lją , sze reg  p ły tk ic h  n iżó w  n a d  S k a n 
d y n a w ią . R o s ją  p ó łn o c n ą , B ia ło ru s ią . P o z o s ta 
łe częśc i k o n ty n e n tu  z a le g a  o b sz a r  w y so k ie g o  
c iśn ie n ia .

O godz. 8 z a n o to w a n o : W a rsz a w a  18, L w ó w  
17, P iń sk  21, G d y n ia  18, K ra k ó w  14, W iln o  17, 
P o z n a li 17, Z a k o p a n e  11, T lała G ąs ien ico w a  7, 
K ry n ic a  12, K a to w ice  15, M o rsk ie  O k o  8. Z a
g ra n ic ą :  L o n d y n  ‘17, P a ry ż  17, H e ld e r  16, K o
p e n h a g a  16, W ie d e ń  15, Z u ry c h  14, B e rlin  16, 
P ra g a  16, B u d a p e sz t 16, S z to k h o lm  18. T a llin  
17, R yga 18, H e ls in k i 19, M o sk w a 20. M a d ry t 
22, R zym  21 B e lg ra d  14, T ry p o lis  25, T u n is  24, 
A lgcr 24, M alta  26.

P rz e w id y w a n y  p rz e b ie g  p o g o d y  d o  p o łu d n ia  
d n ia  1 s ie rp n ia  w ed łu g  d a n y c h  P IM .: W ile ń sk ie , 
P o le s ie , W o ły ń , P o d o le , M a ło p o lsk a  W s c h o d 
n ia  —  ra n k ie m  c h m u rn o  i m g lis to , w  c iąg u  d n ia  
ro z p o g o d z e n ie , te m p e r a tu ra  b ez  w ięk sz y c h  
zm ian , s ła b e  w ia try  p ó łn o c n o -w sc h o d n ie , lu b  
w sc h o d n ie . P o z o s ta łe  d z ie ln ic e  —  p o g o d a  s ło 
n e c z n a  i c ie p ła , s ła b e  w ia try  p o łu d n io w o -z a 
c h o d n ie .

•  •  • 
inBwo szkód burzy 
na S!ąsku Opolskim.

Z Gliwic donosi (ch): D opiero w ponie
działek nadeszły bliższe szczegóły o w iel
kiej burzy, ja k a  szalała  w sobotę w nocy 
na  Ś ląsku Opolskim. R ozm iary  szkód są o 
wiele większe, niż przypuszczano. Szczegól
nie ciężko ucierp ia ł pow iat wielkostrzelec- 
ki. We wsi K adłubie wichura zerwała da
chy z wielu domów. Około 30-morgowy las 
m iędzy K adłubem  i R osm irką je s t zupeł
nie zniszczony. P o łam ane drzew a zaległy 
szosę, prow adzącą przez niego. Wszędzie są 
zerwane przewody elektryczne i telefonicz
ne,

Z w ielu miejscowości donoszą o powo
dziach. B urza trw a ła  przez całą  noc z k ró t
ki emi przerw am i i ucichła dopiero około 
godziny 3 rano. W yrządzonych szkód nie 
można jeszcze było oszacować. U cierp iały  
także siln ie pow iaty toszecki, gliw icki i 
nyski. Zbiory na  polach są zupełnie znisz
czone.

W Pyskow icach schronił się pewien w ie
śniak z córką do szopy polnej przed bu
rzą. W szopę tę uderzy? piorun, zapalił ją, 
zabił dziewczynę i poraził ojca, k tó ry  ty lko 
z w ielką trudnością  w yratow ał się z pło
m ieni.
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Katastrofalne powodzie 
w Korei.

J a k  donoszą z Tokio, cała Korea nawie
dzona została katastrofalneini ulewami.
Zwłaszcza na południu K orei wylewy  
przybrały niesłychane rozmiary. Deszcze 
padający  od 10 dni bez przerwy spowodo
w ał wylewy rzek.

Dotychczas zanotowano utonięcie 30 osób 
i zaginięcie 12. 50 osób zostało rannych przy 
zaw aleniu sie domów.

* * . *
(ch) N IE Z W Y K Ł E  IJPA LY  W  N O W Y M  JO R 

K U . N ow y J o r k  n a w ie d z iła  n iezw y k le  s iln a  fa la  
u p a łó w . D w a m iłjo n y  lu d z i w y je c h a ło  w  n ie 
d z ie lę  d o  są s ie d n ic h  m ie jsc o w o śc i w y c iecz k o 

w y c h  i n a  p laże . C zw o ro  lud z i z m a rło  • n a  u d a r  
s ło n e czn y , c zw o ro  u to n ę ło .

OSOPISTE.
LARYNGOLOG D R A. SC H W A R ZB A R T  w rócił 

d o  K rakow a i rozpoczął o rdy n ację .

W  Holandii dokonano niezwykłego eksperym entu  — wielki m ost o konstrukcji żelaz
nej został (podzielony na kilka części) przew ieziony na specjalnych statkach z jedne
go miejsca na drugie. Na zdjęciu w idzim y środkowe przęsło  tego mostu, przewożone

na olbrzymich promach.

Ostra nauczka dla młodzieży hitlerowskiej
ic sfroog akademików greckich.

Z A ten donosi (Z. J .): Do ogólnogreekie- 
go Związku Młodzieży Akademickiej na 
deszło niedaw no pismo od studentów  nie
mieckich, wychwalające reżim Hitlera, o- 
raz p roponujące młodzieży greckiej prze 
szczepienie idei h itleryzm u na g ru n t grecki.

Komitet wykonawczy Związku A kade
m ickiego w ystosow ał odpowiedź, w której 
zaznacza, że młodzież grecka, do głębi prze
n ikn ię ta  wzniosłemi ideam i wolności, w y
raża  ubolew anie z tego powodu, że akade- 
demicka młodzież niemiecka daje się po
ciągać hasłom hitleryzm u i stara przypo

dobać się człowiekowi, który nie zawahał 
się przed aktami, przypominającemi ponu
re m etody średniowiecza, sprzeczne z po
czuciem godności wolnego człowieka.

P onad to  grupa literatów, poetów i dzien
nikarzy, oraz przedstaw icieli innych dzie
dzin życia in te lek tua lnego  Grecji złożyła 
w poselstwie niem ieckiem  w Atenach pisem 
ny protest, zaopatrzony w kilkaset podpi
sów, z powodu stosow ania w Niemczech 
przez hitlerow ców  rep resy j wobec pewnego 
odłam u in te lig en c ji niem ieckiej.

„Niech sią  pani nie denerwuje, 
ja sią  teraz zastrzelą".

O grom ne w rażenie zrobiło w M adrycie 
sam obójstw o jednego z n ajbardzie j wzię
tych tam tejszych  adwokatów, d ra  E. Ce* 
łona.

D r. Celon pochodzący z bardzo zamoż
nej rodziny ziem skiej był zastępcą praw
nym najwyższych sfer towarzyskich Ma
drytu. C ztery la ta  tem u ożenił sie z córką 
bogatego kupca. Żona jego cieszyła się re
nom ą najpiękniejszej kobiety Madrytu; 
obydwoje uw ażano za najszczęśliwsze mał
żeństwo. W idziano ich wszędzie w tea trach  
i na koncertach. A toli szczęście to było po
zorne. zaufanym  bowiem przyjacio łom  nie
jednokro tn ie  Celon pow tarzał, że uważa 
życie za bardzo nudne. N udzi się w łaśnie 
d latego, że zdobył wysokie stanow isko, że 
k lienci sam i sy p ią  m u pieniądze do kie 
szeni i że w łaściw ie już niema o co wal
czyć, do czego dążyói Nie brano  oczywiście 
tych  w ynurzeń adw okata zbyt poważnie, 
przypuszczano raczej, że je s t to ty lko  do
wód jego zblazowania. Nie przejm ow ano 
się naw et widząc, że nosi z sobą nabity re
wolwer. Od czasu do czasu w tow arzystw ie 
w śród najw eselszej zabaw y w yciągał re 
w olwer i p rzy k ład a ł sobie do skroni. U w a
żano to oczywiście za żart, chociaż tro 
chę m akabryczny. K toby bowiem p rzypu
szczał, że życie człowieka, k tórem u róże 
ścielą się pod stopy  je s t dlań  isto tn ie  tak  
nieznośne. A toli te  róże jak w owej słyn
nej uezcie N erona zadusiły biesiadnika ży
cia.

N iedaw no tem u Celon przyszedł do b iu 

ra.
— M am dziś bardzo w iele do robo ty  — 

rzekł do m undan tk i — będę pani dyktować 
kilka godzin. Mam tu ważne akta proceso
we, k tóre  nie m ogą czekać.

M Uńdantka zdziw iła się, bo Celon zw y
kle oddaw ał zała tw ien ie  tak ich  sp raw  kon- 
cypjentow i.

I m ecenas Celon zabrał sie pilnie do pra
cy. N agle za trzym ał się. M undan tka  się 
obróciła i zauw ażyła, że adwokat trzyma 
lufę w ustach. W idząc przerażenie  w oczach 
m undan tk i zawołał:

— Niech się pani nie denerwuje, ja  się  
teraz zastrzelę! M ówiłem już p an i n ieraz, 
że jak  przyjdzie w łaściw y m om ent, to  po
łożę koniec tem u głupiem u życiu.

Gelon dyktow ał da le j jak g d y b y  nic się 
nic stało , trzy m ając  kurczowo rew olw er w  
ręku. M undan tka p rzypuszczała, że w g r a 
cie rzeczy jest to żart. N agle w- chw ili gdy 
ukończył zdanie i s ten o ty p is tk a  położyła 
kropkę, — padł strzał. M undan tka  skoczy
ła  i u jrza ła  d ra  Celona leżącego na  ziem i. 
Zaw ezw any lekarz m ógł stwierdzić ty lko  
śmierć. Żona adw okata dow iedziaw szy się 
o sam obójstw ie popadła  w omdlenie, a s te 
n o ty p is tk a  dosta ła  a tak u  nerw ow ego, ta k  
że m usiano ją  przewieźć do szp ita la  .

D enat nie zostawił listu  ani żonie ani 
krewnym. Jed y n ie  parę słów- napisał poli
cji, podając iż nieuleczalna nuda jest tą 
śm iertelną chorobą jego życia. Odchodzi 
dobrow olnie w śm ierć, bo życie już mu nie 
nie może dać.

C H R Z E Ś N IA K  PA N A  P R E Z Y D E N T A . W  D ę b li
n ie  w  15 p. p . o d b y ła  s ię  p ię k n a  u ro c z y s to ść  
c h rz tu  6 s y n a  (w  d ro d z e  w y ją tk u )  p p o r . rez. 
W ła d . C ezareg o  P a w ło w sk ie g o , p rz e b y w a ją c e g o  o- 
b ecn ie  w  pow . lim a n o w sk im , Ig n aceg o . D o c h rz tu  
trz y m a li c h rz e ś n ia k a :  p u łk . M a rja  I lo jn o w s k a  i 
w z a s tę p s tw ie  P a n a  P re z y d e n ta  R z p lite j s ta ro s ta  
po w . p u ław sk ieg o . C h rz e śn ia k  P a n a  P re z y d e n ta  
o trz y m a ł ż y cze n ia  i k s ią ż e c z k ę  PK O . o d  P a n a  
P re z y d e n ta .

K T O  M O Ż E  JECHA Ć, NA K O L O N JĘ  „O R Z E Ł  
R IA Ł Y “  W  B R A Z Y L II?  N a  k o lo n ję  A guia 
B ra n c a  ( -.Orzeł B ia ły " )  w  s ta n ie  E s p ir ito  S a n 
to  w  B ra z y lji  m o g ą  w y je ż d ż a ć  w y łą c z n ie  ro d z i
n y  ro ln ic z e , s k ła d a ją c e  s ię  z m ęża , ż o n y  i d z ie c 
k a  lu b  d ziec i. R o d z in a  p o w in n a  p o s ia d a ć  ś ro d 
k i n a  o p ła c e n ie  k o sz tó w  p rz e ja z d u , k tó re  w y 
n o s z ą  o d  sa m e g o  m ie jsc a  z a m ie s z k a n ia  d o  k o - 
lo n ji  zł. 667,50 o d  o so b y , p o w y ż e j la t  10. P o 
ło w ę  teg o  czy li zł. 333,75 p ła c ą  d z iec i od  la t 
5 d o  10, ć w ie rć  teg o  czy li zł. 166,90 dziec i o d  
1 ro k u  d o  la t  5. D zieci d o  1 ro k u  p rz e ja z d  
m a ją  b e z p ła tn y . P rz e d  w y ja z d e m  z k r a ju  k o 
lo n is ta  p o d p isu je  u m o w ę  w s tę p n ą  n a  k u p n o  
d z ia łk i z iem i o  o b sz a rz e  25 h a  za  su m ę  3.700 
m ilre js ó w  i w p ła c a  ty tu łe m  z a d a tk u  n a  z iem ię  
zł. 500. R o d z in a  w in n a  p o s ia d a ć  p rz y n a jm n ie j  
o k o ło  zł. 350 n a  z a k u p  ży w n o śc i, n a rz ę d z i p r a 
c y  i z a g o s p o d a ro w a n ie  s ię  p o d c z a s  p ie rw sz y c h  
m iesięc y  p o b y tu  n a  k o lo n ji.

N a jb liż szy  t r a n s p o r t  o sa d n ik ó w  w -yjedzie z 
W a rsz a w y  d n ia  18 w rz e śn ia , n a s tę p n e  co  2— 3 
m iesiąc e .

7 KR A JU .

N IE U W A Ż N I K A JA K O W C Y . P a ń s tw o w e  nad" 
le śn ic tw o  w  D ębo  w ie in fo rm u je  n a s , że 27 lipca  
p o p o łu d n iu  o b o z o w a ła  w lesie  p a ń s tw o w y m  D ę_ 
b o w o  d ru ż y n a  k a jak o w có w ’, p ły n ą c a  „W isłą  z p o 
łu d n ia  ku  m o rz u . U czestn icy  je j  ro z n ie c ili og ień  
w  les ie , p rz y  k tó ry m  g o to w a li p o s iłe k . O dchodząc

Dr JM SIMCCNBACti
S p ecja lista  chorób  kobiecych 

p r z e p r o w a d z i ł  s i c  
n a  VI.  P A S I T O W ą

ry c h u , a  n a s tę p n e g o  d n ia , ró w n ie ż  d ro g ą  pow;e 
t r z n ą  z Z u ry c h u  d o  R zym u. C a łość d ro g i \vyn;e'. 
s ie  w  l in ji  p o w ie trz n e j  1600 k ilo m e tró w . Powrót 
n a s tą p i  je d n y m  p rz e lo te m , p rzy czem  ze  względu 
n a  k o n ie c z n o ś ć  u n ik n ię c ia  p rz e lo tu  n a d  Alpami, 
t r a s a  d ro g i  b ę d z ie  n ie c o  d łu ższa .

M A T T E R N  N A R E S Z C IE  W  N. JO R K U . L o . 
tn ik  a m e r y k a ń s k i  M a tte rn  p rz y b y ł w  n ie d z ie lę  
p o  p o łu d n iu  s a m o lo te m  k a n a d y js k im  d o  N ow ego  
J o r k u .

M O L L IS O N O W IE  O TRZY M A JĄ  N O W Y  A P A 
R A T . Z n a n y  m i l jo n e r  an g ie lsk i, lo rd  W a k e f ie ld , 
k tó ry  b ie rz e  c z y n n y  u d z ia ł w  życiu  sp o r to w e m , 
z a d e p e sz o w a ł d o  p a ry  lo tn icze j M o lliso n ó w , iż 
s ta w ia  im  d o  d y s p o z jp ji  o d p o w ie d n ią  k w o tę  n a  
z a k u p  a p a r a tu ,  k tó ry b y  po zw o li im  bez  z w ło k i 
w y s ta r to w a ć  d o  lo tu  z N ow ego J o r k u .  J a k  w ia -  
d o ra o , lo t te n  p ro w a d z ić  m a d o  B a g d a d u .

M A TK A  Z A K A Z U JE  SY N O W I L O T U  P R Z E Z  
A T L A N T Y K . „ B e ri . Z eit."  d o n o si, że  k s ią ż ę  r u 
m u ń s k i  M ik o ła j , k tó r y  p rz y b y ł w  s o b o tę  d o  
B e r lin a  w  to w a rz y s tw ie  k u z y n a  sw eg o  k s ię c ia  
F ry d e ry k a  W ik to r a  H o h e n z o lle rn a , o św ia d c z y ł, 
iż n a  p ro ś b y  m a tk i  sw e j, k ry lo w e j w d o w y  M a- 
r j i ,  z a n ie c h a ł  n a ra z iie  p ro je k to w a n e g o  lo tu  
t r a n s a t la n ty c k ie g o ,  k tó r y  m ia ł s ię  o d b y ć  w  
s ie rp n iu .

M U C H A  P R Z Y C Z Y N Ą  K A T A ST R O FY . J a k  d o 
n o sz ą  z W ie n e r  N c u s ta d t ,  z d a rz y ła  s ię  ta m  k a 
t a s t r o f a  a u to m o '/d o w a  z p o w o d u  m u c h y , k tó 
r a  wr p a d ła  d o  o k a  s z o fe r a  Ig n a c e g o  R anera. 

S z o fe r  s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  k ie ro w n ic ą  i prze
je c h a ł  n a  ś m ie rć  r o b o tn ic ę  M a łg o rz a tę  R rader

PO ŻA R  S T A R E G O  M Ł Y N A . J a k  donoszą z 
S c h a rd in g  n a d  In n e m , s p ło n ą ł  ta m  historycz
n y  m ły n , i s tn ie ją c y  o d  1190 la t, n a leżąc y  daw 
n ie j  d o  p a s sa w s k ie g o  b is k u p s tw a .

JE S Z C Z E  O  Ś L U B IE  P R A W N U C Z K I FRAN
C ISZK A  JÓ Z E F A . W  z w ią z k u  z n o ta tk ą  pod fo 
to g ra f ią  p t.:  „ S k a n d a l  w  ro d z ie  H ab sb u rg ó w ", 
z a m ie sz c z o n ą  w  ty c h  d n ia c h  w  „ IK C “ , do  k tó 
r e j  w k ra d ły  się  p e w n e  n ie ś c is ło śc i, n a leży  za
z n acz y ć , że o b e c n a  h r .  S te f a n ja  A lcan ta ra  de 
Q u e rrie n , o  k tó r e j  ś lu b ie  w s p o m in a  pow yższa 
n o ta tk ą ,  je s t  c ó rk ą  k s ię c ia  W in d isc h g ra e tz n . Je st 
o n a  p ra w n u c z k ą  c e s a rz a  F ra n c is z k a  Jó zefa ; 
z m a r ły  za ś  g w a łto w n ie  w  r .  1889 n a s tę p c a  tro 
n u  R u d o lf  je s t  j e j  ro d z o n y m  d z ia d e m . W spom 
n ia n y  w ie d e ń s k i s o c ja l is ta  P e z n e k  je s t m ężem  
j e j  m a tk i ,  ro z w ie d z io n e j  k s . W in d is c h g ra ttz ,  a  
w n u c z k i c e s a r z a  F ra n c is z k a  Jó z e fa .

O K A Z Y JN IE  m e b le  d o  W a rs z a w y  i L w o w a  w ysy
ła  b iu ro  sp e d y c . „ H E R M E S " , K ra k ó w , S to la r s k a  13.
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l e a i z * ,  l i i e r a f u r a ,  
n a u k a  i  s z f u k a .

o j  o g n isk a , n ie  z a g a s ili o g n ia  i o d p ły n ę li  d a le j .  
O d p o z o s ta w io n y c h  p ło n ą c y c h  p o la n  z a p a li ł  s ię  
m e c h  le śn y , a  n a s tę p n ie  k ilk a n a ś c ie  d rz e w . G d y 
b y  n ie  n a ty c h m ia s to w a  a k c ja  r a tu n k o w a , s n ło n ą ł  
b y  la s  n a  w ię k s z e j p rz e s trz e n i .  T a  le k k o m y ś ln o ś ć  
n ie d o b rz e  św iadcz.y  o  w y ro b ie n iu  s p o r to w e m  k a 
jakow ców -.

<So) LO TNISKO W  B IA ŁY M STO K U . N a p row izory- 
eznem  lo tn isk u  w B ia łym stoku  w ylądow ał p rzy m u so 
wo sam olo t w ojsk , w skutek  d e tek u  m ooru . P o  k ilk u  
(rodzinach w ylądow ał tam  d ra g i sam olot, k tó ry  p rz y 
wiózł części zapasow e d la  p ierw szego a p a ra tu . O g . 17 
w skutek  d efek tu  s iln ik a  w ylądow ał na  tu te jsze m  
lo tn isk u  trzeci sam olot. Mimo tru d n y c h  w aru n k ó w  
terenow ych , w szystk ie  trz y  a p a ra ty  w y ląd o w ały  bez 
żadnego szw anku. N ależy  zaznaczyć, że lo tn isk o  b ia 
łostock ie s tanow iące  w łasność L O PP., n ie  je s t  je sz 
cze p rzygo tow ane do s ta n u  używ alności, pon iew aż 
L Ó PP. b rak ło  funduszów  i n io  m ógł zakończyć n ie 
zbędnych p rac .

(At) N IEZ W Y K Ł E  SZCZĘŚCIE W Ę D K A R Z A . — 
W łaściciel m aję tnośc i H ugon F r i tz  z P ia s to szy n a  
pow. T uchola, łow iąc n a  w ędkę — z a m a to rs tw a  — 
ry b y , m ia ł n iezw ykłe  szczęście, gdyż w 13 m in u ta c h  
złow ił 2 k a rp ie , po 4 kg. w agi każdy.

ZE ŚWIATA

, , . K 0 .!V? R r:S  Ś W IA T O W Y  E S P E R A N T Y S T Ó W  
\ \  n ie d z ie lę  o tw a r ły  z o s ta ł  w  K o lo n  ji 25 -tv  
sw m to w y  k o n g re s  e s p e ra n ty s tó w , w  k tó ry m  u - 
d z ia ł  b ie rz e  o k o ło  1.000 d e le g a ó w  z 3-> k rn iń w

W  H IS Z P A N JI C IĄ G L E  G O R Ą CO  Z M a d ry tu  
d o n o sz ą  o  w y k ry c iu  p rz e z  p o lic ję  h is z p a ń s k ą  
w ie lk ieg o  m a g a z y n u  b o m b  i g r a n a tó w  w  Sevilli 
R ó w n ie ż  w  m ie jsc o w o śc i V igo z n a le z o in o  w je
d n y m  z b a ra k ó w  ro b o tn ic z y c h  o lb rz y m ie  ilo śc i 
a m u n ic ji .  W  z w ią z k u  z te m  a r e s z to w a n o  tr z e c h  
p o r tu g a lsk ic h  k o m u n is tó w .
R Z Y M ll' l* ° 'v  * E T R Z N A  P IE L G R Z Y M K A  D O  
RZYM U . D o n o s z ą  z L o n d y n u , że  p rz y g o to w u je  
s ię  ta m  p ie rw sz a  p o w ie trz n a  p ie lg rz y m k a  ju b i
le u sz o w a  d o  M iasta  W ie c z n e g o . P ię tn a s tu  p iel- 
Brz y m ó w  u d a  s ię  a e ro p la n e m  z  L o n d y n u  d o  Z u 

100-ne przedstawienie 
„Frauieln Doktor".

Irena Eichlerówna, Krakowianka, kreująca z 
w ielk im  sukcesem  na scenach Warszawy, Lwowa  
i K ra k o w a  ty tu łow ą colę w  sztuce 2 cpy p - t. 
„Frdulein D ok tor{c. Obecnie występuje poraź set

ny  w  teatrze w Krakowie•

Sztuka mikrofotografii zastosowana 
w dekoracji.

P ra są  p a ry sk a  donosi o ciekawym 
L au ry  G u ilio t, k tó ra  będąc a rty stk ą  _
rów nocześn ie  chem iczką. Zajm ując się oz 
dan iem  przez  m ik ro sk o p ,
mow, d osz ła  ona do wniosku, ze cały ■ deko-
ków, m ik robów  itd . tworzy w sp a n ia łe  w*ory «aeM
ra c y jn e . P rz y  pomocy m ikr^koim  i k szen ia
pow iększen ia  do M II  razy, a następnie 
te p rzen iesio n e  zostały na klisze- . . .  w ts ta w e  O ry g in a ln a  a r ty s tk a  urządz.la św m io w ^ ta w ę  
sw oich  p rac . M. in. na wystawie ^
P iękny  p a raw an , którego w w2Ór stanow i.
ko fe in y , następn ie  suknie, ao kBla,vk s d ia k tó re j
w z o re T b T ^ d ro b T j8'w ycinek rogu z k o p y ta  końsk ie
go itd  Fańtazyjność i pomysłowość ty ch  barw n y ch  
p ra c  j e s t  poprostu zdum iewająca-

ZGON ART MAL. PILICH O W SK 1EG O . W L o w
d y n ie  zm arł ixi dłuższej chorobie znany  m alarz  pol
sko-żydow ski Leopold P ilichow ski. U rodzony u Ło
dzi, P ilichow skl Od czasu w ojny m ieszkał s ta le  «  

, L ondynie , gdzie b rał czynny  u d z ia ł w akc ji sjo n n  
1 s ty c zn e j.
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Hotele i Pensjonaty.
E U R O P E JS K I — 250 pokoi. G orąca woda i te le 

fony w k ażd y m  p o k o ju , od 8  zł. za dobę. 
B risto l — w o d a  b ie ż ą c a , te le fo n y , od 8  zł. doba. 
V ie to ria  — J a s n a  26. W o d a  bieżąca. Od 5 zł.

Restauracje i Kawiarnie.
GASI RONOM JA — K aw iarn ia , R estau rac ja  I B ar 
Nowy Świat 16. rós Al 3 Mata Taras orzr kawiarni na
I. piętrzę i taras przv bar ze (od Al 3 Maia) Codz koncert 
NOW A GOSPODA. Ja sn a  4, R estau racja  i Bar. 
BAR Q U IC K , M arsz tk o w sk a  104 (w prost D w orca).

Lekarze .
D r  m e d . S c h o e i im a n n , u l. H o rte n s ji  6  fok. gl. poczty).

S p e c ja ln o ś ć :  N IE M O C  PŁC IO W A , onanizm . 
L e c z n ic a  d la  c h o r . NA S E R C E  E lc k lro k a rd jo . 
g r a f .  R o e n tg e n . N ie c a ła  4. Porada z p rzcśw . 6  zl.

Różne.
J .  M łodkow ski, K apelusze ntęsk. i czapk i sp o rt. —

P la c  T rz e c h  K rzyży 18.
O B U W IE  „DoJ>robuł“ , ul. Nowy-Swiat 41 i Chmielna 27.

W ycieczka  holenderska, bawiąca w  W arszaw ie, składająca  się z  w yb itn ych  przed
staw icieli społeczeństw a holenderskie po, złożyła  w ieniec na  grobie N ieznanego Żoł

nierza..

Powitanie kpt Skarżyńskiego
sta n ie  s ią  m an ifestacją  na c z e ś ć  lotn ictw a

p o lsk ie g o .

PraMyki fałszerzy artykułów żywności.
Z W arszaw y donosi (A): U b. niedzieli 

w ładze ad m in is tracy jn e  dokonały  przeglą
du sanitarnego tzw. dzikich plaż, położo
n y ch  "wzdłuż p raw ego  brzegu W isły. W 
w yn iku  te j lu s tra c ji skonfiskowano^ kilka- 
dzieesiąt balonów  wody sodowej, k tó re  nie 
odpow iadały  w arunkom  higjenicznym . —» 
Zniszczono k ilka baniek  z lodam i, zapra- 
wionem i mocno mąka.

U liczni sprzedaw cy lodowy często1 z a p ra 
w iają  obnoszone po m ieście sm akołyki... 
zw ykłym  k la js tem ! Soki owocowe barw io
ne są  szkodliw ym  d la  zdrow ia — barwni
kiem  sniołowcowym , a pozatem  do soków 
dodaw any  je s t — sy ro p  k a rto fla n y .

J a k  w y k azu ją  ana lizy  In s ty tu tu  do b a 
dań  środków  żywności, wiele produktów , 
sp rzedaw anych  na ryn k ach  w arszaw skich, 
je s t  w bardzo pom ysłowy sposób fałszowa
n ych . M asło np. podrab iane  jest m argary
ną, czasem  olejem  kokosowym , a  najczę
ściej... domieszką wody, dochodzącą do 50 
proc. Z am ias t oliwy sp rzedaw ane są oleje, 
przyczem  buteleczki opatrzone są falszy- 
wem i e ty k ie tam i. K ie łbasy  sp rzedaw ane w 
podrzędn ie jszych  sklepach mają dużą do
m ieszkę m ak i kartoflanej.

W ładze  ad m in istracyjn ej sanitarne pro
w adzą energiczna walkę z fałszerzami. — 
P oza  len i p iln ie  przestrzegane są przepisy 
o pobielaniu balonów m etalowych do wo
dy sodowej. W oda pochodząca ze źle po
b ielonych  balonów  zawiera bowiem ślady 
ciężkich m etali, bardzo szkodliwych dla 
zdrowia. _____

Strajk przeciw  bezrobotnym  
z kresów  wschodnich.

Z W arszaw y  donosi (A): Proklam ow any 
w sobotę 29 lipca  strajk na budowlach w 
W arszaw ie  objął w poniedziałek kilka 
f irm  budow lanych , nie prow adzących a ę k -  
szych robó t. S tra jk u ją c y  m. ui. żądaj* od 
p rzedsięb iorców  podwyżki pjac oraz ulezą- 
trudniania bezrobotnych z Kresów wschód*

S tra jk u ją c y  tw ierdzą , że w Warszawie 
je s t dostateczna ilość bezrobotnych pra
cowników budowlanych. Zaznaczyć nale
ż y . że  w przem yśle budow lanym  w Warsza
wie od m aja  br. nieobowiązuje nowa umo
wa zbiorowa i każde przedsiębiorstwo u- 
s ta ła  indywidualne warunki płacy i pracy.

O s z u s t  u d a w a ł  cho rea#  
I g ło d n e g o  akadem ika.
Z W arszaw y  donosi (P ): W letniskach 

cod w arszaw sk ich  grasow ał ostatnio mło
dy oszust w czapce studenckiej. Terenem  
jego oszukańczych  występów była dotych 
czas linja W arszawa—Piaseczno.

U rządzał się on w n as tęp u jący  sposob: 
w ysiadał z w agonu  na  dw orcu i po chwili 
padał na ziemię. Z nosa sączyła się krew. 
Na ra tunek  śp ieszy li letn icy .

Rzekomy student mówił, że jest chory i 
głodny. D oraźna zb ió rka  na rzecz nieszczę
śliwego dawała często dość znaczne, kwoty. 
Oszust podawał się za Jerzego Granów- 
skiego, studenta architektury.

Podobne sceny odgryw'ały się w ciągu  
dnia kilkakrotnie na rozm aitych stacjach  
lin ia Warszawa-Piaseczno. W szędzie wynik 
hylJen  sam.

Wreszcie w poniedziałek oszust został 
zdemaskowany. Udało mu się jednak zbiec. 

| Policja przypuszczając, że oszust nie za
rzuci swych praktyk, wdrożyła dochodzę 
ma celem ujęcia go.

Z W arszaw y donosi (M t): W brew  pogło
skom , ja k ie  w osta tn ich  dniach się pojaw i
ły, kpt, S karżyńsk i przylecieć ma na zwy
cięskim  aparacie „R. W. D. 5“ bezpośrednio 
do W arszawy.

J a k  ju ż  to  donosiliśm y, na  uroczystość 
p rzy lo tu  k p t.-S karżyńsk iego  lo tnisko w ar
szaw skie specja ln ie  będzie udekorowane 
flagam i państwowemi, flagam i aeroklu
bów i L. O. P. P.

L otn ika eskortow ać będzie eskadra samo-' 
lotów m yśliwskich, k tó ra  w ostatn ich  
dniach  często krąży nad  m iastem .

Dnia 3-go sierpn ia , to je s t n aza ju trz  po" 
przybyciu  do W arszaw y, kpt. Skarżyńsk i 
w* godzinach porannych uda się w* towarzy

stw ie przedstawicieli lotnictwa na cmen
tarz Powązkowski i złoży wieniec na gro
bie pierwszego polskiego lotnika atlantyc
kiego ś. p. mjr. Idzikowskiego.

N astępn ie  bohatersk i lo tn ik  złoży wizy
ty  oficjalne.

Również w czw artek wieczorem odbędzie 
się w ielki bankiet w ydany na cześć k p t  
Skarżyńskiego przez Aeroklub R. P.

W  bankiecie ty m  wezmą udział przed
staw iciele rządu, kół lotniczych wojsko
wych i cyw ilnych, oraz społeczeństwa.

Pow rót kpt. Skarżyńskiego  do k ra ju  s ta 
nie się w ielką m an ifestac ją  społeczeństwa  
na cześć lotnictwa polskiego.

Brak 15 milj. z!, uniemożliwia wykończenie
@ 0 @ O  u o w y s h  i z b  m i e s z k a l n y c h .

Z W arszawy donosi (A): Dowiadujem y
się, że w szelkie zabiegi w spółdzielezeęo r u 
chu  budow lano-m ieszkaniow ego. w kierun
ku uzyskania na jakiejkolwiek drodze nie
zbędnych kredytów na wykończenie zaa
wansowanych w budowie domów, spełzły  
na niczem.

N a cel ten  byłoby potrzeba około 15 mi-

Ijonów złotych, które przysporzyłyby około
8.000 nowych izb w samej W arszawie.

Jedynie tylko kilka spółdzielni zdobyło 
pewne fundusze na kontynuowanie robót 
Tymczasem sezon budowłany jest ju t na  
schyłku i niewykończone domy będą dalej 
ulegały zniszczeniu.

Aresztowanie płatnika 21 p. p.
pod zarzutem defraudacji.

Z W arszaw y donosi (P ): Z polecenia 
w ładz wojskowo-śledczych aresztow ano je 
dnego z oficerów 21 p. p., p ła tn ik a  por. 
Gadom skiego.

A resztow anego osadzono w więzieniu  
wojskowem przy ul. Dzikiej.

Jednocześnie zawieszony został w czyn
nościach zastępca dowódcy p u łk u  mjr. Szy- 
moniewski.

J a k  się okazuje, p rzyczyną aresztow ania 
p ła tn ik a  i zaw ieszenia w czynnościach za
stępcy  dowódcy pu łk u  były  w y k ry te  w o- 
s ta tn ic h  czasach nadużycia kasowe.

O popełn ian ie  nadużyć podejrzany  był 
por. G adom ski, k tó ry  zresztą następn ie  w 
toku śledztw a p rzyzna ł się do w iny. .Z a
wieszenie w czynnościach mjr. Szyniom ew- 
skiego stoi w związku z zarzutem medosta- 
tecMiea-o nadzoru.

Jeszcze przed k ilk u  tygodn iam i kontro la  
w ojskow a w pad ła  na  pew ne niedokładno
ści księgowe w 21 p. P-

Podczas rew izji ustalono, że rozmaite su
my są niezaksięgowane.

O dkryto  także brak  dowodu kasowego na 
w ypłatę 20 tysięcy złotych.

P o r Gadom ski w y jaśn ił kontro lerom , że 
kw it n a  te  20 tysięcy  złotych został zagu
biony i znajdzie się niebawrein.

Isto tn ie  na d ru g i dzień kw it odnaleziono. 
Po pew nym  czasie zarządzono nową kon
trolę. Tym  razem  ujaw niono  już  poza nie
dokładnościami, brak sięgający bardzo' 
znacznej sumy 65 tysięcy złotych.

P or. p ła tn ik  Gadom ski przyznał się do 
nadużyć i oświadczył, że zdefraudow ane 
przez niego kwoty sięg a ją  razem  aż (Ili* 
tysięcy złotych.

R ew izja ksiąg  trw a.
Przypuszczają, że sum a sprzeniew ierzona 

przez nieuczciwego p ła tn ik a  je s t znacznie 
wyższa.

P or. G adom ski popełn iał ponoć naduży
cia od k ilku  lat.

Tępieni bookmacherzy uprawiają dalej 
swój proceder.

Z W arszaw y donosi (P): Bookom acherzy 
warszawscy mają w dalszym ciągu docho
dy, mimo, iż sezon wyścigowy stoliey  
dawno się już skończył.

Przyjmują oni bowiem stawki na konie, 
biegające na torze łódzkim. W ielu nam ięt
nych graczy nie mogąc wyjeżdżać do Lo
dzi na wyścigi, gra w Warszawie, staw ia
jąc u bookmacherów. Bookm acherzy ei 
po dawnemu przesiadują w rozmaitych 
cukierniach i kawiarenkach i m ają  obec
nie dużo większe obroty, niż w czasie wy
ścigów warszawskich.

Mimo dobrych interesów, nie wywiązu
ją się oni z zobowiązań. Często nie w ypła
cają sum większych ponad 100 zl. W o sta t
nią sobotę za pewnego „fuksa“ totalizator 
płacił 255 zł. Bookmacherzy zaś nie chcieli 
płacić więcej, niż 70 zl.

To doprowadziło do awantury, a nawet 
bójki w pewnej kawiarni.

Podobno bookmacherzy łódzcy korzysta
ją z dużej bezkarności, co wpływa silnie  
na obniżenie dochodów kas totalizatora. — 
Dopiero wczoraj policja łódzka dokonała 
nagłej obławy wśród bookmacherów, are
sztując kilka osób i konfiskując znaczne 
sumy.

Śledztwo, w którem przesłuchano 
700 osób.

Z W arszawy donosi (Mt): Sędzia śledczy 
p. Przebłocki zakończył śledztwo, w spra
wie nadużyć w zakładach telefonicznych.

Akta śledztwa zawarte są w 12 tomach. 
W  toku dochodzeń przesłuchano 700 osób, 
z czego znaczna część przesłuchiwana bę
dzie również w czasie rozprawy sądowej. .

W stan oskarżenia postawieni zostaną: 
inż. Łopuszański i  Sławiński, oraz p. Ję
drzejewski. _ _ _ _ _

Tragiczny karamboi motocykla 
z autobusem na „zakręcie śmierci"
Z W arszawy donosi (Mt): N a szosie wi

lanowskiej na Ł zw. „zakręcie ścierci“ zda
rzył się  w poniedziałek znów wypadek.

Że Skolim owa do W arszawy wracał mo
tocyklem  dyrektor kina „Alfa" p. Leon 
K enigił wraz z mechanikiem.

M otocykliści w pewnej chwili zauw ażyli 
z przerażeniem nadjeżdżający z przeciwnej 
strony autobus. Zderzenie było nieuniknio
ne, wobec czego obaj m otocykliści postano
wi! wyskoczyć, porzucając maszynę.

Skok z motocyklu okazał sie jednak bar
dzo niefortunny dla p. K enigila, który do
znał ciężkich obrażeń.

Motocykl dostał sie pod koła autobusu i 
został strzaskany. Mechanik wyszedł z w y
padku naogół bez szwanku. P. K enigila  
przewieziono do jednej z lecznie warszaw
skich, gdzie udzielono mu pomocy.

P. Krukowski oskarżony  
o niedotrzymanie kontraktu.

Z W arszawy donosi (Mt): Od dłuższego 
czasu trwa zatarg pomiędzy znanym arty-
..i.  ____ ! _______ U '_ _ i M nlm urolri iłl

Sądowe echa likwidacji „bridż-klubu“
Z W arszawy donosi (Mt): .Urząd proku

ratorski sporządził akt oskarżenia przeciw
ko założycioloin zamkniętego przed nie
dawnym czasem „Bridż-klubu" ■ w lokalu 
kawiarni „Italia".

Klub ten został zam knięty z powodu nie
porozumień między założycielam i, oraz ze 
względu na awantury, jakie w ynikały, tam 
dość często. Po licytacji „Bridż-klubu ka 
sjer tego przedsiębiorstwa p. Jan Kanty  
Furmanili oskarżył założycieli klubu adw. 
Zenona Śleszyńskiego, Edmunda Jankow
skiego, Tadeusza Orlińskiego o przywłasz
czenie kaucji w wysokości 2.000 zł.

Pieniądze te wpłacone zostały, według 
skargi Furmanika w kawiarni „Italia* na 
pokrycie należności. W toku dochodzeń 
adw. Śleszyński oświadczył kategorycznie.

że nie m iał nie wspólnego z pieniędzmi p. 
Furmanika. Jako prezes nie zajmował się 
zupełnie sprawami finansowemi.

P. Jankowski zaś zaprzecza temu, ażeby 
miał wziąć pieniądze na swój użytek. Trze
ci z założycieli, p. Orliński, mówił, że peł
nił tylko funkcje sekretarza.

Adw. Śleszyński założył protest przeciw
ko aktowi oskarżenia, dowodząc, że niema 
w nim cech przestępstwa. Sąd okr. prote
stu tego jednak nie uwzględnił, wobec cze
go adw. Śleszyński odwołał się do sądu 
apel„ który rozstrzygnie czy sędziwy, bo 
60-letni członek palestry warszawskiej, ma 
zasiąść na ławie oskarżonych pod ciężkiju 
zarzutem współudziału przywłaszczenia 
kaucji pracowniczej.

Znów katastrofa na kolejce 
wilanowskiej.

W  sobotę wieczorem wydarzył się na ko
lejce wilanowskiej w W arszawie nowy 
wypadek. Oto jadący w stronę Chyhc po

ciąg osobowy wykoleił się na zwrotnicy, 
która była m yinie nastawiona lub źle dzia
łała. Z szyn wyskoczyła lokomotywa 1 
pierwszy wagon. Wypadek wydarzy! się 
na terenie stacji, gdy pociąg nie nabrał 
jeszcze większej szybkości, dzięki czemu 
odbyło się na szczęście bez ofiar.

stą  rew jow ym  K azim ierzem  Krukowskim  
i przedsiębiorcą tea tra ln y m  p. M ichałem  
B lachm anem .

Idzie o niedotrzymanie zawartego kon
traktu. P. K rukow ski m iał odbyć w im 
prezie p. B lachm aua tournee artystyczne 
po 60 miastach. Zadatek w wysokości 3250 
zł. został artyście wypłacony przez irnpre- 
sa rja .

Objazd jednak nie doszedł do skutku,
gdyż p. K rukow ski wziął udział -w tournee 
z inym  przedsiębiorcą, p. M arjanem  Sto
kowskim.

Mimo klauzuli zaw artej w kontrakcie z 
p. B lachm anem , Krukow ski występował w 
tych właśnie miastach, które miał odwie
dzić wraz z impreza pierwszego przedsię
biorcy.

W rezultacie w ynikłego zatargu  n. 
B lachm an zaskarżył popularnego artystę 
rewjowego do sądu, dom agając się zw rotu 
3250 zł., oraz 5.000 zł. tytułem odszkodowa
nia za zerwanie kontraktu. W poniedzia
łek sp raw a ta  była na porządku dzien
nym  rozważań sądu okręgowego w w ydzia
le I  cyw ilnym .

Matka z trupem  dziecka 
na rekach.

Z W arszaw y donosi (P): W bram ie do
mu nr. 52 przy ul. Dzielnej zatrzym ano 
Chaję Chenkus ze zwłokami 10 letniego sy
na na rękach.

Z atrzym ana oświadczyła, że syn je j za
padł ciężko na ślepą kiszkę. Zachodziła 
konieczność natychm iastow ej operacji.

W drodze z domu do szpitala taksówka 
zepsuła się, wskutek czego wysiadła, nio
sąc syna na rękach. W  drodze chłopiec 
zm arł. Opow iadanie Chenkusowej wydało 
się jednak  władzom niezupełnie jasnem , 
d latego p ro k u ra to r wdrożył dochodzenia. 
Chłopca przewieziono do prosektorjum , 
••dzie przeprow adzona będzie sekaja.

140 EMIGRANTÓW' 1)0 PALESTYN Y. W ponie
działek  w y jechało  z W arszaw y do P ales ty n y  148 
em ig ran tów  i pionierów  żydow skich.

(P) DOROŻKARZ HERSZTEM  SZ A JK I WŁAMY. 
WACZY. N a czele bandy  złoczyńców, k ló rzy  doko
n a li nocy ub ieg łe j w łam ania  do sk ładu  skór Ja -  
kotła R osenfelda, s ta ł dorożkarz Sym cha W ysocki. 
C a la  b an d a  w pad ła  w poniedziałek  w rece policji. 
O kazało sie , *e nia ona na sum ien iu  w iele w łam ań 
i napadów .



Z  k ca ju  od  kacespum dm tów  3. JC.C.
Wtorek 1 sierpnia 1933.

Kronika szczawnicka.

Ks. EVSarmaggi w Szczawnicy.
Ze Szczawnicy donosi (wik): Szczaw nica 

w czoraj przeżyła niezapom niane chwile. 
Po południu  rozeszła się wieść, że p rzyby
wa, po zwiedzeniu P ien in , nuncjusz papie
ski ks. Marmaggi z biskupem ordyn. Li
sowskim. Nad brzegiem  D unajca  licznie 
zebrana publiczność, k tó ra  pow ita ła  oby- 

' dwu dostojników  K ościoła, którzy z n a j
wyższym zachw ytem  w yraża li się o pięk
nościach Pienin.

Kościół był przepełn iony  barw nie u b ra 
n ą  ludnością gó ra lsk ą  ja k  i kuracjuszam i. 
N uncjusz udzielił błogosławieństwa papie
skiego i podbił sobie serca, odzyw ając się 
i  odm aw iając m odlitwy po polsku. Owacje 
i pow itan ia  by ły  spontaniczne.

Ze Szczawnicy udał się do Zakopanego.

Niszcząco huragan w HiclccHlcm
spowodował śmierć czworga lodzi.

Z Kielc donosi (W i): W num erze wczo
rajszym  donosiliśm y o fa ta lnych  skutkach 
huraganow ej burzy, k tó ra  w sobotę wie
czór przeszła nad K ielcam i i okolicą.

W dalszym  e:ągu kom unikują  nam  urzę
dowo, że burza idąc w kierunku północno- 
wschodnim. wyrządziła olbrzymie ^spusto* 
szenia na terenie powiatu iłżewskięgo. — 
Pow iat ten ucierp iał szczególnie dotkliwie 
wskutek gradobicia. H u rag an , tow arzy
szący burzy uszkodził poważnie nâ  terenie  
tego powiatu kilkanaście budynków,

W Wierzbniku zabita została przez pio
run panna W ysocka, urzędniczka poeztowa. 
W m ieście tem  huragan powalił ełupy z

przewodami elektryeznemi, zabijając na 
miejscu 40-letniego M arkowskiego oraz je
go 14-letniego syna.

B ardzo znaczne szkody w yrządziła  burza 
na terenie całego powiatu kieleckiego. Poza 
szczegółam i już  przez nas podaaem i do
w iadu jem y się. iż we wsi G ościniec nie
jaka Marja Nowacka, chcąc schron ie  się 
przed gw ałtow ną ulewą, biegła drogą z 
pola do domu. jednak powalona wichurą 
wpadła do przydrożnego rowu wypełnione
go weda i utonęła.

Podobnie gwałtownej burzy nie pam ię
tają tutaj oddawna.

(wik) N ISZCZY CIELE SZAROTEK. W  o sta tn ich  
dn iach  u k azały  się  szaro tk i w w ielk ie j ilości, p rz y 
wożone z T a tr. S tarostw o  pow inno w ydać snrow y 
rozkaz org-anom podw ładnym , ab y  te  śc ig a ły  b a rb a  
Tzyńskich n iszczycieli.

Kronika lwowska.

Czerwone Kwiaty — na grobie 
„nieznanego Strzelca ukraińskiego4*.

Ze Lwowa donosi (C): D nia  30 b. m. na 
c m e n t a r z u  Janow skim  we Lwowie złożo
no czerwone kw iaty  na grobie „nieznane
go S t r z e lc a  ukraińskiego".

Karawaniarze-szakale 
okradali nieboszczyków.

Ze Lwowa donosi (C): P rzed  kilku dn ia
m i donosiliśm y o zbezczeszczenia zwłok 
zmarłego nauczyciela gimnazjalnego G.

W drożone w te j spraw ie dochodzenia 
policyjne u sta liły , że zwłoki zm arłego od; 
wieziono z in s ty tu tu  m edycyny sądow ej 
na  dworzec, skąd je  odstawiono do m ie j
scu rodzinnego zm arłego na prow incji.

W czasie tra n sp o rtu  zwłok dwaj kara- 
waniarzc, tj Bazyli Poturaj i Teodor Rój, 
sk rad li zm arłem u drogocenny pierścień i 1 
ubran ie . Obaj karaw an iarze  opow iadali 
wśród swoich kolegów, że Rój odciął tru
powi kawałek ciała i przesiał go pocztą 
narzeczonej nauczyciela G. p. Stanisła
wie G.

O baj ci karaw an ia rze  m a ją  na sum ie
n iu  wiele innych kradzieży i oszustw. M. 
i u. obrabowali oni zwłoki pewnego szewca 
do spółki z niejakim Falewiczem, również 
karaw aniarzem . In n y m  razem  skradli 
pewnej zmarłej dokumenty, przy pomoey 
których pobierali zasiłek z K asy Chorych.

(A) DOTYCHCZASOWY D ELEG A T M IN. O P IE K I 
SPOŁ. OO FU N D A C JI IM . H R. S K A R B K A  W E 
L W O W IE p. S. Rogaczew ski zw olniony zostai na  
w łasno żądan ie  z tego stanow iska . N a stanow isko  
d e leg a ta  m in is te rs tw a  do fu n d ac ji te j  pow ołany zo- 
s ta ! p. Zdzisław  R udzki, ziem ian in , a  n a  zastępcę 
jeg o  inż. A ntoni G aw roński.

(C) DALSZE ODROCZENIE ROZPRAW Y EM ER. 
K P T . SZEW CZYKA. Odroczona przed k ilk u n astu  
d n iam i rozipraw a em ery tow anego  k a p ita n a  Szewczy
k a  z H rebenow a, oskarżonego o obrazę  M arszałka  
P iłsudsk iego  zosta ła  odroczona z  pow odu zasłabn ię
c ia  jednego  z  asesorów . »

Kronika stryjsfca.
(r) ZAMORDOWAŁ SZW  A G IE R K Ę  I  U T O PIŁ  JĄ  

W STU D N I. D nia  29 bm. w s tu d n i Iw an a  Dolisz- 
nego w U hełnie, znaleziono zw łoki 20-letniej H an- 
dzi D olisznej. P rzeprow adzone przez p o lic je  docho
dzen ia  w ykaza ły , że d en a tk a  zosta ła  uduszoną, a 
n a s tę p n ie  w rzucono ją  do s ta d n i d la  upozorow ania 
sam obójstw a. Ja k o  s iln ie  podejrzanego  o  um yślne  
zabó jstw o szw agrów ki, a resz tow ano  Iw a n a  M ichaj- 
lu k a .

Z Zagłębia naftowego.
(H . S.) NAGŁA ŚM IERĆ NO TA RJU SZA  W  DRO

HOBYCZU. W d n iu  dzisiejszym  zm ari n ag le  n a  u d a r  
se rca  tu te jszy  n o ta r ju sz  Ju ljam  K urow ski, przeżyw 
szy la t  GO Z m arły  by ł pułkow nik iem  rezerw y. L egio
n is tą  I . B ry g ad y , odznaczony Z łotym  krzyżem  za
s łu g i oraz innem i odznaczeniam i. B ył w ięźniom  w 
H uszt, szefem  S ądow nictw a polowego N aczelnego Do
w ództw a i o rg an iza to re m  polow ego wojskow ego są 
dow nictw a. O sierocił żonę o ra z  sy n a  k a n d y d a ta  no
ta r ia ln e g o  we Lwowie,

Kronika przemyska.

Zabił wilia nożem w KlOfnl.
Z P rzem yśla  donosi (Tu): P rzem yśl po

ruszony został wiadom ością o zabójstw ie, 
dokonanem  we wsi S tanisław czyk, w pow. 
przem yskim .

W  poniedziałek rano przyby ł do te j wsi, 
do gospodarza Andrzeja Skotniekiego, je 
go siostrzeniec, Stanisław Chorośniewski. 
Po k ró tk iej rozmowie Chorośniew ski po
czął w ykrzykiw ać pod adresem  swego 
w u ja  jakieś groźby, a następnie niespo
dziew anie wyciągnął nóż z zanadrza i 
pchnął nim Skotnickiego 2-krotnie w 
pierś.

Skotnicki padł na ziemię i po kilku mi
nutach skonał. Chorośniewskiego, który 
zbiegł, u ję ła  policja już w kilkanaście m i
nu t po dokonaniu zabójstw a.

J a k  sie okazało, przyczyną m ordu były 
nieporozumienia rodzinne, jak ie  is tn ia ły  
od dłuższego ezasu między rodziną Skot
nickich. a rodziną Chorośniewskich. Skot
nicki liczył lat 30, morderca lat 20.

Kronika nowosądecką.
(SK) P R Z Y JA Z D  K O M IS JI R E G JO N A L N E J.

W dn iach  4 i 5 bm. baw ić będzie w pow iecie nowo
sądeck im  kom isja  re g io n a ln a  d la  spraw  P odhala , na  
czele k tó re j pozostaje  woje w. krakow ski d r  K w aśn ie 
w ski. W skład  je j  wchodzi rów nież p rof. d r  Goetel. 
K om isja  ta  zbada spraw y gospodarcze i k u ltu ra ln e  
pow iatu , to  też in s ty tn e je  za jm u jące  się  tem i s p r a 
w am i, w inny  złożyć swe p o stu la ty  w e fo rm ie p isem 
n e j w s ta ro s tw ie  w Nowym Sączu. O bjazd pow iatu  
now osądeckiego zakończy k o n fere n c ja  w K ry n icy  
Z droju .

(SK) NA PO M N IK  POW STAŃCÓW  z roku 1831 I
1863, w ybudow ać się m a jący  tła cm en ta rzu  w Nowym  
Sączu, złożyli szeregow i w czasie pożegnania  pow ia
tow ego k m d ta  P. P ., kom. W aarnera. p rzen iesionego  
do K rakow a, kw otę 135 zł. P rzen iesien ie  ogóln ie  łu 
b ianego  kom. W agnera  w yw ołało  wśród ca łego  oby 
w a te ls tw a  m iejscow ego żal św iadczący  o p raw d z i
w ej sy m p a tii , ja k a  sie na te ren ie  pow iatu  cieszy ł,

(SK) PRZEM Y T POMARAŃCZ. W K ry n icy  u ję ła  
s tra ż  g ran iczn a  Lei zora R ogera pod zarzu tem  za
wodowego p rzem y tu  pom arańcz  z C zechosłow acji. 
P rz em y tn ik  odstaw iony został do u rzędu  celnego  w 
M uszynie.

Kronika chrzanowska.
(Jog.) UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE K U R SU  SA- 

M ARYTANSKO-POŻARNICZEGO, urzeądaonego  przez 
Pol. Czerw ony K rzyż i Zw iązek S tra ż y  P ożarn y ch  
w C hrzanow ie, odbył się d n ia  29 bm. E gzam in  
p rzep row adziła  K om isja , złożona z pp. insp . sa n it. 
d ra  B a tk i Józefa , inż. F el. Dzioby. P ro f. A n t. Mi
g d a ła  d e leg a ta  Oki*. K rakow skiego  P . C. K . K ierow 
nikiem  k u rsu  b y ł p. in s tr . K aro l Gołąb. N a egzam in 
p rzy b y li liczni delegaci okolicznych s tra ż y  poż.

K u rs is tk i w liczb ie  28, z łożyły  egzam ina p o ża rn i
cze, sa m ary tań sk ie  i gazowe, o raz  p rzep row adziły  z 
b. dobrym  w ynikiem  p róby  do P . 0. S. (N a 20 ucze
stn iczek zdobyło P. O. S. 16 osób).

(Jog.) W  ZW IĄ ZK U  ZE ZJAZDEM  OKR. ZW IĄ Z
K U  STRAŻY POŻARNYCH w C hrzanow ie, ja k  rów 
nież i Z jazdem  W ojew ódzkim , odb y w ają  się  n a  te 
re n ie  naszego pow iatu  w śród S tra ż y  P o żarn y ch  p rz y 
go tow ania, celem  zdobycia P . O. S. W zw iązku z 
tem , w inies. lipcu  odbyły  się odpraw y oficerów , 
naczelników , re fe ren tó w  sportow ych  i se k re ta rz y  s t r a 
ży poż.

D n ia  30 lip ca  o dby ła  się b. liczn ie  o besłana  od
p raw a , n a  k tó re j postanow iono ja k n a jlic z n ie j obesłać 
pow yższe 2 zjazdy .

(Jog.) KOŁO Z W IĄ ZK U  R EZER W ISTÓ W  R. P . zo
s ta ło  założone w  F ilip o w icach  pow. C hrzanów . W 
skład  Z arządu  K o ła  w eszli pp. por. L udw ik  Siem ek 
jak o  P rezes, w iceprezesem  został p. inż R udolf Te- 
ge l i  p. por. W alkow ski J a n , se k re ta rz  p. Józef 
W aisb la t i sk a rb n ik  p. J a n  L itew ka.

(Jog.) POŻARY. W Ciężkow icach (p. Chrzanów ) 
w ybuch ł w  zabudow aniach  S try jsk ie g o  p o ża r z powo
du n ieostrożnego  go to w an ia  te ru . Z osta ły  częściowo 
spa lone dom m ieszkalny , s todo ła  i chlew .

W M ięk in i u  O stachow skiego og ień  zn iszczył d ach  
domu.

Kronika bielska.

Włamanie do kościoła parafialnego 
w Bielsku.

Z Bielska donosi (K o): W  nocy na 31 lip- 
ca br. w łam ali się do kościoła parafialnego  
w Bielsku nieznani sprawcy, którzy po 
wybiciu otworu w oknie witrażowem, pro- 
wadzącem z tarasu nad głównem wejściem  
do chóru kościoła zeszli do kościoła, przy 
pomocy specjalnie sporządzonej drabinki z 
drutu i  po rozbiciu trzech skarbonek obok 
św. Antoniego. Matki Boskiej Bolesnej i 
Pana Jezusa Cierniowego, skradli nagro
madzone ofiary.

Następnie zerwali dwie gablotki, wiszące 
przy ołtarza Matki Boskiej Częstochow
skiej, z których skradli około 15 pierścion
ków złotych, przeważnie obrączek ślub
nych, jedną branzoletę z kopiejek rosyj
skich, około 12 łańcuszków złotych i srebr- 
nych oraz kilka par kolczyków złotych z 
różnemi oczkami.

Kronika śląska.

Sąd doraźny nad ohydnymi 
mordercami staruszki.

Z K atow ic donosi (H ): W  dniu  13 s ierpn ia  
br. odbędzie się w sądzie okręgowym w K a
towicach rozprawa przeciwko 4-rem mor
dercom śp. Jadw igi Kubistowej z Ochojca, 
a  to przeciwko Polockowi, Księdzowi, Du- 
sikowi i Godzikowi.

R ozpraw a odbędzie się w trybie dora
źnym. Mordercom grozi . kara śmierci.

Przypadkowe zastrzelenie kłusownika.
Z W isły  donosi (H). W  poniedziałek po

południu  około g. 2-giej, leśniczy Ludwik 
Stecz w W iśle, w rewirze leśnym  pod Ba

ra n ią  G órą spotkał 3-ch kłusowników i z 
otwartym  sztucerem począł ich ścigać. W  
czasie p rzeskak iw an ia  z brzegu na  ścieżkę, 
sztneer z niewyjaśnionej przyczyny w ypa
lił, a ku la  odbiwszy się od kam ien ; trafiła  
jednego kłusowników ukrytego w zaro
ślach, niejakiego Popka z Ustronia, który 
poniósł śm ierć na miejseu.

(H) W IE L K A  BURZA. W sobotę popołudniu  sza
la ła  nad pow iatem  w ielkostrzeleck im  gw ałtow na b u 
rza  połączona z g rad em , k tó ra  trw a ła  przeszło pół 
godziny . O rkan  w yrząd z ił w n iek tó ry ch  w ioskach ol
b rzy m ie  szkody. N ajw ięce j u c ie rp ia ły  w ioski Roz- 
tn ierz, O rzech i R ozm ierka. W w ioskach ty ch  w szy
s tk ie  szyby  w dom ach zosta ły  w yb ite , dachy  p ozry 
w ane, drzew a p ow yryw ane, drób, k tó ry  b y ł n a  polu. 
został bądź  w y b ity , bądź zran io n y . Zasiew y w stn  
p rocen tach  zniszczone. W ioski te w y g lą d a ją  jak g d y - 
by u leg ły  k a ta s tro f ie  trz ę s ie n ia  ziem i.

(H) P R Z E D  Z A T O PIE N IE M  „W IR K A ". Z dniem  
G s ie rp n ia  m a być  za top iona  k o p a ln ia  „ W ire k "  w 
K ochłow icach pow. K atow ice. K o p a ln ia  „ W ire k "  n a 
leży do spółki ak c y jn e j W irek  i d la teg o  m a być zato
piona, poniew aż rzekom o pokłady  w ęgla jn ż  sie  w y 
czerp a ły . Z arząd kopaln i zapew nia , że cześć ro b o tn i
ków zo stan ie  p rzen iesio n a  na  in n e  kopaln ie . W ładze 
pow inny  zbadać , czy  rzeczyw iście  po k ład y  w ęg la  n a  
kopaln i „ W ire k "  zosta ły  w yczerpane.

(H) SAM O W OLNIE Z W IĘK SZY Ł CZAS PRA C Y . 
F irm a  „ T ra n sp o r t"  we W ielk ich  H ajd u k ach  sam o
w olnie zw iększy ła czas p ra c y  robo tn ikom  ponad 8 
godzin. R ad a  załogow a w niosła  w poniedziałek  sk a r
gę do in sp e k to ra  p ra c y  w K ról. H ucie  o  p ociągn ięc ie  
do odpow iedzialności z tego powodu d y r. R oscnauera  
i p ro k u re n ta  P a ry sa .

Kronika Zagłębia Dąbrowskiego.
(Sp) W PRZEM Y ŚLE M ETALURGICZNYM  ZA. 

G ŁĘB IA  D Ą B RO W SK IEG O  nie by ło  w ab. tyg o d n iu  
w iększych red u k cy j. J e d y n ie  w h a c ie  bankow ej ^ re 
dukow ano 20 robotn ików , n a to m iast p rz y ję to  na in n y  
oddział rów nież 20. W buc ie  „M ilowice*4 p rz y ję to  30 
robotników , ja k  rów nież ta k ą  ilość p rz y ję to  w fa 
b ry ce  „E lek try czn o ść44 w Z ąbkow icach.

(Sp) BA D A N IA  NA STA R EM  CM EN TA RZY SK U . 
J a k  to  w ty ch  dn iach  donosiliśm y, o d k ry to  w Cze
ladzi s ta re  cm en tarzysko  z X I I I  w ieku . C m e n ta rz y 
skiem  zain teresow ał się  se jm ik  b ędzińsk i, k tó ry  wy 
s ła ł na  m iejsce inż. G adom skiego, celem  p rzep ro 
w adzen ia badań  zabezp ieczen ia n iew ątp liw ie  b ardzo  
cennych  w ykopalisk .

(Sp) W IE L K I POŻAR W  ROGOŹNICACH. W  R o
goźnicach w pow iecie będzińsk im  w y b u ch ł p ożar, 
k tó ry  s tra w ił c z te ry  dom y o raz  in w e n ta rz  żyw y i 
m artw y . S tra ty  s ię g a ją  25.000 zł. P o ża r p o w sta ł w 
zagrodzie Jó z e fa  R a p sz ty n a  od isk ry  z kom ina.

Kronika kielecka.

W ykolejenie pociągu 
towarowego.

Z K ielc donosi (W i): N a  szlaku kolejo
wym Kielce-^Częstochowa. pomiędzy sta
cjam i Ludynia—W łoszczowa, w ykoleił się  
Pociąg towarowy, skutkiem  czego uszko
dzony został tor na przestrzeni około 3 kim.

Straty wynoszą blisko 40.000 zł. Przyczy
ny katastrofy było złam anie widełek maź- 
nicowych w jednym  z wagonów. W ypadku 
z ludźmi nie było.

Kronika wielkopolska.

Strajk tramwajarzy zlikwidowany.
Z Poznania donosi (Sz). S tra jk  tramwa

ja rz y  został w poniedziałek zlikwidowany 
dzięki energ icznej in terw encji wicewoj’ 
Kauckiego.

W w yniku  przeprow adzonych pertrak - 
ta c y j w szystkie postulaty funkc jonarju - 
szów zostały uwzględnione z w yjątk iem  
punktu pierwszego, dom agającego się 
wprowadzenia komisarza rządowego do 
dyrekcji tramwajów.

Kronika inowrocławska.

Sam olot wojskowy spłonął 
w  powietrzu.

Z Ino w ro c ław ia  donosi (h. 1.): Nad pola
mi wsi R ybitw y pod Bobrownikam i stanął 
nag le  w płom ieniach sam olot wojskowy P. 
T. S. z 4-go p u łk u  lotniczego w Toruniu.

P ilo t porucznik  Tadeusz Jezierski zdą
żył wczas w yskoczyć z płonącego samolo
tu, ra tu ją c  się przy pomocy spadochronu, 
ład u jąc  szczęśliw ie i nie odnosząc żadnych 
obrażeń. Sam olo t opadł na pobliskie pola 
i spłonął doszczętnie. N a miejsce katastro
fy z jecha ła  kom isja.

Kronika pomorska.
(At) „SO K Ó Ł" Z CZEC H O SŁO W A CJI W SWIE- 

C IU l W ęd ru jący  ju ż  od S-miu la t  po A zji i Eu
ropie , o sta tn io  w  Po lsce , F e rd y n a n d  May „Sokół" a 
Czechosłow acji, p rz y b y ł w sw ej wędrówce po Pomo
rzu  do św iecia . S tąd  zaś w y ru sz y ł dalej, aż do Gdy
ni, gdzie kończy się je g o  p ie lg rzy m k a . Podróż od
by w a on row erem .

Kronika wybrzeża.
(dz) K U  OSTATECZNEM U W YKOŃCZENIU BU

DOWY KOŚCIOŁA W H ELU , k tó ra  to  wioska kato
lick ie j św ią ty n i n ie  posiad a ła  do tychczas, tylko zbór 
ew an g e lick i, ko m ite t budow y dokłada  sta rań , by 
św ią ty n ia  w b. ro k u  o sta teczn ie  ukończona została. 
S k ład k i z b ie ra  ks. proboszcz G rzen ia  w Helu. i  tam 
te jsz y  so łtys.

(d ‘E) RUCH W  P O R C IE . W c ią g a  dn i 29 do 31 ub. 
m ;esiąc>a do p o rtu  g d y ńsk iego  w eszły : d robn ica ,
złom, około 3-000 tonn  tom asy n y , c y try n y , śledzie, 
ty to ń  i poczta. Poza tem  12 s ta tk ó w  p różnych . W y
sz ły  na  m orze: w ęgiel, m ak u ch y , cu k ie r , ja ja ,  d rze
wo, koks, d rb n ic a  i 7 s ta tk ó w  pu sty ch . Z p o rtu  w y
jech a ło  ponad  300 w ycieczkow iczów .

(d‘E) M O R SK IE  W Y C IE C Z K I TU RY STY CZN E. 
D zisiaj o godz. 13-tej odchodzi z p o r tu  g d y ń sk ie g o  
polski s ta te k  tra n sa tla n ty c k i  „K ośc iu szk o " , za b ie ra 
ją c  n a  sw ym  p ok ładzie  350 p asażerów , u d a jący ch  się 
n a  w ycieczkę tu ry s ty c z n ą  do F ra n c j i  i  B e lg ji. S ta 
tek zaw in ie  do H aw ru , B oulogne i A n tw erp ji, gdzie 
z a trzy m a  się  po  2 dn i. P o w ró t z w ycieczki przew i
d z ian y  je s t 12 s ie rp n ia  b r. około godz. 11-tej. — Dzi
s ia j  o godz. 14 te j  z p rz y s ta n i „Ż eglug i Polskiej**
odchodzi rów n ież  s ta te k  „ G d y n ia44 z w ycieczką tu ry 
sty c zn ą  n a  B ornholm . W w ycieczce te j  b ierze  udział 
około 80 pasażerów . P ow ró t s ta tk u  zapow iedzany jest 
n a  31 lip c a  około godz. 15-tej.

Kronika wołyńska.
(SP ) A R E S Z T O W A N IE  ZNANEGO KUPCA. W,

R ów nem  w ład ze  za resz to w ały  m ieszkańca miasta 
R ów nego, F isz e ra  D aw ida, w łaściciela  największego 
sk ła d u  m a n u fa k tu ry  pod zarzu tem  prowadzenia w 
sw em  p rz e d s ię b io rs tw ie  handlow em  podwójnej oszu
k ań cze j b u c h a l te r j i ,  w sku tek  czego Skarb Państwa 
został n a ra ż o n y  na  pow ażne s tra ty . Zaaresztowania 
zn anego  kup ca  w y w o ła ło  w śród sfe r kupieckich m, 
R ów nego w ie lk ie  w rażen ie .

Kronika wileńska.

(W i) W  ZW IĄ Z K U  Z ROBOTAM I OKOŁO O BW Ą . 
ŁO W A N IA  W ISŁY  podjęto  n a  te re n ie  g m in y  P a c a 
nów w ojew ództw a k ieleck iego  robo ty  około re g u la c ji  
rzek i S tru m ień , n a  p rzestrzen i około 1 km . N a p rz e 
strzen i te j pog łęb ia  się  k o ry to  rzek i d la  celów  
re g u la c y jn y c h  i d la  u ła tw ie n ia  robó t m e lio ra c y jn y c h  
P rz y  rob o tach  ty ch  znalaz ło  z a tru d n ie n ie  n a ra z ie  50 
osób.

Kronika łódzka.

Zwłoki dziewczyny zmasakrowane 
przez pociąg.

Z Łodzi donosi (W ): W  dniu 28 ub. m na  
torze kolejowym G ałków ek-K oluszki zna 
leziono zmasakrowane zwłoki 16-letniei H e. 
leny Zorek. Zwłoki były przecięte na dwie 
części.

Początkowo przypuszczano, że Zorkówna 
została zepchnięta pod pociąg, lub też dô  
pełniła samobójstwo. Obecni? p op rzen ro-  
wadzenm dochodzeń okazało siv. że obydwa 
te przypuszczenia są m ylne, albowiem Zor 
kowna m e m iała żadnego powodu nomd 
niae samobójstwo, ani też ™  mia?a ł a 
dnych znajomości, wobec czego odpada ró- 
wmez hipoteza morderstwa. Zorkówna na-
wypadku. 6 ° fiarą nies« ^ ś l iw e g 0

W  LODZI MIESZKAJ ty lk o  w „G ran d  H o te lu "  
i  w oda  b ieżąca, te le fony , k o m fo rt, ta n io  o d  6  zC

Pomnik Ludwika Narbuta 
w  Dubiszach.

Z W iln a  donosi (Hr): P r z y g o t o w a n i a  cło 
uroczystości odsłonięcia _ pomnika don on- 
cy powstańców w powiecie lidżkim Ludu 1- 
ka N arbuta w Dubiszach, dobiegają końca. 
U roczystość odbędzie się 6 sierpnia.

N a uroczystość te przybędzie w pełny 
sk ładzie  76 p. p. ziemi kieleckiej. P u łk  ten 
ob ra ł sobie za patrona św ietlaną postać 
N a rb u ta .

N a  pom niku  prócz godła narodowego 
w y ry te  będzie ślubowanie pułku. W m uro
w an a  została  symboliczna grudka zie,“ ’ 
p rzy n iesio n a  przez sztafety  Strzelca, m ’ 
dzież P . W. z terenów O. K. Nr. III  i '•>; 
W  dniu  odsłonięcia pom nika Mszę sw. 
p ra w i J .  E . ks. m etropolita Jałbrzy 
ski.

Pogrzeb starych tor.
Z W iln a  donosi (Hr): Wczoraj odbyła  

sie w W iln ie  oryginalna uroczy*,tosc p.weto
w an ia  s ta ry ch  żydowskich t • .
za-óra 2M1 la t Torv te nie nada ją  się juz 
do u ży tk u  w o b e c  czego urządzono im  uro- 
czysL? pogrzeb, *  którym wzięło udział

5'6Prze^dca7ą drogę na cm entarz, to ry  n ie
sione były w specjalnej w tym  eelu w yko
nanej s k r o n i  a ns cm entarzu  w ygłoszo
no przem ówienia . Pogrzeb to r  p rzyb ra ł 
tn a ra k te r  wielkiej m ain festac ji re lig ijnej.

(H r) CIĘŻKA CHOROBA P . W O JE W . KIRTI- 
K L IS A  Baw iący na  w yw czasach le tn ich  p Kirti- 
k lia zasłab ł nagle w skutek  a ta k u  ślepej kiszki. 
w ojew oda K irtik lis  p rzew ieziony  został w ciężkim 

i s ta n ie  do szp ita la  św. Jó z e fa  w W iln ie .
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posili soeeisine z PoisHi i
na uroczystość Batorego.
(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arsz a w a , 31 lipca- (A). D n ia  23 s ie rp n ia  

wy jodzie  z B u d ap esz tu  pociąg  sp ec ja ln y  na
u roczystośc i k u  czci B ato rego , k tó re  odbę
dą sic  w K rak o w ie .

D e leg ac ja  o fic ja ln a  w iezie jak o  d a r  d la  
ISTarszalka P iłsu d sk ieg o  p o r tre t  S te fan a  
B a to re g o  pendzla M arc in a  Hosszn.

W  połow ie w rześn ia  w yjedzie z Polski do 
B u d ap esz tu  pociąg  p o p u la rn y , którego pa
sażerow ie  wezmą u d z ia ł w uroczystościach 
zorganizow anych  k u  ezei S te fa n a  B atorego  
i J a n a  Sobieskiego.

K a  czas te j u roczystośc i będzie urządzo
n a  w Muzeuin N arodow em  w Budapeszcie 
w ystaw a pam ią tek  h isto rycznych , zw iąza
n a  z osobami B a to reg o  i Sobieskiego. W ę
g i e r s k i  m in is te r  o św ia ty  p. H om an w ydał 
świeżo zarządzenie , ab y  w szystkie m uzea 
państw ow e w y s ta w iły  na w spom nianej w y
staw ie d o k u m en ty  i p am ią tk i, dotyczące 
stosunków  w ęgiersko-polsk ich .

O rg an izac ją  w y staw y  za jm u je  się p ro fe
sor u n iw e rsy te tu  w B udapeszcie  p. E m erik  
Łuklnłcz.

- 0 -

G e r m a n u  dzieci na polskim (!) ślashu.
Nie wolno dopuścić do dalszego nadużywania konwencji genewskiej.

(Telefonem  od naszego koresnondenła).

H a rcerze  p o ls c y  p rzy b y li
do Gódbro.

B u d ap esz t, 31 lip ca . (A). Na m iędzynaro
dowy zlot harcerski do Gódollo p rzy b y ła  
dziś d ru ż y n a  złożona z 1.309 h a rce rzy  pol
sk ich  o raz  100 h a rc e rek  pod przew odnic
tw em  p. O lbrom skiego .

W ycieczce h a rc e rzy  polskich n a  m iędzy
n aro d o w y  z lo t tow arzyszy p. K ossak- 
Szczucka.

D o G odiiłlo p rzy b y li również w dniu  dzi
s ie jszy m  m . in. ks. szwedzki G ustaw  A dolf 
z żoną o raz  szereg dygn itarzy  i k ierow ni
ków  h a rc e rs tw a  z poszczególnych k rajów .

S B c a u c S  z a g r a  a ra  S c z m i  

w®pji®cis«a$i z  K^oisSfoi.
W arszaw a, 31 lipca (A). W y je c h a li z 

W arszaw y  po jednodniow ym  pobycie sk a u 
ci ło tew scy, udający się n a  św iatow y zlo t 
n a  W ęgrzech, oraz skauci w ęgierscy , po
w ra c a ją cy  do swej o jczyzny z k ra jó w  n ad 
b a łty ck ich .

W  drodze pow rotnej ze z lo tu  pod B u d a
pesztem  g ru p a  150 sk au tów  szwedzkich 
zw iedzi w ażniejsze m ia s ta  Polski.

Lwów, 31 ilpca (C). W ycieczka harcerzy  
am ery k ań sk ich , k tó ra  w sobotę p rzyby ła  
do Lwowa od jechała  w k ie ru n k u  W arsza 
wy, skąd odjedzie na  zlo t h a rce rsk i ua  Wę- 
gdy  do Godóilo.

— ~

Stan rokowań polsko-gdańskich
(Telegram  w ła sn y  „ llu str . K u ry e ra  Codz.“)

G dańsk, 31 lip ca  (eh). R okow ania  polsko- 
gd ań sk ie  w sp raw ie  zażegnan ia  zatargów  
b y ły  kontynuow ane.

Szczególnie, odbyły  się rokow an ia  w sp ra 
wie w yzyskan ia  p o rtu  gdańskiego, praw  
P o laków  w G dańsku, w y staw ian ia  doku
m entów  ra ty f ik a c y jn y ch  i w y staw ian ia  1 
paszportów  d la  obyw ateli gdańsk ich  za
g ra n ic ą .

O bie s tro n y  p rzygo tow ały  już  sp raw y 
gospodarcze tak , że te ra z  może się ropocząć 
dysk u sja .

K o m is ja  rzeczoznawców L ig i Narodow , 
z a jm u ją c a  się  sp raw ą zm iany  konw encji 
w a rszaw sk ie j, pod ję ła  już  p racę po pow ro
cie z W arszaw y  do G dańska.

edaflsft ciągle ..flmnsiraje”.
G dańsk , 31 ipca  (n). W  zw iązku z raidem  

ho łdow niczym  niem ieckiego A utom obil
k lu b u  do  G dańska, odbyła  się uroczystość 
n a  D łu g im  R y n k u .

W  czasie  u roczystości prezes niem ieckie
go A u to m o b ilk lu b u  p. K ro st z M onaehjuin 
p o d k reślił, że członkow ie k lubu z radością  
w zięli u d z ia ł w ra id z ie  hołdowniczym  do 
G dańska , poniew aż G dańsk podczas o s ta t
n ich  w yborów  przez oddan ie  swych głosów 
n a  p a r t  je  narodow o-socjalistyczną dał wy
m ow ny dowód sw ej -••• - !

O dpow iedział m u  w iceprezyden t G reiser. 
k tó ry  podziękow ał uczestnikom  ra id u  za 
p rzy b y c ie  do G dańska , podkreśla jąc , że 
p rzy jazd  ich je s t  dow odem  ścisłe j łączności 
m iedzy Rzeszą a  W olitem  M iastem .

P. G reiser d a t w y raz  nadziei, że uczestni
cy zapoznaw szy się z w a ru n k am i w G dań
sku panu jącem i. w rócą do dom u pod w ra
żeniem , że G dańsk w c iąg u  13 la t, „które 
dzielą go od dnia o d erw an ia  od Rzeszy”, 
n ie  nie S tracił ze swego niem ieckiego ch a 
ra k te ru , lecz przeciw nie jeszcze bardziej 

* z w a rł się  w sw ej niem ieckości, W  dalszym  
c iąg u  poby tu  uczestnicy  ra id n  odbyli wy
cieczkę na  redc  gdyńską, gdzie in fo rm ato 
rzy  g d ań scy  udz ie la li w y jaśn ień  o „konku
re n c y jn y m ’’ porcie.

G dańsk , 31 lipca  (n). W czoraj odbyła  się 
uroczystość odsłon ięcia  pom nika d la  pole
głych żo łn ie rzy  p rzy  udzia le  w szystkich 
o rg an izacy j w ojskow ych z te renu  W olnego 
M iasta, o raz  de lega tów  o rg an izacy j b. żoł
n ierzy  z Lubeki.

O dsłonięcia pom n ik a  dokonał w iceprezy
dent senatu  d r  G re ise r  w m undurze  człon
ka organ izacji S. S.

W  czasie ak tu  o d słon ięc ia  w ygłoszono 
wiole przemówień, m. in. p rzem aw ia ł p rze 
wodniczący zw iązku g d ań sk ich  k o m b atan 
tów b. m ajor W itto. P rz e m a w ia ł rów nież 
dr G reiser. k tóry  złożył hołd prochom  po
ległych w czasie w ojny  św ia tow ej żołnie
rzy, oświadczając. że byli oni p ierw szym i 
i najlepszym i narodow ym i soc ja lis tam i. Po 
uroczystości odbyła się  d e filad a , k tó rą  o- 
debrał p. Greiser.

K atow ice, 31 lipca  (H). W  m aju  b. r. w
m yśl przepisów  konwencji genew skiej 
odbyw ało się na teren ie  Górnego Śląska 
p rzep isyw anie  dzieci ze szkół polskich de 
niem ieckich i odw rotnie.

N iem cy za pośrednictw em  Volksbu.ndu 
rzu c ili ogrom ne m asy pieniędzy i d rogą 
te ro ru  w yzyskując przesilenie gospodarcze 
przy pomocy w ielkiej a g ita c ji i w ielkich 
funduszów  zdołali przepisać ze szkół pol
skich do niem ieckich około 890 dzieci.

B yły  to w blisko 100 proc. dzieci pocho
dzenia polskiego.

Nie dość na tem. V olksbund wniósł sze
reg  „skarg" na ręce p. C alondera z donie 
sicniem . że wielu rodzicom czyniono tru d 
ności p rzy  przep isyw aniu  dzieci ze szkól 
polskich do niem ieckich.

Śląski urząd wojewódzki pod naciskiem  
p. C alondera rozpisał ponow ny term in  
p rzepisyw ania  tych  dzieci w dniach od 8 
do 15 lipca z tem . że ty lko  ci rodzice mieli 
przepisyw ać ponow nie swoje dzieci, k tórym  
isto tn ie  m iano czynić trudności p rzy  prze
pisyw aniu i z powodu tych trudności p rze
p isan ia  dokonać nie m ogli.

Tym czasem  w te rm in ie  od 6 do 15 lipca 
N iem cy ponowili genera lny  a tak  i każdy, 
kto chciał, mógł dzieci ponow nie przep isy
wać.

Nic więc dziwnego, że przy ogrom nym  
kryzysie i bezrobociu, przy pomocy o lb rzy
mich funduszów niem ieckich. Niemcom u- 
(iało się znowu w ypisać ze szkól polskich 
do niem ieckich około 480 dzieci (291 wnio
sków). P rzep isano  w y ł ą c z n i e  
d z i e c i  p o c h o d z e n i a  p o l 
s k i e g o ,  k t ó r e  d o t ą  d u e z ę- 
s z c z a ł y  d o  s z k ó ł  p o l s k i c h  
i k t ó r e  j ę z y k a  n i e m i e c k i e 
g o  n i e r o  z u m i e j ą .

Dzieci te w dom u m ówią w yłącznie ję 
zykiem polskim.

Rodzice tłum aczyli sie przew ażnie, że nie 
w iedzieli o pierw szym  term inie, tj. o te rm i
nie m ajow ym  przep isyw ania tych dzieci.

Oczywiście nieświadom ość zupełnie ro 
dziców nie uspraw iedliw ia i te n o w e 
w p i s y  p o w i n n e  b y ć  o g ł o 
s z o n e  z a  n i e w a ż n e .

W ogóle śląski urząd wojewódzki powi
nien raz  na zawsze w ywalczyć nraw o oby

w atelstw a dla zasady, że d z i e c k o  
p o l s k i e  n a l e ż y  d o  p o l s k i e j  
s z k o ł y .

P rzepisy  konw encji genewskiej pozwa
la ją  na germ anizację dzieci polskich (w 
Polsce!!).

T a  swoboda niem czenia dzieci polskich 
w inna być nareszcie zlikwidowana. Prócz 
bezrobocia w ielka role odgryw a tu ‘eż b rak  
poczucia narodowego. Niemcy przy pomo
cy pieniędzy okoliczność tę w yzyskują, 
powołując się na elastyczne przepisy kon
wencji genew skiej i masowo germ anłzu ją  
polskie dzieci. Dzieje sie to w tvin zasie, 
kiedy na Śląsku Opolskim hitlerow cy zni
szczyli polskie szkolnictwo.

W  czasie od 6 do 15 lipca br zgłoszono 
do szkól niem ieckich bardzo wiele dzieci 
w czysto polskich gm inach, nawet tam , 
gdzie niem a niem ieckiej szkoły m niejszo
ściowej. Je s t to wszystko skutek u lo tnej 
ag itacji V olksbundu. Poprostu  Volksnund 
kupow ał dzieci po każdej cenie. W ystarczy, 
wym ienić tak ie  wioski, jak  Dzieekowiee, 
K osztowy. Brzezinkę itd.

L M a c i a  szeregu gimnazidni
w Małopolsce?

W arszaw a, 31 lipca. A gencja P ress  do
nosi: M inisterstw o ośw iaty  przyjęło zasa
dę, iż nowe g im n az ja  4-klasowe sk ładać się 
m a ja  z 8 oddziałów po dw a d ła  każdej 
k lasy .

G im nazja, k tóre nie będą posiadać dwóch 
oddziałów w każdej klasie, u legną likw i
dacji.

W plan ie  władz szkolnych leży s k a 
s o w a n i e  s z e r e g u  g i m n a 
z j ó w  w M a ł o p o l s c e ,  głów nie 
tam , gdzie na  te ren ie  jednego pow iatu  
istn ie je  k ilka g im nazjów , a  nie m ają  do
sta tecznej liczby uczniów, aby zapełnić po 
dw a oddziały w każdej k lasie. , ,

L ikw idacja g im nazjów  M ałopolseb
odbyw ać się będzie stopniow o, a rozpocznie 
sie na  jesien i roku bieżącego.

W obec re fo rm y  szkolnictw a likw idaejl 
u leg n ą  rów nież se m in a rja  nauczycielskie 
na teren ie  całego państw a.

L ikw idacja  sem inarjów  m a być p rzepro
wadzona w ciągu  najbliższych trzech  lat.

K andydaci na nauczycieli szkół po
w szechnych kończyć m a ja  — w edług  za
rządzeń m in isterstw a — nowe czteroklaso
we g im nazja, a następn ie  specjalne 3-let- 
nie licea, po_ ukończeniu k tó rych  będą m o
gli rozpocząć pracę zawodową.

C en tra lne  władze szkolne zam ierzają  
stw orzyć czteroletnie g im n azja  w n iek tó
rych  m iastach  K ongresów ki.

P ow staną  one przedew szystkiem  w tych 
m iastach , które dotychczas ogólnokształcą
cych szkół były pozbawione, a posiadają  
odpow iednie budynki, w kóryeh mieść/iły 
się sem in arja  nauczycielskie. Nowe g im 
naz ja  m a ją  być utw orzone w k ilku  m ia

stach K ongresów ki już  na jesien i roku 
biężącego. # * •

(Red.) W iadom ość powyższa, podana 
przez jedną z ageney j w arszaw skich, w y
wołać m usi w M ałopolsce ż y w e  z a 
n i e p o k o j e n i e .

Ilość gim nazjów  w naszej dzielnicy me 
jest byna jm nie j zbyt w ysoka, a większość 
ich pochodzi jeszcze z czasów zaborczych 
i p rzetrw ało  próbę życia już  przez dłuż- 
szv okres czasu.

Tw ierdenie. jakoby  nie było dostatecznej 
iiośc uczniów w n iek tó rych  gim nazjach  
m ałopolskich, jest z u p e ł n i e  d o- 
w o 1 n a i  z r  z e ć z  y w i s t o ś c i  ą 
n i e m  a  n i c  w s p ó l n e g o .  W ręcz 
przeciw nie wszędzie p an u je  przepełnienie.

P isa liśm y  n ieraz  o t. zw. rów nan iu  w 
dół polegającem  na tem . że u jednosta jn ia  
sie stosunki w różnyeh dziedzinach życia 
nie przez podciąganie poziomu w jednych 
częściach pań stw a  do wyższego poziom a w 
innych  częściach, ale odw rotnie przez 
o b n i ż a n i e  p o z i o m u  tam , gdzie 
poziom jest wyższy,

J e s t  to m etoda zła i szkodliwa. Rozum ie
m y. że je s t stanem , do którego usunięcia 
dążyć należy, jeśli is tn ie ją  większe m ia
s ta  w K ongresów ce pozbaw ione państw o
wych szkół ogólno-kształeacych, lecz droga 
d o  u s u n i ę c i a  t e g o  S t a n u  

j r z e c z y  n i e  m o ż e  p r o w a d z i ć  
p r z e z  l i k w i d o w a n i e  s z k o l 
n i c t w a  ś r e d n i e g o  w M a ł o 
p o l s c e .

Oczekujem y w yjaśn ień  ze s tro n y  m in i
sterstw a ośw iaty  i chcem y wierzyć, że nie- 
nokójąee pogłoski, k tó re  podała agencja 
Press, nie odpow iadają prawdzie. Oby ta  
nadzieja okazała sie praw dziw a.

K rupów kam i, Kościuszki, C hrantców kam i, 
A leja K asprow icza na H arendę.

Tam  nastąpi poświęcenie k ry p ty  oraz 
kaplicy, odpraw ienie uroczystych egze- 
kwij pogrzebowych oraz przem ówienia.

U roczystości dzisiejsze zapow iadają  się 
w spaniale.

Nowy typ polskiego samolotu 
komunikacyjnego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Kto może kierować organizacjami # 
b. legionistów?

(Telefonem od naszego korespondenta) 1
W arszaw a, 31 lipca  (A). Zarząd g łów ny  

Związku Legjonistów  polskich uchw alił, żo 
stanow iska prezesów i wiceprezesów obej
mować m ogą w yłącznie b. legioniści, k tó 
rzy pełn ili służbę w pu łkach  i fo rm ac jach  
frontow ych.

W  zw iązku z tem  zarząd głów ny nie bę
dzie zatw ierdzał na stanow iska prezesów  
i wiceprezesów członków, k tórzy  ty m  wa- 
runkom  n ie  odpow iadają.

Umundurowanie młodzieży 
szkolnej.

(Telefonem od naszego korespondenta) ’
W arszaw a, 31 lipca  (PID ). D owiadujem y, 

się, że m in isterstw o  ośw iaty  w ydało nowe 
rozporządzenie w spraw ie  um undurow an ia  
młodzieży szkolnej, w r. 1933/34 m łodzież 
szkolna będzie obow iązana nosić na m un
durach  haftow ane tarcze, na  m ank ie tach  
iewej ręk i z n um eram i szkół, do k tó ry ch  
uczęszczają.

W celu powyższym w ydana zostaje  ta 
bela, w skazująca num ery  d la  poszczegól
nych szkół średnich  ogólno kształcących na 
terenie całego k ra ju .

T abela ta  obejm uje 976 num erów , p rzy . 
czem w num erac ji pierwsze m iejsca za j
m u ją  szkoły państw ow e w W arszaw ie, d la 
sem inarjów  nauczycielskich, szkół zawodo
wych, prow adzona będzie n um eracja  od
rębna, przyczem  uczniowie szkól handlo
wych, nosić będą na  tarczach  prócz nu
m eru lite rę  „H “, ro ln icy  zaś lite rę  „R“.

W arszaw a, 31 lipca  (A). N a polskich li- 
n jaeh  lo tniczych odbyw ają się obecnie pró
by nowego sam olotu  kom unikacyjnego  
P . W. S. 54 w ykonanego na  zam ów ienie m i
n isterstw a kom unikacji.

Sam olot tenrodby.1 ju ż  z pom yślnem i re- 
zn lta tan fi próbę w in s ty tu c ie  badań tech
nicznych lo tn ictw a, poczem po odbyeiu 
prób na lin ja e h  lo tn iczych wprow adzony 
zostanie do kom unikacji.

N ajp ierw  zgodnie z obow iązująeem i 
przepisam i do przewozu poczty, następnie  
zaś po 100 godzinach lo tu  do kom uni
kacji pasażerskiej. Sam olot P. W. S. 54 jest 
górnoplatow cem  konstrukcji m ieszanej, 
przyczem jedyn ie  skrzydło  w ykonane jest 
z drzewa. W  kabin ie  pasażersk iej znajdu 
je  się pomieszczenie na  cztery  osoby. Je s t 
to jeden z najszybszych platowców kom u
nikacyjnych-

Uroczystości ku czci Jana Kasprowicza
w  Z « s ls < s » g 9 « a a a e r a B .

Zabezpieczenie wybrzeża 
przed falami morskiemi.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 31 lipea (A). Ludność zachod

n iej ezęśei polskiego wybrzeża m orskiego 
w ystępuje do m in isterstw a przem ysłu i 
handlu  z prośbą o utw orzenie osobnej eks
pozytury  labo ra to rjum  m orskiego w okoli- 
cach błot karw iańskich.

W ody B ałtyku, k tórych niszczący na
pływ  w tej części wybrzeża pow strzym ują 
dotychczasowe roboty ochronne, grożą no- 
wem niebezpieczeństwem. Osłony betonowe 
wzmocnione g-ranitem faszyny nie w y sta r
czają  już do pow strzym ania niszczyciel
skiej działalności m orza. Zachodzi obawa, 
iż gw ałtow na burza obalić może istn iejące 
zasłony i wpędzić wody w głąb lądu. Za
niepokojona luduość wybrzeża prosie m a 
rząd o podjęcie dalszych robót ochronnych, 
k tóreby zabezpieczyły n a jbardz ie j na fale  
w ystaw iony pas wybrzeża w pobliża K ar-

Zakopane, 31 lipea  (Ts): W poniedzia
łek w godzinach przedpołudniow ych n a 
s tą p iła  ekshum acja  zwłok J a n a  K asprow i
cza na s ta ry m  cm entarzu  w Zakopanem .

T rum nę w yjęto  z dotychczsowego m ie j
sca spoczynku z grobow ca rodziny D łu
skich w obecności p rzedstaw icieli m iejsco
wych władz oraz rodziny śp. J a n a  K asp ro 
wicza. P rzeniesione one zostały  n astępn ie  
do s ta reg o  kościółka obok cm entarza, 
gdzie złożono je  ua k a ta fa lk u  wśród zie
leni i kw iatów . W nętrze kościółka za jaś
n ia ło  od blasku reflektorów , k tóre we
w n ą trz  zainstalow ano.

O godz. 6 wieczorem  zaciągnęli wartę 
honorową strzelcy zakopiańscy oraz skau
ci zo sztandarem gim nazjum  im. genera

łowej Z am ojskiej z Poznania. Podw oje ko
ściółka zostały  o tw arte  do godz. 11 wie
czorem dla  publiczności.

O żywym oddźwięku, jak i wzbudziły po
niedziałkow e uroczystości wśród gości ba
wiących w Zakopanem  oraz w miejseo- 
wem społeczeństwie świadczą tłum y, k tóre 
p rzeciągają  przez ul. K ościelisku do s ta re 
go kościółka. Wokół k a ta fa lk u  sk ładane 
są liczne wieńce przez delegacje.

Uroczystości dzisiejsze rozpoczną się n a 
bożeństwem żalohnem o godz. 9 rano w 
starym  kościółku, poczem po przemówie
niu wygłoszonem przez ks. prof. d ra  Ska 
zińskiego, zostaną złożone zwłoki na ryd
w anie i ruszy pochód u licam i K ościeliską,

Walka przemytników 
ze strata litewska.

(Telefonem  od naszego korespondenta) '
W ilno, 31 lipca (H r): P a tro l K. O. P. w; 

Suwalszczyźnie w rejon ie W irzaju zaa la r
m ow any został gęstą strzelan iną karab ino 
wą i w ybucham i granatów .

Ja k  się okazało, w iększa banda przem yt
nicza litew ska, otoczona została przez 
straż  litew ską. P rzm ytniey stoczyli zacię
ta  walkę, w w yniku k tó re j jeden z nich zo
sta ł zabity  i jeden ranny . Równ.eż z po
śród żołnierzy litew skiej straży gran icz
nej jest jeden ranny . Jednem u z przem yt
ników udało się zbiec na teren Polski, 
gdzie został zatrzym any.
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Obrona siaceruje po parku.
N ow e d em o n strac je  w  procesie  

żyw ieck im .

' W adowice, 31 lipca. (PAT). W  czasie po- 
(iiedziałkow ej rozpraw y o zajścia  an ty ży 
dow skie w powiecie żywieckim  try b u n a t
p rzesłuchał dwu świadków oskarżenia, a  
m ianow icie Tomasza K akola. odbyw ające
go obecnie służbę wojskowa w 12 p. p. i 
W ładysław a Ślezika, doprowadzonego przy. 
m usowo przez policje, poniew aż dobrowol 
n ie  na rozpraw ę nie staw ił sie.

Świadkowie ci zeznaw ali obciażająco d la  
k ilk u  oskarżonych. W szczególności św. 
Ślazik zeznał, że w tłu m ie  rabu jącym  w 
Milówce w idział osk. Ludw ika K ocierza i 
W ładysław a Tyca oraz osk. K n sia  b iegną
cego z kołem w reku. Po rozruchach św ia
dek w idział osk. A ntoniego W łocha niosą
cego pod pacha nową piłe  i osk. K asia  z 
w ypchanym  workiem.

N astępnie try b u n a ł p rzesłuchał 4 świad
ków obrony, k tórych zeznania w ypadły  
rów nież niekorzystnie dla oskarżonych, pu
czem przystąpiono do odczytyw ania aktów 
i protokołów  zeznań świadków niewezwa 
nyeh na rozprawę. _ Zeznania te  w wielu 
w ypadkach obciażaia oskarżonych. D late
go tak. jak  i w sobotę, obrona znów za- 
w nioskow ała n ieodezytyw anie tych proto
kołów. Po nieuw zględnieniu wniosku obro
na  pow tórnie opuściła sale na czas odczy
ty w an ia  aktów.

Po przerw ie obiadowej ław a obrońców, 
którzy  zam iast być na rozpraw ie, poszli na 
spacer do p a rk u  m iejskiego, św ieciła pust
ka.

Również i p rzy  stole prasow ym  obecny 
b y ł ty lko jeden korespondent.

S a m o l o t y  a n g i e l s k i e
b o m b a r d u j ą  I n d i e .

(Telegram  w łasny t, l  lustr. K uryera Codziennego").

Londyn, 31 lipca. K łopo ty  W ielkiej 
B ry ta n ji w In d jach  m nożą się. — Z jed 
nej s trony  na północy w pobliżu granicy 
A fganistanu toczy sie formalna bitwa z 
wrogiemi szczepami Mohmandów i Ba- 
dżaurów.

W ojska b ry ty jsk ie  przy pomocy kawa- 
lerji i samolotów bombowych atakuja po
wstańców, którzy ostrzeliwują z górskich  
ukryć samoloty brytyjskie.

Ludność tubylcza w panicznym strachu 
ucieka i opuszcza domostwa w obawie 
zbombardowania przez bomby z samolo
tów.

Z d ru g ie j s tro n y  na po łudniu  G handi 
znowu zaczął kampanie cywilnego niepo
słuszeństwa i wznawia jutro swój marsz 
protestacyjny na ezele 33 uczniów 15 ko
biet i 18 mężczyzn, którzy bedą naw oływ a
li ludność do indyw idualnego nieposluszeń

Swiai arftssfticzno-fHtnowg 
w Zakopanem.

Zakopane, 31 lipca (Ts): O statnio
przyby li do Zakopanego a rty śc i filmowi, 
biorący  udział w n ak ręcan iu  film u  „Za- 
m arłe  echo“.

P rzy b y ła  urocza gw iazda f;lm ow a wy
tw órn i „A rlux“ p. K ry s ty n a  Ankwiez, 
k reu jąc  głów ną role w tym  film ie ta trzań  
skina, Równocześnie p rzy jechał z K ryn icy  
razem  z a rty s tk ą  je j ojciec, profesor un i
w ersy te tu  w P radze  d r M arjan  Szyjkow- 
ski. D alej przybyli Zbigniew Staniewicz, 
znany am ant film owy, W acław  Paw łow 
ski. a rty s ta  T ea tru  Polskiego w W arsza
wie. Tadeusz O rdega, znany a r ty s ta  f il
mowy, S tan isław  S ielański, a r ty s ta  d ra 
m atyczny i filmowy, m ający  już za sobą 
18 filmów nakręconych, prof. Tadeusz 
M ueller, opracow ujący stronę m uzyczną 
film u i inż. R om an Paw likiew icz, kie
row nik produkcji.

W  poniedziałek cześć ekspedycji film o
w ej w yruszyła  w stronę P ięciu  Stawów i 
Z am arłe j T u rn i celem dokonania zdjęć 
plenerow ych.

Paryż, 31 lipca. (PAT). Dziś o 10 rano z 
lo tn iska w St. Anlgevaire pod Boulogne 
s u r  Mer wystartował w drogę powrotna do 
Polski kpt. S karżyński. Sam olot po prze- 
jisowem okrażenin lo tn iska  skierował sie  
cu wschodowi.

Pogoda przy s ta rc ie  by ła  doskonała.
Nie jest wykluczone, że kpt. S karżyńsk i 

w pow rotnej drodze zatrzyma sie  na jed- 
nem z lotnisk niemieckich.

Wartość franka francuskiego 
bedzie bezwarunkowo utrzymana.
(Telefonem od naszepo korespondenta)
P ary ż , 31 lipca, (ch). Premjer Daladier

wziął w niedziele udział w uroczystościach 
ku czci W ilhelm a Milczącego w Orange.

N a bankiecie w ygłosił krótkie przemó
w ienie o najw ażniejszych spraw ach bieża-

"rankcych i oświadczył miedzy innem i, że fran  
będzie bezwarunkowo utrzym any.

In fla c ja  oznaczałaby we F ra n c ji nieod
w ołalnie załam anie sie.

l i S c w i d u f e

u c z e l n i e .
W iedeń, 31 lipca (PAT). D zienniki do

noszą, że że względów oszczędnościowych 
rząd zam ierza zwinąć akadem ją górniczą 
w Lcoben i wcielić ją  do politechniki _w 
Grazu. Również zam ierzone jest zam knie
cie wszechnicy agronom icznej w W iedniu.

De Y a ie ra  fe a l „faszystów  
ir la n d zk ich .

u

D ublin, 31 lipca. (ch). De V alera  zab ra ł 
sie energicznie do zw alczania nowo założo' 
nej o rganizacji faszystow skiej, k tórej 
członkowie noszą koszule błękitne.

W niedziele urządziła policja ta jn a  i 
m undurow a rew izje u w szystkich faszy. 
stów i zab ra ła  im wszelka broń oraz zezwo
len ia  na posiadanie broni,

Na zabrana  broń w ystaw iano n a ty ch 
m iast pokw itow ania.

Rofcowania ctilnsKo-fopoUsItie 
bez wiiRthu.

Moskwa, 31 lipca (Hr). Z Tokio donoszą, 
że przybyły  do M andżurji konsul general
n y  japoński K uba Sim a.

W  wywiadzie prasow ym  oświadczył, że 
rozm owy japońsko-chińskie nie dały  w y
ników , jak ich  oczekiwano.

W  związku z tem i rozmowami w rządzie 
nankińsk im  spodziewają sie, iż n astan ą  wa
ru n k i, które pow ołają do życia niepodległe 
Chiny północne.

Mandiurfa rozpoczęta 
nową ofensywą.

Londyn, 31 lipca. (A). Z Pekinu  donoszą 
o m arszu wojsk m andżurskich na stolice 
prow incji D żahar Dolonor, zaję ta  przez 
chrześcijańskiego generała  Fenga. W ojska 
m andżurskie pod dowództwem oficerów .ia' 
pańskich do tarły  do m iasta Wei-Czang. 
W  wojskowych kołach chińskich liczą sią 
z rozpoczęciem w alk o m iasto  Dolonor 
ju ż  w najbliższych dniach.

stw a władzom b ry ty jsk im  i  n iep łacen ia  po
datków.

N apew no rząd nakaże natychm iastow e 
aresztowanie Ghandiego.

M a r s z  p r o l e s l a c y t n y  
p o  c a S ip im  h r a f u .

Londyn, 31 lipca. (PA T). M ahatm a Gan- 
dhi rozpoczyna ju tro  now y marsz protesta
cyjny. M arsz ten odbyw ać sie bedzie z Ach- 
medabadu do Ras na p rzestrzen i 40 mil.

Ludność m iast i wsi bedzie po drodze 
wzywana przez G andhiego i jego  uczniów 
do przyłączania sie do marszu.

G andhi liezy sie z ewentualnością are
sztowania go przez w ładze ang ie lsk ie , to 
też zapow iedział, aby w razie  aresz tow an ia  
go marszu nie przerywano dopóki choćby

jeden m aszerujący pozostawać bedzie na 
wolności. W  pochodzie tym  Gandhiemu to. 
w arzyszyć ma jego żona.

lim a  ;  : ~ ; i : ...
Londyn, 31 lipca. (A) Odezwa Gandhiego 

do ludności In d y j została skonfiskowana  
przez cenzurą angielską. Zw olennicy Gan- 
dbiego zam ierzają  na wypadek aresztowa- 
nia M ahatm y  urządzić wielki pochód z m ia
s ta  do m iasta , k tóry  bedzie p osiada ł cha
rakter protestacyjny.

Gandbi z żoną aresztowani
Achmedabad, 31 lipca. (PA T). W ładze 

b ry ty jsk ie  aresztowały dziś Gandhiego 
w raz z żoną.

Kpt. Skarżyński leci do kraju.

Warszawa zaskoczona wiadomością 
o starcie.

Warszawa, 31 lipca. (Mt). W iadom ość 
P A T ‘a, jak a  nadeszła do W arszaw y w go
dzinach - w ieczornych o starcie kpt. Skar
żyńskiego z lo tn iska pod Boulogne w dro 
gę pow rotna do P olsk i o godz. 10-tej rano  
dnia  31 lipca wywołała zrozumiałe poru
szenie.

Ja k  się okazuje, o starcie kpt. S k arży ń 
skiego nic nie wiedziano ani na lotnisku  
wojskowem. ani też w Aeroklubie R. P.

Również żadne dalsze depesze o locie 
kpt. Skarżyńskiego  z F ra n c ji do W arszaw y

nie  nadeszły  w c iąg u  nocy.
W obec spodziewanego przylotu i ułożo

nego p ro g ram u  p ow itan ia  kpt. S k a rży ń 
skiego dopiero w dniu 2 sierpnia b. r. i ka
tegorycznego oświadczenia oficjalnych  
kół lotniczych, o bezpośrednim przelocie 
kpt. S karżyńsk iego  z Paryża do W arsza
wy, niespodziew any start, dokonany o trzy 
dni wcześniej, przedstaw ia  sie  dość zagad
kowo.

Czyżby PAT informował 
fałszywie!

W arszaw a. 31 lipca. (Mt). W  późnych go
dzinach wieczornych usiłow ano z W arsza
wy kom unikow ać sie z B erlinem , celem 
zaciągnięcia bliższych in fo rm acy j o locie 
kpt. Skarżyńskiego, jednak  w B erlin ie an i 
■władzom lotniczym , an i policy jnym  nic 
niew iedziano o lądow aniu  kpt. S k arży ń 
skiego na teren ie  Niemiec.

Zanotow ać rów nież należy przypuszcze
nie, że wiadomość podana przez P A T ’a o 
sta rc ie  kpt. Skarżyńskiego w dniu  31 b. rn. 
o 10-tej rano  może być niezgodna z praw dą.

Draga konferencja w sprawie obniżki piać
w  g ó r n l c t f w i e  Z a g f l ^ B l a -

Wymuszanie zgody na obniżkę poborów

śladn. Is tn ie je  obaw a, że wszyscy zginęli 
pod gruzam i.

Pew ien  świadek naoczny opowiada: Jako
pieiw&zą oD are w ydobyto  lekko ranną żo
nę w łaściciela h o te lu  z pod gruzów.

Ż każdą m in u tą  w zrasta ła  ilość zmasa
k row anych  ezłonkówr ciała- W miarę tego 
w zrastało  w zruszenie i naprężenie miedzy 
obecnym i. N a jp ie rw  wydobyto głową ja
kiejś kobiety petem  k la tk ę  piersiową ja 
kiegoś mężczyzny, po tem  rąką robotnika.

Sprawca meiancholik!
Brno, 31 lipca (ry). Tajem nicza eksplo

zja w hotelu „Europa*1 zd a je  sie znalazła
swoje wyjaśnienie. _ , ,,

Przypuszczalnie wchodzi w  gre tragedja 
m iłosna, gdyż pew na kob ie ta  zgłosiła na 
policji, że je j 23-letnia có rka  Irm a  Zwiesel* 
bauer zginęła w raz z 8-tygodniowem dzie
ckiem . U trzym yw ała  ona znajomość z pe
w nym  asysten tem  budow niczym  Knopem, 
u  k tórego  stw ierdzono, że opuścił swe mie- 
szkanie w ty m sam y m  czasie co Irm a  Zwie-: 
selbauer.

P odpis A dolfa B au e ra  w  książce m eldun
kowej w hotelu  „Europa** zgadza słę z cha
rak te rem  p ism a K nopa, k tó ry , ja k  obecnie 
stw ierdza ją  znajom i, w o sta tn im  czasie po
pad ł w m elancholje.

W  ciągu  dnia w ydobyto z pod gruzów  
dwie dalsze o fia ry  eksplozji.

Liczba ofiar jeszcze nieustalona.

Sosnowiec, 31 lipca (Sp): W e w torek o 
godz. 11 rano odbądzie sie w W arszaw ie 
w m inisterstw ie  opieki społecznej druga 
zkolei konferencja w sprawie obniżki płac 
w górnictwie weglowem Zagłębia Dąbrów  
skiego.

W konferencji tej wezmą udział przed
staw iciele wszystkich związków zawodo
wych z całego Zagłębia i przedstaw iciele 
rady  zjazdu przem ysłowców górniczych.

W edług wszelkiego praw dopodobieństw a 
związki zawodowe zwrócą sie do rządu o 
wyznaczenie komisji arbitrażowej.

Katowice, 31 lipca (H ): P rzed  p a rn  m ie
siącam i wszyscy urzędnicy  koncernu 
„W spólnota In teresów ’* otrzym ali w ypo
wiedzenie na dzień 30 września br.

Obecnie dyrekcja koncernu w pływ a na 
urzędników, by dobrowolnie zrzekli sie czę
ści swoich poborów, wzamian za co cofnie  
■wypowiedzenie. Odnosi sie do tych urzędni
ków. którzy mają pozostać nadal przy pra
cy — reszta ma być zwolniona.

Ta metoda wymuszania wyw ołuje ogrom
ne rozgoryczenie wśród urzędników.

Brno, 31 lipca. (Rg). D o późnych godzin 
w ieczornych nie zdołano dokładnie ustalić 
liczby ofiar śm ie rte ln y ch  k a tastro fa ln e j 
eksplozji w h o te lu  E u rope jsk im .

W edle niepotwierdzonych dotychczas po- 
głosek, liczba zabitych w ynosi około 20-tu. 
W  szp ita lu  zn a jd u je  sie 16 ciężko rannych.

Pogotow ie ra tu n k o w e  opatrzy ło  ogółem 
68 ovsób. które  podczas k a ta s tro fy  odniosły 
lżejsze obrażenia.
(P a t , % s t r  i).

Surowica przeciw jadowi żmij— w handlu.

„Flota angielska gwarantuje 
pokój dla całej ludzkości".

(Telearam w łasny „Ilustr. Kuryera Codz.“)

Warszawa. 31 lipca. (AL Państw ow y za
kład hygjeny w W arszawie wprowadził do 
handlu surowice przeciwko jadowi żmiji 
wyrabiana w Zagrzebia.

Za kilka dni ukaże sie rów nież w handłn  
surow ica przeciwko chorobie H eine Medi- 
na. przygotowywana w Pradze.

Ze wzglądów na  trudność o trzym yw ania

tej ostatniej surowicy i w ysoki je j koszt, 
oraz w celu utrzym ania kontro li nad ra- 
c jonalnem  je j zużyciem , surow ica p rze
ciw ko chorobie H eine-M edina w ydaw ana 
bedzie naraz ie  wyłącznie na podstawie za
potrzebowań lekarzy, zakładów leczniczych  
lub aptek bezpośrednio przez Zakład hy- 
ffjeny.

Włochy żądają dla Węgier dozbrojenia.
Na razie nie mówią o rewizji granic.

Paryż, 31 lipca. (PAT). K orespondent 
„Paris Soir“ donosi z Rzymu, że w tu te j
szych kołach politycznych twierdzą, że w 
rezu ltacie  rozmów p rem ie ra  Gombosza z 
M ussolinim — W łochy popierać bedą żąda
nia W egier dotyczące równouprawnienia

ich zbrojeń z państw am i m ałe j en ten ty . — 
W łochy popierać będą te  żądan ia  W ągier 
w ramach paktu 4-ch i zgodnie z procedurą 
p rzy ją ta  przez tra k ta ty .

Sprawa rewindykacyj terytorialnych zo
stała  odłożona.

Londyn, 31 lipca. (ch). W Barrow in-Fur- 
ness p rzem aw iał pierwszy lord admiralicji 
B otton E yres-M onsell i oświadczył, że dal
sza redukcja flo ty  angielskiej nie wchodzi 
w rachubę.

Roczne koszta m arynark i wynoszą zale
dw ie 2.5 procent ogólnej wartości angiel
skiego handlu zagranicznego, co musi bye 
bardzo małą stawka asekuracyjną za to. że 
od flo ty  zależy bezpieczeństwo imperium 
ansrielskiego.

Silna flota angielska zapobiega wojnie 
i jest nietylko gwarancja pokoiu dla An- 
glji, lecz także dla całej ludzkości.

■0-

Go mówi naoczny świadek katastrofy
w  B e r n i e ?

Berno, 31 lipca (ch). W  sprawie eksplozji 
donoszą nastąpu jąee  szczegóły: Miejsce ka
tastrofy przedstawia obraz zniszczenia.

Siła eksplozji była tak  wielka, że we 
wszystkich domach okolicznych w yleciały  
ri-etylkr szyby z okien, lecz spadł także 
tynk ze ścian.

Służącą, k tóra  czyściła szyby na dru- 
giem piętrzę w domu w odległości 56 me
trów, eksplozja rzuciła na ulicą. Dziewczy
na ta poniosła śmierć na miejscu.

N a m iejsce katastrofy przy b y ło  n a ty c h 
m iast pogotowie policyjne, wojskowe i 
straż ogniow a  

Liczby o fia r  nie m ożna .jeszcze usta lić . 
D otychczas w ydobyto zwłoki czworga lu
dzi. Jedenastu ciążko rannych przewiezio  
no do szp ita la  

O prócz tego opatrzono na m iejscu 32 lek
ko rannych i U strażaków.
f Z p iąe iu  ludzi, którzy  s ta l: w chw ili w y
buchu przed  hotelem , n ie  pozostało  a n i

Ugaszenie olbrzymiego pożaru
gazów  ziemnych.

(Telearam własny  „I lu s tr . Kuryera Codz■ ) 
B ukaresz t, 31 lipca. (R_g). P °  długich*

żm udnych  w ysiłkach udało sią }vres/ f ’PT!^
gasić  trw a ją c y  od k ilku  tygodni
zów ziem nych w pobliżu miejscowo. . . . .

d , z 1 g £ a zrs^ v3 S 3 i&
eiazułą okolicą w prom ieniu kilkunastu kilom e

trów .

Pierwszy lot nad górami 
Katifcazu.

R yga, 31 lipea (A). Lotnik 8 o £ e e £ A w a ! ;
ia „ ;„  ri’„ tona ł przelotu nad  łańcuchem  gorja n .n  dokonal p r« ^ kwy do X yflisu  trw aI
K aukazu. Lot z
18J e s f  tlTpierwszy lo t nad  góram i Kaukazu.
Sowieckie władze lotnicze m a ją  zam iar u- 
ruehom ić stała kom unikacją  lotniczą mig- 
czy M oskwą a Tyflisem .

17233289
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Plac D onald zgłosi dym isję
(Telegram  w łasny „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“).

"Wiedeń, 31 lipea . (Li). W edle doniesień 
p ra s y  z L ondynu, je s t obecnie p rem je r 
M ac D onald ta k  dalece konferencjam i prze
m ęczony, że_ zam ierza  usunąć s ie  wogóle z 
przygo tow ań  do p rzyszłych  wyborów, ja - 
ko też uczestn ictw a w rządzie.

Ma on zostać zam ianow any  am basadorem  
A nglji w  W a s z y n g t o n i e ,  o r a z  o t r z y m a ć  
g o d n o ść  - l o r d a .

Londyn, 31 lipca . (ch). D zienniki donoszą, 
że Mac D onald  p rz y b y ł w sobotę do sw ej

posiadłości szkockiej Lossiem outh, gdzie 
przepędzi praw dopodobnie cały  sierp ień .

Sir Mosley znów zapowiada 
zdobycie większości faszystowskiej.
Londyn, 31 lipca. (A). Przyw ódca faszy 

stów  angielskich , b. poseł do p a rlam en tu  
s ir  Oswald Mosley, oświadczy! w w yw ia
dzie z przedstaw icielem  „Sunday E x p ress“, 
że stronn ictw o  jego dąży do uzyskan ia  w ła 

dzy w drodze legalnej i spodziew a sie zdo
być większość w w yborach do parlam en tu . 
P rzy sz ły  rząd faszystow ski bedzie m usiał 
być w yposażony w pełnom ocnictw a, celem  
skutecznej w alki z kom unizm em . Obecny 
u s tró j p a rlam en ta rn y  zostanie przekształ
cony. Izba lordów bedzie zastąp iona  przez 
rad e  s tan u  o ch arak te rze  korporacy jnym . 
F aszyści angielscy  zm ierzają  do zaprze
s ta n ia  w alki k las, k tó ra  w inna ustąp ić  
m iejsca so lidarności narodow ej.

F r e z .  Rooseve!t zażąda raty grudniowej
M aszy n g to n , 31 lipca. (ry). Z m ia ro d a j

n y ch  kół a m e ry k ań sk ich  donoszą, że p re 
zy d en t R o o sey e lt zaw iadom i państw a dłu- 
żnicze, iż  rząd  am ery k ań sk i oczekuje zap ła 
c en ia  r a ty  g ru d n io w ej w ty m  sam ym  sto
su n k u  co o s ta tn ia  r a ta  czerwcowe

d ł u g ó w .
W  kołach rządow ych podkreślają , że re 

g u lac ji sp raw y długów  nie  należy sie spo
dziewać przed całkow item  wrprowradzeniem  
p ro g ram u  odbudow y oraz przed u s ta le 
niem  cen na  surow ce.

Za laka cenę doszła do skutku Ottawa monetarna!
ICgmada dostał® 15 miliomów funtów pożyczki.

L ondyn , 31 lipca. (PAT) Dziś ogłoszona
z o s ta ła  em isja  now ej 4% pożyczki b ry ty j
sk ie j d la  K an ad y  w wysokości 15,000.000 
fun tów .

Pożyczka ta  u jaw nia ku lisy  po litycznych  
w ydarzeń , jak ie  zachodziły m iedzy W ielką  
B ry ta n ja  a K anadą pod koniec konferen  
c ji ekonom icznej w ub. tygodniu .

D ek la rac ja  im perja lna  p o d p isan a  przez 
W ie lk ą  B ry tan ję , K anadą, A u s tra lję , Nową 
Z eland ją , Południow ą A fry k ę  i In d je  co do 
w spó lnej tak ty k i w alu tow ej w op arc iu  o 
fu n t  sz te rling  w yw ołał pew ne zdziwienie, 
a lbow iem  znana by ła  zależność K an ad y  od 
N. Jo rk u . K an ad a  w y raźn ie  dąży ła  w kie
ru n k u  zw iązania fu n ta  sz te rlin g a  z dola 
rem .

O becnie sy tu a c ja  sie w y jaśn ia . Za eenę 
niezw ykle ko rzystnej d ługoterm inow ej po; 
życzki K a n a d a  zgodziła sie złożyć swój 
podpis na d ek la rac ji o politycznej i f in a n 
sow ej so lidarności in ip e rja ln e j.

J e s t  to p ierw sza pożyczka ang ielska d la  
K an ad y  od 1913 r.

* * * • ,

J a k  w iadom o, w ubiegłym  tygodniu  do
szła do sk u tk u  na m arg inesie  konferencji 
ekonom icznej w Londynie t. zw. O ttaw a 
m onetarna , t. j. p a k t w alutow y W ielkiej 
B ry ta n ji z dom injam i, do k tó re j p rzy s tąp i
ła  K anada.

K an ad a  je s t k ra jem  ciążącym  gospodar
czo do S tanów  Zjednoczonych i polityce 
in ip e rja ln e j A ng lji p rzyczynia najw ięcej 
kłopotów.

Obecnie w y jaśn ia  sią, dlaczego K an ad a  
poszła na ustępstw a wobec A nglji. N ie
ty lko eksperym entalność po lityk i a m e ry 
kańskiej m ia ła  tu  znaczenie, ale i o trzy 
m anie znacznej w dzisiejszych w arunkach  
i niskoprocentow ej pożyczki 15 m iljonów  
fu n t/:’*- _

Red.

N a w e t  encyklopedia
L ipsk , 31 lipcą . (Rg). Popqd  obozu k i t le - 1 

row sk iego  do u jed n o sta jn ien ia  (Gleich- 
śeh a ltu n g ) w szystk ich  dziedzin życia spo
łecznego  nie oszczędził rów nież w ielk iej en
cyk loped ii niem ieckiej M eyera, k tó re j V III  
w yd an ie  ukazało  się  k ró tko  p rzed  objęeiem  
w ładzy  przez H itle ra . Z polecenia m in is tra  
p ro p a g a n d y  Rzeszy G oebbelsa sprzedaż te 
g o  n a k ła d u  zosta ła  obecnie w strzym ana  i

musi
w ydaw nictw u polecono opracow anie nowe* 
go w ydan ia , w którem  m a ją  być uw zglę
dnione ja k  najszerzej zasady i m entalność 
narodowo-socjalLstyczna. W szystk ie  in s ty 
tucje  naukow e, oraz osoby p ry w atn e , k tóre  
n ab y ły  już  poprzednie w ydan ie  encyklo
pedii, wzywane będą do jego w ym iany  na 
nowe „ujednostajn ione wydanie**.

Pogodzenie Schleichera z Hitlerem?
P a ry ż , 31 lipca . (Lt). „L‘In tra s ig “a n t” o- 

ęlasza sen sacy jn a  rozm owę swego b erliń 
skiego k o responden ta  z gen. Schleicherem .

Z rozm ow y te j w ynika, że popu larny  on- 
jiś  pog rom ca  czerw onych rad  żołnierskich 
io rz y s ta  w Niem czech wbrew pew nym  po
głoskom z zupełnej swobody i zdaje się  na- 
sśret w yczekw ać chw ili, w k tó re j będzie

m ógł w dalszym  ciągu  odgryw ać ro lę poli
tyczna, p rzerw aną dojściem  do w ładzy H i
tle ra .

B iorąc pod uw agę duży d ług  wdzięczno
ści, jak i H itle r  m a wobec gen. S chleichera  
b. kanclerza Niemiec, korespondent ;,L‘In- 
tra n s ig e a n t” w ierzy w możliwość zbliżenia 
obu mężów stanu .

K u r  z n a n i e  k o o M a i o  e r z e z  i m e i t o n .
B erlin , 31 lip ca  (A). P o d an a  przez k ilk a  

dzienn ików  n iem ieck ich  wiadom ość o roz
w iązan iu  k a to lick ie j o rg an izac ji szkolnej w 
N a d re n ji n ie  odpow iada — jak  donosi ge
n e ra ln y  w ik a r ja t  a rcy b isk u p i w K olonji — 
praw dzie . , , .

T ow arzystw o  szkoły  ka to lick ie j śluzy ce
lom  k u ltu ra ln y m  i re lig ijn y m , i jako ta 
k ie  pozostaje  pod  och ro n ą  konkordatu .

W  zw iązku z terr donoszą, że dek re t w 
sp raw ie  rozw iązania  szkoły kato lick iej był 
już p rzygo tow any  i został co fn ięty  dopiero 
na skutek  w yraźnego sprzeciw u ze s trony  
k a rd y n a ła  a rcy b isk u p a  K olonji.

Tem nie m niej w ładze hitlerow skie w y
w iera ją  nacisk na  poszczególnych wpływ o
wych członków* te j o rganizacji, by w ystą
p ili z je ł szeregów.

Niemcu oficjalnie rozpoczunafu
„zbrojenie moralne" młodilclu.

E ssen , 31 lip ca  (PA T). P rz y  un iw ersy te
cie ko lońskim  pow stał sp ee ja lny  in s ty tu t 
t  zw. W eh ra in t, k tórego  głów nem  zada
niem  je s t  pog łęb ian ie  uzupełn ian ie  t  zw. 
sp o rtu  o b ronnego  w śród m łodzieży szkol-

UtP ro g ra m  in s ty tu tu  p rzew idu je  speeja lny  
cykl w ykładów  d la  akadem ików , w ygłasza
nych przez oficerów  R eiehsw ehry .

R o tm istrz  Ley w y g łosił p ierw szy  w y
kład. pod k reśla jąc , że wobec tego, iż N iem 
com odebrano m ożność zbro jeń  m a te r ia l
nych, m uszą sie  oni p rzedew szystk iem  
zbroić m oralnie, m nszą zw łaszcza w śród 
m łodzieży w zbudzać d u ch a  obronnego.

Epidemia „sam obójstw " 
w  N i e m c z e c h .

B erlin , 31 lipca (A). Z  K eck lingshausen  
donoszą urzędowo, że w gm achu  p rezy d ju m  
policji popełnił „sam obójstw  o‘\  w y sk ak u 
jąc  z okua I I  p ię tra  k o m u n is ta  F e rd r in g ,

aresztow any pod zarzutem  zdrady  stanu . 
Tak brzm i w ers ja  o fic ja lna. M ówią jednak , 
że F re d rin g  został pop rostu  w yrzucony z 
okna. , , .

Berlin, 31 lipca (ch). W  niedzielę za tru ł 
się weronalęm  bylv bu rm istrz  Bochum O tto 
R uehr. J e s t  to rów nież jedno  z „samo- 
bójstw** politycznych.

CiiiMwaapsiuie MWHiroM
w sprawie prowokacyl hitlerowskich?

W iedeń, 31 lipca. (Rg). O fic ja ln y  p ro test 
A u s tr ji w Lidze N arodów  przeciw ko p ro 
pagandzie  pow ietrznej Niemiec dotąd uie 
n astąp ił, lecz powszechnie przypuszczają, 
że jedno  z w ielkich m ocarstw  in terw enjo- 
wać będzie w te j sp raw ie  u  rządu  niem iec
kiego.

J a k  słychać dalej, poseł a u s tr ja e k i w 
B erlin ie  na zlecenie swego rządu  w ręczył 
ju ż  w ielk im  m ocarstw om  m a te r ja ł  ln io r-

m acy jny  potrzebny do in te rw en cji dyplo
m atycznej

Międzynar. Związek radiowy zajmie się 
prowokacjami stacyi niemieckich.

W iedeń, 31 lipea  (PAT). D zienniki tu 
tejsze donoszą, że w iedeńskie tow arzystw o 
radjow e otrzym ało  od niem ieckiego tow a
rzystw a radiow ego odpowiedź na  p ro test 
przeciwko propagandzie  ra d ja  n iem ieckie
go, skierow anej przeciw  A u strji. W  od
powiedzi te j tow arzystw o rad jow e niem ie
ckie przyrzeka, że „w odpowiednim  czasie 
wróci do te j sprawy**.

Z powodu te j w ykrę tne j odpowiedzi ra- 
djo w iedeńskie zwróciło się ponow nie_ do 
św iatow ego zw iązku radjow ęgo z żądaniem  
zw ołania nadzw yczajnego zebran ia  Związ
ku. Zarząd Zw iązku światowego rozesłał 
okólnik do sw ych członków, w zyw ając do 
poczynienia propozyeyj co do te rm in u  od
bycia te j sesji nadzw yczajnej.

Groźba odwetu 
trafia do przekonania.
B erlin , 31 lipca (PAT). M inister gospo

darki Rzeszy w ydał okólnik do rządów k ra 
jów związkowych w spraw ie przydziału  za
mówień przez in sty tu c je  publiczne. W o- 
kólniku tym  m in iste r w skazuje, że obecnie 
w gospodarstw ie niem ieckiem  inw estow a
nych je s t zgórą 225 m iljardów  m arek  kap i
tałów  zagranicznych. M inister p rzestrzega 
przed robieniem  specjalnych  różnic przy u- 
dzielaniu zamówień przez in sty tu c je  p u 
bliczne firm om  finansow anym  przez k ap i
ta ły  krajow e i zagraniczne ośw iadczając, 
że dochodzenia m ające na  celu stw ierdzenie 
czysto niem ieckiego ch a rak te ru  przedsię
biorstw a, są  zazw yczaj bardzo uciążliw e i 
w zbudzają zaniepokojenie w sferach  gospo
darczych, co w yrządza szkodę rządow em u 
program ow i zw alczania bezrobocia. 
M in ister podkreśla, że nie należy w in te re 
sie Niem iec daw ać pretekstów  zag ran icy  
do rep resy j odwetowych.

K raj b o jaźn i bożej.
B erlin , 31 lipca. (PAT). U biegłej n ie ; 

dzieli w ykry to  w Niemczech dw a w ypadk i 
zabójstw a kobiet na  tle seksualnem .

Pod Stnckenbrock znaleziono tru p a  3(1- 
łe tn ie j kobiety, k tó rą  po zgw ałceniu o- 
tru to .

W  m iejscowości W ilhelm sburg  w  podej
rzanych okolicznościach zam ordow ano 19* 
le tn ią  dziewczynę, k tórej ciało  znaleziono 
ze zw iązanem i rękam i. P o lic ja  wszczęła e- 
nergiczne dochodzenia, celem  w y k ry c ia  
m orderców.

Krwawa walka z  kom unistam i.
B erlin , 31 lipea  (PAT). W  m iejscow ości 

Ise rlohn  w W estfa lji doszło w czoraj do 
strze lan iny  m iędzy robotn ikam i a człon
kam i h itlerow sk iej po lic ji pom ocniczej. 
Szturm ow cy zabili n ie jak iego  S te fan a  So
leckiego i ra n ili śm ierte ln ie  jednego ko
m unistę.

N i c  b ę d z i e  „ s t r z e l c ó w  D o l l f n s s r
W iedeń, 31 lipca. (Li). Jedno  z tu te jszych  

pism  poniedziałkow ych zam ieściło sensa
cy jn ie  brzm iąca no tatkę, jakoby  p rezyden t 
repub lik i au s tr ia c k ie j m iał zam iar zam ia
nować kanclerza D ollfussa  w uznan iu  jego 
w ybitnych zasług  szefem  austrjack ieg o  
pu łku  strzelców  cesarskich , oraz nazw ać

pu łk  ten  „S trzelcam i D ollfussa* (D ollfuss-
Schiitzen zam iast K aiser-Schiitzen).

Celem spraw dzenia  te j niepraw dopodob; 
nej wiadomości zw rócił się  koresponden t 
„I. K  C.“ do au strjack ieg o  m in is te rs tw a  
sp raw  wojskow ych, k tó re  oświadczyło, że 
c a ła  ta  w iadom ość je s t w yssana  z palca.

Krwawe walki religijne w Hiszpanii.
P a ry ż , 31 lipca. (A). Z M ad ry tu  donoszą, 

że w S an tiag o  de C om pasto la doszło do o- 
s try c h  zaburzeń  na  tle  re lig ijnem . LTcze- 
stn iey  p rocesji kościelnej zostali obrzuceni 
kam ien iam i przez g ru p ę  robotników . W y

w iązała  się  zacięta  bó jką . P o lic ja  bVht 
zm uszona do użycia  broni pa ln e j. Podczas 
s trze lan in y  k ilkanaśc ie  osób odniosło cięż
k ie  ran y . K ilk a  z n ic h  zm arło  p o  przew ie
zieniu  do szp ita la . i

Nleaflału zamach u® Amoniillaba.
Rzym , 31 lipca. (A). Z otoczenia b. k ró la  

A fg an is tan u  A m am illaha, k tó ry  od chw ili 
de tro izacji przebyw a s ta le  we W łoszech, 
ndooszą o rzekom em  w ykryciu  sp isku  na  
życie króla. Do A m an u llah a  m ia ł się zgło- 
sie pew ien A fgańczyk z prośba o au d ien 
cję. T w ierdził on, że je s t em isariuszem  po

litycznym  stro n n ic tw a  przychy lnego  po
w rotow i A m an u llah a  na  tro n . Poniew aż 
zachow anie p e ten ta  w zbudzało pew ne n ie
dow ierzanie, został on poddany ścisłej re 
wizji, w czasie k tó re j znaleziono rew olw er 
i dokum enty  stw ierdzające, że należał on 
do o rgan izac ji w rogiej A m anullahow i.

Nowy Jork ma rekord upatu.
N ow y Jo rk , 31 lipca. (ry). W  poniedzia

łek tem p e ra tu ra  w Nowym  Jo rk u  osiągnę
ła  rekordow y stopień.

B ył to n a jgo rę tszy  dzień od pam iętnego 
7 s ie rp n ia  1918 roku. Poniedziałkow a tem 
p e ra tu ra  je s t ty lko  o jed n ą  trzecią  stopnia  
m niejsza od n ajgo rę tsze j tem p era tu ry , j a 

k ą  Nowy J o rk  kiedykolw iek notował.
Z powodu u d aru  słonecznego dwie dalszo 

osoby zm arły . B ardzo wiele osób poważnie 
zachorowało.

K u ogólnem u zadow oleniu stacje  meteo
rologiczne p rzepow iadają  lekkie ochłodze
n ie  się.

Znów olbrzymia katastrofa górnicza
w  J a p o n i i .

Tokio, 31 lipea (ry). W  kopalniach w ęgla 
na w yspie H okkaido, w k tó rych  dopiero 
niedaw no na  skutek  ciężkiej eksplozji 
ośm ioro ludzi s trac iło  żyeie, w poniedzia
łek w ydarzy ła  się nowa eksplozja, pocią

gająca  za sobą śm ierć 14 robotników. D w aj 
górnicy  zostali zasypani, 8 innych odnio
sło bardzo poważne rany . Być może, żo 
z pod gruzów  w ydobyte zostaną dalszo 
ofiary .

P3aift6Bfaar$€! po® wodq.
Moskwa, 31 lipca. (H r). Z C harb ina  dono

szą, że w skutek d ługo trw ałych  deszczów 
wody w rzekach m andżursk ich  S unagri, 
N onny i A r k u ć  w ystąp iły  z brzegów i  za
la ły  olbrzym ie tereny . K om unikacja  kole-

Zbiory na Śląsku niemieckim 
zniszczone.

Gliwice, 31 lipca (ry). Z pow iatów  G liw i
ce, Opole, F a lten b erg , N eustein  i Ząkowi- 
ce (F rankenstein ) nadchodzą kom unikaty  
o zniszczeniu, jak iego  dokonała w czoraj
sza burza. . .

Zbiory na polach są  przew ażnie w luu 
proc, zniszczone. W  wielu m iejscowościach 
p iorun  uderzy ł w napełnione stodoły, po
w odując pożar. , . . .

Znaczne szkody w yrządził row m ez grad, 
k tó ry  na dworcu w K am jenc pow ybijał 
ponad ty siąc  szyb.

jow a przerw ana. O ddziały powstańcze prze
da rły  się w głąb M andżurji, gdzie zostaiy 
odcięte od w łaściw ych Chin. W rejon ie  
Czańczuń zna jd u je  się około 3.000 pow stań
ców. S y tu ac ja  ich je s t rozpaczliwa.

S tra ty  m a te rja ln e  dochodzą bardzo po
ważnych sum.

Policja gdańska kłania s ię  
hitlerowcom.

G dańsk, 31 lipca  (PAT). Nowe zarządzę- 
nie senato ra  spraw  w ew nętrznych Greise-* 
ra  n ak łada  na um undurow anych urzędni
ków policji gdańskiej obowiązek wzajem 
nego pozdraw iania się w m iejscach publik 
eznych z um undurow anym i członkami hi
tlerow skich organizacyj wojskowych. Se*< 
n a to r G reiser nakazał dalej policjantom  
salu tow anie  sztandarów  hitlerow skich.
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lYslasiewiczówna stsrluie w Brukseli.
W arszaw a, 31 lipca  (CS). W alasiew iczów na opuściła 

p  sobotę Nowy Jo rk  u d a jąc  się na  s ta tk u  „Pułaski* 
|o  E uropy . N ajpraw dopodobniej nie p rzy jedzie  ona 
ło  G dyni, lecz ju ż  w K openhadze, gdzie „Pułaski*4 
Jię za trzym a, w ysiądzie na ląd i pojedzi© do B ru 
kse li, gdzie  s ta rto w ać  będzie w raz  z W ajsów ną 13-go 
bm . na  m iędzynarodow ych zaw odach lek k o a tle ty cz
nych .

Kronika telegraficzna.
(A) M IN IST E R  O P IE K I SPO Ł E C Z N E J 

DR. STEFA N  H U B IC K I pow rócił z u rlo 
p u  wypoczynkowego i w dn iu  1. s ie rp n ia  
obejm uje urzędow anie.

(M. G.) W ARTOŚĆ PR A W N A  ZŁOTA. 
U kazało się obwieszczenie m in is tra  skarbu  
z dn ia  26 lipca b. r. u sta la jące  w artość 
jednego g ram a  czystego zło ta na m iesiąc 
s ierp ień  1933 r. rów ną 5 złotym  92 i 44/100

£1(H r)' TR U ST ZAPAŁCZANY U C IE K A
01) DOLARÓW. W Kownie spodziew ają 
się p rzybycia  5 s ie rpn ia  6-eiu dyrektorów  
tru s tu  zapałczanego ze Szwecji, k tórzy m a
ją  przeprow adzić rozmowy z rządem  litew 
skim  w spraw ie zm iany um owy t. zw. mo
nopolu zapałczanego na Litw ie i sp ła ty  
należności nie w dolarach  a w koronach 
szwedzkich.

(ch) M IN IST E R  S PR . ZAG. ANGL.FI W 
KIO D E JA N E IR O . A ngielski m in ister 
sp raw  zagranicznych s ir  Jo h n  Sim on 
p rzyby ł w niedzielę z żoną do Rio de J a 
neiro na  dw utygodniow y urlop  w ypoczyn
kowy.

(ch) RO K O W A N IA  A U STR JA C K O - 
W Ę G IE R S K IE . A u strjack i m in is te r han
dlu S tockinger przybył w niedzielę do Bu
dapesztu, gdzie się odbyw ają rokow ania 
o pogłębienie austrjacko-w ęgiersk ieh  sto
sunków  handlowych.

(ch) R EG U LA RN A  K O M U N IK A C JA  
Z E P P E L IN E M  Z A M ER Y K Ą  PO ŁU D 
NIO W Ą . Począwszy od soboty będzie od
byw ał sterow iec Zeppelin jazdę do Ame
ry k i południow ej co dwa tygodnie. R egu
larność  kom unikacji je s t uw arunkow ana 
w zrostem  liczby pasażerów.

Odatflie wiadomości giełdowe.
G IEŁD A  PA R Y SK A .

P a ry ż , 31 lipca . D ew izy: Londyn 85.18, Nowy Jo rk  
18.54.

P a ry ż , 31 lipea . Zam kniecie. 7% polska  poż. stab il.
13.75, 6% lis ty  zasta . W arsz. Tow. K red . Ziem. 512, 
5% re n ta  fran cu sk a  z 1928 83, B anąue de Vrance  
126.25, Union P aris ien n e  36.3, O red it Lyonnam  22.70, 
E le c tric ite  de V arsovie zw ykle 21.10, E le e tr ic ^ e  de 
V arsov ie p rio ry te ty  650, Comp. Gen. do In d u str ie s  
T ex tiles 11.52, Soeiete de L T n d u s tr ie  T e s tlle  482. 
Sosnowice 330, Cynk Ś ląski p r io ry te ty  132, C ynk 
Ś ląsk i zw ykle 98, Czeladź nowe ak c je  65. G alicienne 
de M ines zw ykło 5.55, F ra n cusko-P o lsk ie  Tow. K olej. 
{Śląsk B ałtyk) 536, F ran cu sk o  P o lsk ie  Tow. N afty  
499, M ałopolska (N afta) 15.75.

G IEŁD A  LONDYŃSKA.
L ondyn , 31 lipea. Dewizy: Nowy Jo rk  4.5414. 
L ondyn, 31 lipea. Zam kniecie. 5% ang ie lsk a  poży

czka  w ojenna 98 13/16, 7% pożyczka D aw esa 81. 514% 
pożyczka Y ounga 51, 7% polska pożyczka s ta b iliz a 
c y jn a  84, G eneral M ining 45, A nglo  P e rs ia n  Oil zw y
kło 40.714, A nglo-Persian  Oil uprzyw . 29.714, K oyal 
D utch  20 5/8, A rm stro n g  0.414, G enera l E le c tric ite  
zw ykle 42.714.

LONDYŃSKA G IEŁD A  M ETA LI.
L ondyn, 31 lipca. G iełda m eta li. N otow ania w Ł. 

za  tonne- Miedź. S tan d ard  p e r kasa 36 9/16—36 5/8,
3 m ies. 36 3/4—36 13/16, E le k tro ly t 41—42. T endencja  
epokojna. C yna S tan d ard  p er kasa  214 5/8 214 7/8,
3 m ies. 215 3/8—21514. T endencja  ospała. Ołów zagr. 
dost. na tyebm . 12 15/16, te rm in . 13 1/16. Tend. ehetna . 
C ynk zw ykły  dost. na tychm . 171/8, te rm in . 17 5/16. 
T endencja  chętna.

M etale sz lachetne: Złoto 124.-
AM ER. SŁUŻBA ISK R O W A  I. K . C.

N ow y Jo rk , 31 lipca. G iełda efektów  o tw arta  zo
s ta ła  dziś w n a s tro ju  n ie jedno litym . Lekkie zm niej
szenie się wytw órczości przem ysłu , pozostające w 
śc isłym  zw iązku z m artw ym  sezonem, n ie  d a je  żad 
n y ch  powodów do obaw, wobec czego n a s tró j zasad 
n iczy  je s t w cale pom yślny . W każdym  raz ie  n ie 
sta ło ść  rynków  zbożowych naw ołu je  do ostrożności 
ta k , że naogół zaznaczyła  się  zm iejszona chęć do 
pow iększenia tra n sa k c y j. W kołach  g iełdow ych z 
w ilk iem  zain teresow aniem  oczekują  w yłożenia zapo
w iedzianej przez rząd  pożyczki w ew nętrznej w d ro 
b n ych  bonach po 50 dolarów .

C hicago, 31 lipca. N otow ania tłuszczów  w eta. za 
100 lbs. Sm alec na  w rzesień  630, p aździern ik  640, 
g ru d z ień  665. T endencja  s ta ła .

Nowy Jo rk , 31 lipca. Zam knięcie. C anad ian  P a c i
f ic  (nowe) 15 3/4. A m erican  Tobacco 83 3/4. A nacon- 
da  Copper 16%. G eneral E le tr ic  (nowe) 22 1/8. G ene
r a l  M otors 28 3/8. R ad io  R o rp o ra tio n  7 3/4. U. S. S teel 
Corp. 52. W oolew rth 43. 3%% owe U. S. A. L ib e rty  
Bonds 102 21/32. K re u g e r e t Toll D eben tures 15. 7% 
pożyczka D aw esa 70—70 1/4. 7%-owa pożyczka au- 
s tr ja c k a  (L iga N arodów ) 95—96. 5^% -ow a pożyczka 
Y ounga 44 1/4—44 3/4.

Nowy Jo rk , 31 lipca. K u rsy  zam knięcia.
G iełda p ieniężna. P ien iądz  dzienny 1%. A kcep ty  

bankow e (90 dni) w o fiarow aniu  5/8%, w żądan iu  
%%. W eksle handlow e p rim a  najn iższy  k u rs  1%%, 
najw yższy  1 3/4%.

K u rsy  dewiz: L ondyn (kabel) 4.48 3/8. P a ry ż  5.28%. 
R zym  7.20. Berno 26 05. A m sterdam  54.50%. B erlin  
32.20.

S reb ro  w ets. za unc ję  — 28.35 g. — 35 3/8.
G iełdy  tow arow e zam knięcia.
K aw a Santos N r. 4. w ets. za lb loco 9.
B aw ełna w ets. za lb. T endencja  słaba. Loco 10, 

nia lipiec 10.12—10,14. październ ik  10.34—10.35, g rudzień  
10.41—10.41, styczeń 10.56—10.57, lu ty  10.77—10.77, g ru 
dzień  10.94—10.94.

M etale w ets. za lb. C yna loco 44.75. Ołów loco 4.50. 
C ynk loco 5. Surów ka żelazna 2 w do larach  za tonnę 
W B uffalo  z dostaw ą do B ostonu kolejow ą 20.05. 

Sm alec p rim a  W estern  w ets. za lb 6.60.
N afta  S tan d ard  b ia ła  w cysternach  16.25, w becz

kach  12.25. R opa naftow a P ensy lw an ja  1.47*—1.67.
Nowy Jo rk , 31 lipca. G iełda zbożowa. Zam knięcie. 

P szen ica  R o tw in te r loco 99 5/8. H a r tw in te r  102 7/8. 
K u k u ry d za . 513/8.

C hicago, 31 lipca.. G iełda zbożowa. Zam knięcie. 
P szen ica  ni lipiec 89 7/8, w rzesień 921/4. g rudzień  
95 3/4, m aj 88 7/8. T endencja  słaab. Owies na  lipiec 
35 3/4, w rzesień 36 3/4, grudzień  401/8, m aj 441/8. 
T ndencja  sta ła . Żyto na lip iec 66 rw zesień 68, g ru 
dzień 73 5/8, m aj 80. T endencja  słaba .

C hicago, 31 lipca. K u rsy  zam knięcia, św in ie  w doi. 
Za 100 lb. lekkie najn iższa  cena 4.25, najw yższa 4.55. 
C iężkie najn iższa  4.25, na jw y ższa  4.50.

K ro n ik a  k ra k o w sk a .

Sprawa mordu w Przewozie— wikła się.
Jedyny świadek ■■ upośledzona umysłowo ■

(ki) W  spraw ie ponure j zbrodni w Prze
wozie toczą się w dalszym  c iągu  dochodze- 
nia

Obecnie ukończono badania p sy c h ia try 
czne Ja n in y  Pragnącej, po k tó rych  okaza
ło się, iż jest ona upośledzona umysłowo, 
a  zatem  dotychczasowe jej zeznania sto ją  
pod znakiem zapytania. . .

Je ś li chodzi o osobę mordercy O lejnicza
ka, to dotychczas badania nie są ukończone. 
P o trw a ją  jeszcze około 3 tygodnie. ,

W  w yniku  badań P ra g n ą c a  m a zostać
 ♦ ♦ ♦

zwolniona z w ięzienia i postępowanie 
przeciw niej będzie umorzone.

N a podstaw ie dotychczasow ego s ta n u  
rzeczy, O lejniczak będzie oskarżony o do
konanie mordu z premedytacją, a zatem  
sp raw a ta  podpada pod kom petencje sadu 
przysięgłych, a poniew aż bardzo m ało je s t 
praw dopodobne, ab y  śledztw o całkow ite  zo
s ta ło  ukończone na  w rześniow ą kadencję 
przysięg łych , p rzeto  se n sacy jn a  ta_ ro zp ra 
wa odbędzie się najprawdopodobniej w li
stopadzie.

SHauci lotówscu w Krakowie.
(ki) W dniu  w czorajszym  za trzy m ali się w K ra k o 

wi© w drodze n a  Jambor©© harcerze  łotew scy. Do 
Godólló ja d ą  dw om a au tobusam i w 50 osób. D roga 
ich dotychczas p row adziła  przez Szaw le (L itw a), Wy- 
s tru ć  (In s te rb u rg  — P ru sy  W schodnie) i W arszaw ę.

S kauci łotew scy ni© za trzy m u jąc  się d ługo w K ra 
kowi©, uda li się w dalszą podróż i m a ją  n adzie ję  
s ta n ąć  w© w torek  w ieczorem  w B udapeszcie i zdą
żyć n a  o tw arc ie  zlotu.

Trzy pociagi~popularite 
na naibliisza niedziela.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych^ w K ra k o 

wie o rg an izu je  w niedzielę  d n ia  6 s ie rp n ia  trz y  po
c iąg i wycieczkowe — po cenach pop u la rn y ch .

P ierw szy  pociąg : w sobotę dn ia  5 s ie rp n ia  b. r. n a  
„W schód słońca w M orskiem  O ku44 z K rakow a do 
Zakopanego. Cena prze jazdu  tan i i zpow rotem : zł 8.

K raków  odjazd sobota godz. 17.10, Z akopane od
jazd w niedzielę godz. 2050.

R ejonem  tu ry sty czn y m , w k tó ry m  podróżni m ogą 
w ysiadać  są w szystk ie s ta c je  p o sto ju  pociągu  od 
stoc ji Chabów ka po s ta c ję  Z akopane.

Z Z akopanego w yjazd  au tobusam i do M orskiego 
Oka o godz. 2.00. pow ró t o godz. 8.00. Cena p rze jazd u  
au tobusem  tam  i zpow rotem  zł. 5.86 od osoby. B ile ty  
na prze jazd  au tobusem  m ożna n abyć rów nocześnie 
z b ile tem  kolejow ym .

D nia  6 s ie rp n ia  b. r. odbyw a się  w Zakopanem  
tu rn ie j  ten isow y. W pociągu ty lk o  460 m iejsc!

D rugi pociąg: w n iedzielę dn ia  6 s ie rp n ia  do W ę
g ie rsk ie j G órki, M ilów ki i R ayczy, Cena p rze jazdu  
tam  1 zpow rotem  zł 6.80.

R.ejonem tu ry sty czn y m , w k tó rym  podróżni m ogą 
w ysiadać są w szystk ie  s ta c je  p osto ju  od s ta c ji  Biel 
sko po s ta c ję  R aycza.

W prog ram ie : k ąp ie l w Sole, zw iedzanie ko le jo 
wej kolon ji w ak acy jn e j w W ęg iersk ie j Górce. W po
ciągu ty lk o  400 m iejsc.

T rzeci pociąg: w n iedzielę dn ia  6 s ie rp n ia  do W i
sły . Cena p rze jazdu  tam  i zpow rotem  zł 6.86. _
K raków  odjazd 5.50, W isła  odjazd  18.

R ejon  tu ry s ty c z n y  od B ielska po W isłę. W  p ro 
g ram ie: M iędzynarodow e w yścigi m otocyklow e, w y
cieczka na  Stożek, kąp ie l w basenie. Ilość m iejsc  o- 
g raniczona.

We w szystkich pociągach m iejsca  num erow ane, 
wagon re s ta u ra c y jn y  i dancing.

Podróżny, k tó ry  w ysiądzie w inn e j s ta c ji, n iż w y
żej podane, oddaje  zniżkow y b ile t i tra c i p raw o ulg i 
w drodze pow rotnej.

B ile ty  sp rzeda ją  ty lk o  do czw artku  dniia 3 sie rpn ia  
b r. godziny 18 i udz ie la ją  in fo rm acy j: P . B. P. 
„O rb is44 R ynek Gł, „Orbis*4 P lac  K olejow y, do lsk i 
Związek T u ry sty czn y  ul. S zp ita ln a  36, „W agons- 
Lits-Cook44 u l. S ław kow ska 12.

Nowe ceny pieczywa w Krakowie.
W obec zniżki cen ż y ta  i m ąk i ży tn ie j, o raz  psze

n icy  i  m ąki pszennej, m a g is tra t w porozum ien iu  z 
cecham i p iek arzy  u stanow ił na.stepujące ceny m a
k sym alne  pieczyw a: od d n ia  1 s ie rp n ia  1933 r . 1 k lg . 
Chleba jasnego  żytn iego , w ypiekanego  z m ąki 65 proc 
wynosi 38 g r. 1 klg. ch leba  ciem nego tzw. m oraw 
skiego 30 gr. b u lk a  w odna tzw . po lska  — o w adze 
7 dkg. 5 gr.

Jednocześn ie  m a g is tra t p rzypom ina, że w edle obo
w iązu jącego  zarządzen ia, ch leb  w szelkich gatunków  
m a być w ypiekany  i sp rzedaw any  w bochenkach o 
p ełnej w adze: H . t , 2 k lg . i w zyw a publiczność, aby  
p rzy  zakupnie  ch leba  w bochenkach k on tro low ała  we 
w łasnym  in te re s ie  w agą i w raz ie  s tw ie rd zen ia  m n ie j
szej w agi, żąd a ła  dokładki do w agi pe łnej.

W inni p o b ie ran ia  cen w yższych w zglądn ie w yp ie
k a ją c y  i sp rzed a ją cy  p ieczyw o o w adze m nie jsze j, 
k a ra n i bądą w edle obow iązu jących  przpisów .

— ' . ś.

Pogrzeb Kleryka, który utonął
(ki) O negdaj donosiliśm y o fcragnozmoj śm ierci k le 

ry k a  zakonu OO. K arm elitów , b ra ta  K arola , Ignacego  
M alicha, k tó ry  w czasie kąp ie li w W iśle  pod B ie la 
nam i u tonął.

Początkow e poszukiw ania zwłok n ie  d a ły  re z u l
ta tu . popdero w sobotę popołudniu  fa le  w iślane w y
rzuciły  n a  polach b ran iok ich  jak ie ś  zw łoki, k tó re  
w ładze k lasz to rne  z iden ty fikow ały  ja k o  zwłoki u to 
pionego b ra ta  K aro la .

Zwłoki n a ty ch m ias t przewiezio<no do K rakow a, a 
poniew aż w n iedzielę n ie m ożna by ło  u rządzić  po
grzebu, odprow adzono je  na  m iejsce wiecznego spo 
czyn ku dopiero  w pomiedzi ałes: o godiZ. 8.30 rano.

Obrzęd pogrzebow y rozpoczął się Mszą żałobną za 
duszę śp. b ra ta  K aro la , odpraw ioną w kap licy  cm en
ta rn e j przez ks. p row in c jo n a ła  Sancheza P aredesa , 
poczem ruszy ł kondukt żałobny w k ie ru n k u  grobow 
ca OO. K arm elitów  na  cm entarzu  rakow ickim .

W pogrzebie tym  w zięli udział braciszkow ie z za
konów: F ranciszkanów , R eform atów . B ernardynów  
1 D om inikanów , a ponadto  b rac tw o św. S zkap lerza. 
is tn ie jące  p rzy  kościele OO. K arm elitów  w K rakow ie. 
Za tru m n a  postępow ał z rodziny  śp. Zm arłego jed y 
nie ojciec. W pogrzeb ie  tym  w zięły u dzia ł rów nież 
liczne tłum y  publiczności. )

Śp. Z m arły  by ł k le r jk le m  I I I  roku  teo log jl 1 w 
roku przyszłym  m ia ł o trzym ać św ięcenia k ap łańsk ie . 
W k laszto rze by ł jako  żyw y i zdolny um ysł przez 
sw ych przełożonych  bardzo  łu b ian y .

Tajemniczy zamordowany.
(ki) W pow iecie szubińskim  n a  polach  m a ją tk u  

K ow alew ko znaleziono w dniu 15 czerw ca b r . zwło
ki n ieznanego m ężczyzny z poderzn lętem  gard łem , 
% 6 ran am i na p lecach 1 p ie rsiach  ora® z innem i 
'/okaleczeniami O te j sp raw ie  w swoim czasie  obszer
n ie  donosiliśm y. N ie znaleziono żadnego ślad u  po
czątkow o, k tó ry b y  dał jak ieko lw iek  w skazów ki w 
kierunku  w yk ry c ia  sp raw cy  ohydnego  m ordu a  n a 
w et n ie znaleziono początkow o jak ichko lw iek  śladów, 
k tóre dopom ogłyby do z id en ty fikow an ia  osoby za
m ordow anego.

Dopiero w czasie późniejszym  w odległości około 
100 m. od odnalezien ia  tru p a  znaleziono 5-złotową 
m onetę, zaś w odległości około p ó łto ra  kim . p a rę  
now ych gum ow ych pan to fli f irm y  „P ep eg e44, k tó ry ch  
wielkość odpow iada nodze d en a ta .

Rysopis zamordowanego: wzrost 165 cm., la t około 
28, włosy ciemno blond, twarz owalna golona, czoło 
wysokie, oczy niebieskie, brwi łukowate ciemno blond, 
nos szeroki wklęsły, uszy przylegające, pełne uzę
bienie i szeroka broda. Ktoby wiedział coś o zamor
dowanym względnie znał jego nazwisko, proszony 
jest o  zgłoszenie najbliższemu urzędowi policyj
nemu.

czem  połow ę k a ry  um orzono m u na podstąp- 
s t j i . amne-

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE W  3G-TĄ 
RO CZN ICĘ ŚM IER C I ADAM A A SN Y 
K A . S ta ran iem  Z arządu Głównego _TSL 
odbędzie sie we środę, d:nia 2 s ie rp n ia ,_ o 
godz. 9 ran o  jako  w 36 rocznice śm ierci śp. 
A dam a A snyka, założyciela i prezesa TSL  
nabożeństw o żałobne w krypcie OO. P a u 
linów  na Skałce. Zarząd Główny TSL p ro 
si członków TSL i społeczeństwo o udzia ł 
w nabożeństw ie.

(Miel) 750 TA ROCZNICA P A R A F JI  U S. S. NOR- 
B E R T A N E K  NA ZW IERZYŃCU. Poniew aż słychać  
o p lan ach  p rzen ie sien ia  p robostw a z zabudow ań k la 
sz to rn y ch  P. P. N orb ertan ek  n a  Z w ierzyńcu, w arto  
p rzypam nieć , że w r . b. u p ły w a  750 la t  od chw ili 
gdy  b isk u p  k rakow sk i Gedeon inkorporow ał w r. 1183 
p a ra f ję  p rzy  kościele N ajśw . S a lw a to ra  do k lasz to ru  
P. P . N orb ertan ek . P rzez  d łu g ie  la ta  fu n k c je  dusz
p as te rsk ie  sp raw ow ali tu  X X . P re m o n stra ten z i (Nor- 
b e rtan ie ). D ziś n iem a ich  zupełn ie  n a  ziem iach pol-

DW A PR Z E D ST A W IE N IA  O PER Y  K R A K O W 
S K IE J  W T EA TR ZE IM . J .  SŁOW ACKIEGO . W
sobotę 5 s ie rp n ia  b r. d an ą  będzie  opera  G. P ucci
n iego  „T osca44 z gościnnym  w ystępem  znakom ite j 
śp iew aczki W andy  W erra iń sk ie j, w n iedzie lę  zaś 6-go 
bm. z okazji 25-Iecia Zwią/zku W alki C zynnej o raz 
X. M arszu Szlaikiem K adrów ki o d eg ran ą  będzie ope
ra  G. R ossin i‘ego „C y ru lik  S ew ilsk i444 z gościnnym  
w ystępem  św ie tnej śpiew aczki A dy S ari.

DOROCZNY ZJA ZD  OKRĘGOW Y ZW IĄ ZK U  NIŻ
SZYCH PRA CO W N IK Ó W  POCZTY I  TEL EG R A 
FU  RiZplitej P o lsk ie j o-dbędzie się w K rak o w ie  p rzy  
ul. P ań sk ie j L. 7, I. p. w dniu  6 s ie rp n ia . P oczątek  
o b rad  o godzin ie  10 przedpoł.

(ki) ZNÓW LECĄ GZYMSY. O negdaj o godz. 14.35 
z domu p rzy  ul. K arm elick ie j L. 41, z wysokości 
I I I  p ię tra  spadł duży odłam  gzym su. Szczęściem n ik t 
n ie  odniósł szw anku.

(ki) ZA PA LIŁ  S IĘ  MOTOR. N a u l. D unajew sk ie
go z n ieusta lone j p rzyczyny  zapalił się m otor sam o
chodu osobowego, k tó rym  jech a ł Ja k ó b  G oldberg  z 
W arszaw y. O gień został ugaszony przez szofera, po
czerń samochód od jechał w daksizą drogę.

STRAŻNIK BEZPIEC ZEŃ STW A  RANNY. D onie
śliśm y w czoraj o w łam an iu  do f irm y  sp edycy jnej 
„G oldfluse i *cheniker“ . przyczem  jak  ©ię o k azu je  
został ra n n y  strażn ik  z k rakow sk iego  zak ład u  „C zu
w ania i ochrony44.

(ki) POD K ARUZELĄ. W  niedzielę  w ieczorem  A b ra 
ham  G oldner la t  34, zam ieszkały  p rzy  u l. św. K a 
ta rzy n y  usiłow ał dokonać w pobliżu  k aru ze li n a  B ło
n iach  k radzieży  kieszonkow ej n a  szkodę M ichała  
Amelamczuka, Strzelca 3 psp. A m elanczuk  szybko się 
zorjen tow ał i chcia ł p o rtfe l sk rad z io n y  odebrać. G old
n er zag ro z ił żołnierzow i nożem  lecz w ty m  m om en
cie Amelancziukowi przyszli z pom ocą koledzy, k tó rzy  
o pryszka  obezw ładnili i oddali w ręce  p o lic ja n ta . 
D opraw  adzony n a  k o m isa ria t k ieszonkow iec tw ie r 
dząc iż został przez żo łn ierzy  p o b ity  zażądał in te r 
w encji pogotow ia ra tunkow ego , k tó re  w re z u lta c ie  
odwiozło go do sz p ita la  św. ł a z a r z a . P o lic ja  w  te j 
sp raw ie  prow adzi dochodzenia.

(ki) T A JE M N IC Z E  Z A JŚ C IE  W  R Y N K U  GŁÓW
NYM. Nocy poprzednie j w R y n k u  G łów nym  w po
b liżu  lokalu  H aw ełk i, został p o b ity  25-letni szo fer 
M a rjan  Juszk iew icz, zam ieszkały  p rz y  u l. H a lic k ie j 
N r. 4. Juszk iew icz  doznał r a n  c ię ty ch  od noża  n a  
p iersi, a  ponad to  tłuczo n y ch  n a  g łow ie. Z aw ezw a
ny  lek arz  pogotow ia ra tu n k o w eg o  po zao p a trzen iu  
przew ózł Ju szk iew icza  n a  oddzia ł c h iru rg ic z n y  szp i
ta la  św. Ł azarza  w s ta n ie  n iep rzy to m n y m .

(ki) W Y PA D EK  NA B O ISK U . N a bo isku  in s ty tu tu  
W ychow an ia  F izycznego  w K rak o w ie  p rz y  u l. Zwie
rzy n ieck ie j w y d arzy ł się o n eg d a j n ieszczęśliw y w y 
padek . M ianow icie w czas ie  g ry  w sia tków kę u p ad ł 
na  ziem ię m gr. W ojciech  F lo rk iew icz , ta k  nieszczę
śliw ie, iż doznał skom plikow anego  z łam an ia  ręk i. 
F lo rk iew icza  p rzew ieziono n a  oddział ch iru rg ic z n y  
sz p ita la  św. Ł azarza .

(ki) POTRĄCONY P R Z E Z  MOTOCYKL. Pogoto  
w ie ra tu n k o w e  w zyw ano w poniedzia łek  o godzin ie
18.50 na  V k o m isa r ja t P. P . do 7-letniego Jó z e fa  
B ieżanow skiego zam ieszkałego w R y nku  Gł. 12. Bie- 
żanow ski został p o trąco n y  przez  m otocykl, a  u p a d a 
ją c  doznał d o tk liw ych  po tłuczeń  i zdarć n a sk ó rk a  
n a  tw arzy , g łow ie i nogach . Po zao p a trzen iu  ra n  
pozostaw iono kontuzjonow anego  ch łopca  opiece do
mowej.

(ki) PO B ITA  PR Z EZ  STRÓŻA. N a s ta c ji  pogotow ia 
ra tunkow ego  zg łosiła  się K a ta rz y n a  G łów kow a, w y
ro b n ica  p ob ita  przez dozorcę dom u p rzy  u l. L ibrow - 
szczyzna L. 4, n ie jak ieg o  J a n a  K n ap ik a . G łów kow a 
m ia ła  liczne siń ce  i z a d ra p a n ia  na  tw arzy , g łow ie 
szy i i p ra w e j ręce. P o  zao p a trzen iu  przew ieziono  
o fia rę  krew kiego  dozorcy  do sz p ita la  św. Ł azarza .

(ki) PR ZED ŚLU B N E ROZKOSZE. N a pogotow ie r a 
tunkow e zg łosiła  się w p on iedzia łek  p o p o łu d n iu  s łu 
żąca D orota Żóraw ska la t  23, zam ieszk a ła  p rz y  u l. 
D ie tla  25 z licznem i p o tłuczen iam i p ra w e j ręk i. B y ły  
to ślad y  „rozm ow y44 z narzeczonym , n ie ja k im  S ta 
nisław em  B abrałem , zam ieszkałym  p rzy  u l. K ru p n i
czej 19. P a ra  narzeczeńska  ro zm aw ia ła  n a  te m a ty  
m ają tk o w e i w czasie  te j „rozm ow y44 w  ta k  n iezw y
k ły  sposób zdan ie sw oje o  ty c h  sp raw ac h  „w w y ra- 
z ił44 czu ły  narzeczony .

T ry b u n a ło w i p rzew odn iczy ł s. o. dr. Stuh 
ża ł p ro k . d r. G arb aczy ń sk i, b ro n ił dr. G m /’ ° skar-

 __

Z f o o f e c S u s i  TOsnisaBcjg
(ki) P rz ed  k rak o w sk im  sądem  karnym  zasiem- 

law aeli o sk a rżo n y ch  w p o n ied z ia łek  dwaj patob , a 
wisi Gorzów w pow iecie  k rakow sk im , a to \Vlaa ? ,  18 
K u lig o w sk i l a t  24 i T adeusz  M a ty k a , la t 27. 'j*
a k tu  o sk a rż e n ia  o b a j w dn iu  6 m arca  hr. napadu 
w G orzow ie n ie ja k ie g o  M ateusza K a łą  i pobili 
ja k ie m ś  tąpem  n arzędziem  po głow ie tak  silnie 
K a la  d o znał z a ła m a n ia  czaszki i s tr a c i ł  słuch w’ j1* 
wem  uchu .

Choć o sk a rże n i w in y  sie w y p arli, to  jednak ob. 
c iąży ły  Ich zezn a n ia  pokrzyw dzonego, k tó ry  stanów, 
czo rozpoznał w n ich  sw oich n apastn ików . Po p r ^  
p row adzonym  przew odzie  sądow ym  try b u n a ł  uznał 
ich w in n y m i i sk a z a ł K uligow skiego  na  8 miesięcy, 
a  M atyge n a  ® m iesięcy  w iezien ia , zaw iesza jąc  rów
nocześnie w y k o n an ie  k a ry  n a  p rzeciąg  3 la t.

T ry b u n a ło w i p rzew odniczy ł s. o. dr. S tu h r , w eto
w ali ss. o. d r. S o leck i i d r. R esto rff, o sk a rża ! dr. 
G arb aczy ń sk i.
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Co grała w kinach krakowskich?
Adria: „Żona na .jedną noe“ (M ary G lory). 
Apollo: „P odniebni ryopree* 
A tla n tic : „Cesarzow a E lżb ie ta" (Lii D a

go w er).
B a g a t e l a :  „ P r z y g o d a  m iln > n a “
Dom  Ż ołn ierza: „Córy E w y" z A nny On- 

d rą  i „Ich  tro je "  (d ram at m ałżeński). 
P ro m ień : „P recz z m itoscią” iL iIjan  Har- 

vey) i „ Ja  sią boję u tyć" (M arja  Dressler). 
Słońce: „ J e j chłopczyk" (M agda Sonia, 

Ja ro s ła w  K oeian). 
S z tu k a  „K ohn i K e lly ”. 
Św it: „R apsod ja  ru m u ń sk a  i „Zapaśnik 

z p rzy p ad k u " 
Uciecha: „W yrok  m orza" (H elena Chan- 

dler).
W anda: „P ożegnan ie  z grzechem "

Pregram sfacyi radiofonicznych
N a w to rek , I  s ie rp n ia .

K rak ó w  (313). Godz. 11.50: p ro g ra m ; 11.57: sygnał 
czasu: 12.05, 12.35 i 13: p ły ty ;  15.25: kom. gosp. z 
W arszaw y; 16: k oncert z C iec h o c in k a ; 17; odczyt z 
W arszaw y; 17.15: k o n cert z W arsz aw y ; 18.15: odczyt 
z W arszaw y; 18.35: koncert z W arsz aw y ; 19.20: dr 
J .  D obrzycki „ S ta ry  K ra k ó w " ; 19.40: fe lj . z W arsza
w y; 19.55: p ro g ram  n a  środą; 20: k o n c e r t z W arsza
w y; 21: odczy t z W arszaw y; 21.10: k o n cert z W ar
szaw y; 22: k o n cert fo rt. Sz. M a rm o ra ; 22.30: kom. 
sp o r t.; 22.35: kom. m eteor, i po i.; 22.40: p ły ty .

W arszaw a (1412). Godz. 7: sy g n a ł ozasu ; 7.05: g im 
n a s ty k a : 7.20: p ty ty ;  7.52: chw ilka  gosp. dom .; 7.55: 
p ro g ra m ; 9.25: naboż. za duszą śp. K asprow icza  z Za
kopanego; 10.30: p ty ty ;  U : p rzen iesien ie  zwłok J .  Ka- 
sprow cza do m auzoleum  na  H arendzie , 11.57: sygna ł 
czasu ; 12.05: p ły ty ;  12.63: kom. m eteor. 12.35 i 14.55: 
p ły ty ;  15.05: w iad. bież.; 15.10: kom. eksp. 15.15:
p ły ty ;  15.25: kom. gosp. 15.35: p ły ty ; 15.45: chw ilka  
lo tn . 15.50: p ły ty ;  15.55: kom. Urz. W ych. F iz .; 16: 
koncert z C iechocinka; 17: A l. Ś liz ińsk i „S zlak iem  
w ycieczki po lsk ie j do F ezu ; 17.15: k oncert K. Delly, 
E. M aja; 18.15: J .  P oniatow ski „R ozw ój w yw ozu n a 
szych a rty k u łó w  ro ln ic zy ch ": 18.35: k o n cert ork . PR , 
dy r. S t. N aw rot, B. M ierzejew ski; 19.35: p ro g ra m  n a  
środą; 19.40: N a w idnokrągu ; 20: k o n ce rt o rk . PR, 
dy r. S t. N aw ro t; 21: prof. L. D o b rzańsk i „ A n a to m ia  
i w e te ry n a r ia  n a  k u rsach  im . S ta sz ic a " : 21: k o n cert 
fo rt . I .  D u b lsk ie j; 22: m uz. tan . 22.25: kom . sp o r t.; 
22.35: kom . m eteo r, i po i.; 22.40: m uz. tan .
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2  mali mcjdcw*1.\

Mtot na przaciwnlka.
fki> 31 sierpnia nb. roku w domu W ojciecha Ziąbll 

w Trzebini odbywało sią wesele. Bawiono sią bardzo 
wesoto, lecz m iiy nastró j przerw ała bójka, k tó ra  sie 
wywiązała miądzy Antonim Skrzeczklem, a  W ładv 
sławem Niedźwiedziem. Skrzeozek trzym anym  w rą- 
ce młotkiem pobił etążko W ładysław a Niedźwiedzia, 
co u tego wywołało d ługotrw ałą chorobę.

W poniedziałek Skrzeczek za czyn ten odpowiadał 
przed sądem krakowskim  i został po p rz ep ro w a d ź  
nej rozpraw ie skazany, na  8  m iesięcy w iM iejńa. p r ^

odcisk lub drobne zgrubienie, 
które lekceważymy, ^est już 
objawem, że skóra przestała 
być. odporną. Chorobą już 

długo wówczas nie daje na siebie czekać.
Hi

UChód spraw ia niebywale bóle, zgrubienia występują corat  
większe, odciski pieką.

/A  le d m  Sroetót
■ DIAMi I M \v „nnnn n<l f* 91VI Tlznana na całym 

świecie Sól do nóg 
Jana dzięki za
wartości soli lecz
niczych usuwa 
wszelkie dolegli
wości nóg. daje 
im nowe siły. Re
gularna kąpiel w 
soli do nog Jana 
usuwa odciski, od
parzenia. palenia, 
chrońcie swe no
gi. leczcie? ie 
Sola do nóg Jana.

‘
ZNANYl kŚRODEK

NISZCZY 
PLUSKWY

2052k

DO T Ł O C Z E N IA

soków owocowych 
poleca

W Y T W Ó R N IA

A STE“ ANDRYCHÓW
Cenniki bezpłatnie.



Składki złożone w Administracji:
Dla „N a Kaplicę św. Antoniego w Nazarecie44 i Stefany- 

Bzyn Michał, Dolina zł. 2'—.
Dla ..Rzeźbiarza Jachimeckiego w Wilnic“ : Fne“ —

Jaw orzno zł. 2Q-—. 2326k

„ILUSTR CWANY KURYER CODZIENNY-* Nr. 212. Sroda^ 2 sierpnia 1933 r. 17

L o k a le
P O S Z U K U JĘ
2 pokojow ego, 
k o m fo rt, — 
s ta ry m  domu. 
do T ow arzystw  
M ię-dzy nurodow 
kó w , Ja n a  2, 
sakani© “ .

mie&zkauia 
kuchn ią , 

n a jc h ę tn ie j  
Zffłoszoula 

a Kek la my 
©£fo, K ra- 
pod „M ie 

9518k

3 lu b  4 ry  po-koje z p rz y 
należnością mi i og rodem  
do  w ynajęcia . K raków , 
A le ja  S łow ackiego  7, — 
p a r ie r , do-zorca w skaże.

1163L

POKÓJ e le g a n c k o  tim e- 
b Iowa n y , oso b n e wrej śc i e, 
do w y n a jęc ia . K rak ó w , 
K o łłą ta ja  14, d rzw i 8.

' '  7494g

DO w y n a ję c ia  p o k ó j d u 
ży, ja sn y , osobne w ejśc ie . 
K raków , S tu d e n c k a  7, m. 
1. p a r te r .  7493

P O K Ó J, w y k w in tn e  u- 
tr z y m a n ie  od 10— i,
W o lsk a  9, m . 2, K raków ’ 

7498

U M EB L O W A N Y  p okó j z 
u trz y m a n ie m  (bez) do w y- 
n a ję c ia .  K ra k ó w , G rzegó
rz e c k a  34 a , m . 3. 7497

U R Z Ę D N IK  p ań s tw o w y  
poszukuj©  p o k o ju  i k u c h 
n i, czy n sz  zg ó ry . Z głosze
n i a ;  I .  K . C., K rak ó w , 
W ie lo p o le  1, ,,B ezdzie tny  
U .“  7496

P O K Ó J, k u c h n ia  do w y
n a ję c ia . K rak ó w , D uchac- 
k a  18, Dz. X V III .  7495

D W A  poko je , k u ch n ia  
kom fo rto w e , 1 lub 2 p ię
tro , w y n a jm ie  bezdzietne 
m a łżeń s tw o  1 paźdz ie rn i
k a  lu b  15 w rześn ia , śród
m ieśc ie . Z głoszenia: IKC., 
K rak ó w , W ielopole 1, — 
..U rzęd n ik  państw ow y F. 
C.“  7327

P O S Z U K U JĘ  od 1 w rześ
n ia  kom fortow ego m ie
sz k a n ia  słonecznego (2 po
koje), oko lica K row oder
sk ie j. Czynsz g w a ra n to 
w an y . Z głoszenia: IK C ., 
Kraków7, W ielopole 1, —• 
„H . S .“ 7508

JE D E N , dwa pokoje u-
m eblow ane, osobne w ej
ście, do w y n a jęc ia . K ra 
ków, K rupn icza  28, I p.

7503

M IE SZ K A N IE  m ożna o- 
trzy m ać  w C e n tra lnera
B iu rze  M ieszkaniow em  — 
Kraków7, F lo rja ń sk a  45, — 
telefon 178-55. 9534k

W ILL A , K raków , śró d 
m ieście, k ilk an aśc ie  /po
koi. do w ynajęc ia . W ia
dom ość: B iuro Ogłoszeń
S ta tte ra , K raków , R ynek
8. . 9539k

PO K Ó J śliczny, um eblo
w an y , kom fortow y, w in 
da. K raków , P lac  M atejk i 
6, I I I ,  m. 8. 7500

PO K Ó J um ebl., f ro n t., 
c zy sty , jednoosobow y, do 
W ynajęcia . K raków , Kre- 
m erow ska 4, p a r te r ,  m ie
szkan ie  2. 7499

PR ZEPR O W A D ZK I oska
tecznia n a j ta n ie j  n a js ta r 
sza firm a  sp ed y cy jn a  W. 
Buja liski, K raków , Li* 
n ja  A-B 47. Z arazem  bez 
p łatne in fo rm ac je  wol 
nych m ieszkań. 3831 k

P O K Ó J um eblow any, kom
fo r t ,  słoneczny, w ejście  
z k la tk i  schodowej, d la  
1—2 osób zaraz  do w y n a
ję c ia . K raków , T opolow a 
30/20. 9530k

ŁA D N Y  pokój f ro n to w y , 
s ło n eczn y , u trzy m an ie  — 
bez. K raków , S ta ro w iś ln a  
12, m . 5. 7505

DO w y n ajęc ia  4 pokoje, 
kom fort, I p ię tro , słone
czne i duży lokal na  ci 
cby p rzem ysł. K raków , 
Św iętokrzyska 8. W iado  
mość p a r te r  4. 7363

Nauka i wychowanie
N A U C ZY C IELK A  z p r a 
wem n a u cza n ia , z ję z y k a 
m i, fo rte p ia n e m , g im n a 
s ty k ą , n a d e r  tak to w n a , 
e n e rg iczn a  w ychow aw czy
n i, p o trzeb n a  do siedm io
le tn ie j jed y n aczk i, bardzo  
tru d n e j  do p ro w ad zen ia  
n a u k i, od p ierw szego  w rze
śn ia . Z g łoszen ia : IK C .,
K rak ó w . W ielopole 1, — 
„ K w a lif ik o w a n a 44. 113T

PEDA GOG dośw iadczony 
poszukuje  kondycji. P rz y 
g o tu je  n iezaw odnie do 
w szelkich egzam inów
w stępnych . W y b itn a  spe-

1)W A pokoje i k u c h n ia  do 
W ynajęc ia . K raków , ul-
W ie lic k a  5, dozorca. -■% . . . - T Tr XT-„.2732g i c.ialność k la sy  I—V. N aj- 

. w —  I lepsze św iadectw a., refe- 
I ren  c je . W szelk ie  in fo rm a  SŁONhfCZNhs trzech p o ko  .  ̂ . .  n.riTrrrłfna mocz.

D O L E G L I W O Ś C I  Ż O Ł Ą D K O W E
i jelitowe, zaburzenia przewodu pokarmowego, obstrukcję, 

niesmak w ustach, atonję kiszek, odbijanie, mdłości, 
leczą skutecznie

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA,
usuwają bezboleśnie substancje gnilne i trujące, nagroma

dzone w organizmie wskutek złej przemiany materji. 
C en a  pud . s t. 1.50, pod w. pud . z l. 2.50.

Ż ąd ać  w a p te k a c h  i sk ła d a c h  a p te c z n y c h .

JE U N E  in s titu tr ic e  fran- 
ęa ise  ch erch e  poste s ta b le  
po u r en s ig n er fran ę a is . 
an g la is  E c rire . Sevigne 
I . K. C„ K raków , W ie
lopole I , 2742g

F R A N C U SK IEG O  w yu
czam  system em  linguapho- 
nicznym  indyw idualnym , 
w 50 lekcjach . Zgłoszenia: 
I. K . C., K raków , Wielo* 
pole 1, pod „ P o p ra w n a  
konwersacja**. 7418

SZKO ŁA i K u rsy  H an d lo 
we p rof. N ycza w p isu ją : 
K raków , S enacka 6, róg  
G rodzkiej. 7520

W YCIĄĆ! — N iem ieck ie j
kon w ersac ji, lekcy j, ko
respondenc ji —- udzie lam  
sp e c ja ln ie  (dobrze, tan io , 
ind y w id u a ln ie ). Zgłosze
n ia :  9—11, 5—9, K raków , 
J a n a  13, m ieszkan ie  39, 
d ru g ie  p ię tro , koniec 
g an k u . 7518

W P ISY  — Ja ro s ła w sk a  
szkoła handlow a sp e c ja ln a  
(spółdzielczość — sam o
rząd — ro ln ic tw o). Żądać 
prospektów . 2661g

B E M
Z A K O PA N E  „ B ia ły  D om " 
u l. S ien k iew icza  pokoje 
kom fortow e. W ykw intne 
u trz y m a n ie , p ięk n y  o 
gród zdała  o-d ku rzu . Ce* 
na z  u trz y m a n ie m  7—9 zl 
______________  941Sk

P IW N IC Z N A  — ch rześc i
ja ń sk i p e n s jo n a t ..O rlę ta" , 
ten is , p ian in o , b ib lio tek a , 
l ad jo . P o p rad , — D row a 
Z a rem b in a . 2756g

W RABCE p rzy jm u ję  aa  
rok szkolny pau ienk i z 
calem  u trzym an iem  i po
mocą w nauce — oraz  po 
koje ua zimę z u trzy m a 
niem lub bez. Dro-wa. Oas 
p a ry , ul. S łow ackiego. — 

____________________ 2493g
PIST Y S za K ołom yją  — 
H uculszezyzna — P ensjo 
n a t „A dam ów ka" poleca 
na s ie rp ień  pokoje z u- 
trzym aniem  4—5 zi.

2503g
DWÓR S ied liska, poczta 
C horośnica — p rzy jm u je  
s ie rp ień  w rzesień, lasy, 
s taw , ten is , rad jo , w rze 
sień ku ropatw y, ceny ni 
skie. 2664g

K R O ŚC IEN K O  nad Du
najcem , P en sjo n a t „H an 
k a“ w s ie rp n iu  ceny zni 
żono. J598e

ZA K O PA N E „ A lb a tro s"  
S ienkiew icza — poleca 

słoneczne pokoje, ceny 
kryzysow e. T elefon ran.

2657g

LANCKORONA P E N S JO 
NAT „G A SIO RÓ W K A " 
POLECA NA S IE R P IE Ń  
P IE K N E , SŁONECZNE 
PO K O JE , Z UTRZYMA
N IEM  ZŁ. 4.— D Z IE N 
N IE . WŁADYSŁAW' (5A- 
S IO R SK I. LANCKORO
NA. 954 Ok
M AnTe W ICZe ! U zdrow i
sko leśne n a  W ołyniu  — 
p en sjo n a t „W arszaw ian 
k a"  p rzy  sta c ji, n a jp ię k 
n ie j położony na w zgórzu. 
Cena, 5 zł. dziennie. H i
g ien iczn a  sm aczna, o b fita  
ku ch n ia . D ancing, ten is, 
plaża, p ryszn ice, taz ienk i, 
k an a lizac ja . Dzieci pod 
opieką w ykw alifikow anej 
freb lan k i. Id ea ln e  uzdro
wisko rów nież dla chorób 
dróg oddechow yh, k a ta ra l-  
nych, new ralg icznych ', — 
sercow ych — polecane  
przez najw iększe  pow agi 
lekarsk ie . . 1435W

R ó ż n e
W SPA N IA ŁE  ostrze do 
go len ia  GŁADZIK. Żndać 
wszędzie. Cena 35 groszy. 
Skład  g łów ny: K raków ,
W iś]na 6, D rogerja ,

9113k

W R Y B N E J, w e dw orze, 
w p ięknej, le s is te j okoli
cy K rakow a, są pokoje z 
u trzy m an iem  do w y n a ję 
cia. W iadom ość: R ybna
koło K rak o w a — Dwór, 
T elefon  L iszki 9. 9469k

jo  we* kom to rto w e  m i e- 
szkan ie , w ysoki p a r te r ,  
pzy  ogrodzie, od w rześn ia  
do w y n a ję c ia . K rak ó w , 
K a z im ie rz a  W ielk iego  89, 
p o p o łu d n iu . 7512

„A bso lw en t uniw ersytetu** 
2670g

ŚR Ó D M IEŚC IE, pokój u- 
m eb lo w an y , za raz  do w y
n a ję c ia . K rak ó w , F lo rja ń -  Lwów, Z am arstynow .
6ka, 3 m ieskzn ie  8. 75111 1139L

W P IS Y  o g łasza  P a ń stw o 
w a -  Szko ła O grodnicza. 
Z g łaszać się #  in fo rm a c je  
lis to w n ie  pod ad resem :

DWÓR b lisko  K ry n ic y  — 
śliczne  położenie, las, p a rk . 
rzeką, s ta c ja  ko lejow a w 
p u e js c ą  (77r . j  .zł, dzień,nie,; 
od. .15 s ie rp n ia . Z głosze
n ia  dó t .  K . C.. K raków , 
W ielopole 1, pod „Sw o
boda Z. Z.“  2697g

ZA K O PA N E  — B y stre .
p e n s jo n a t „E d en “ , p rze 
śliczn ie  po łożony, o b fity , 
zdrow y w ik t od 5 zł.
dzienn ie.

ZA RZA D  W ejherow a
w ydzierżaw i ta r ta k  pa 
row y. położony tuż  obok 
dw orca  kolejow ego. 2 ga- 
trow y, ze s to la rn ią  i w ar 
sz ta  tem  ślu sa rsk im . T a r
tak  ies t obecn ie  w peł 
nym  ruchu . Ze Względu 
na  b. s iln a  rozbudow ę 
m ia s ta  i w ybrzeża n ad a 
je  się  na  w y tw ó rn ię  do
mów se ry jn y ch  Zarząd 
M iasta : J .  O w iński nip

2“28g

PO SZU K U JEM Y  zap ro 
wadzonych. agentów 7 na .po

szczególne okręgi. W y
tw ó rn ia  w in  i m iodu 
„Borwiin**, Łódź, Nowo
w ie jsk a  30. 188Łd

LEK A R ZO W I z gotów ką 
odstąp ię  zak ład  elektro- 
leczniczy z k ilk u le tn ia  
w yrob ioną p ra k ty k ą , — 
powód choroba. Oferty* 
„Lekarz*4, B iuro  Ogłoszeń, 
W arszaw a, Z ielna 26.

14 36 W

D ZIED ZICE — Śląsk C ie
szyńsk i — realność, dom 
m ieszkalny , n a d a ją c y  sie 
d la  adw o k ata , lekarza  
i t. p., m agazyny , duży 
plac, cz tery  m in u ty  od 
s ta c ji  kolejow ej, w szystko 
wolne, do w ydzierżaw ie
n ia  w całości lub częścio
wo. W iadom ość: Zw iązek 
Spółek R olniczych, Cie 
szyn. 2649g

OSTRZEGAMY sto w arzy 
szenie urzędnicze przed 
ni ©zawieraniem  um ów z 
p. W incentym  Chebrow- 
sk im  i u n iew ażn iam y  w y
dane mu pełnom ocnictw o. 
„W spólna Pomoc**, O rg a
n iz a c ja  sprzedaży i kupna, 
Lwów, Lw ow ska 2. 1445L

GURGULA BISZK O PTY
dla  dzieci, chorych , pole
cane  przez Izby  lekarsk ie . 
Gdzie b rak , w ysy ła  re k la 
m ow ą pocztów ką ca. cz te
ry s ta  sz tuk , z zaliczeniem  
zł. 14.— opła tn ie , F a b ry k a  
G urg u la , Ja ro s ław . 9496k

N A JK O R Z Y STN IE JSZY
abonam ent w ak acy jn y  po
leca w ypożyczaln ia  k s ią 
żek „K U LTU R A *, K ra 
ków, T om asza 25. 9526k

MĘ/UZYŻNI s ła b li 'Ż ą d a j 
ci« bezp łatnych  prospek 
tów o m ych sensacy jnych  
środkach przeciw im po  
tencji i n eu rasten ii sek
su a ln e j F ranciszek Po 
p arsk i, W arszaw a, W arec
ka 10. 1409W

W YGRANA D olarów ka 
1213446 — 12 ty sięcy  dla 
Salom eji Tom alów ny — 

Kraków’, Sobieskiego — 
w skazana przez A stro loga  
F rim la , K ru p n icza  10, 
K raków . ‘ 7504

SM RĄpZWM0i>mfrrj sŁaęąp 
Katiowicę, .-ry. leg ity m ac je  
ń au czy c ie sk ą  13343 K a ro lo 
wi B rońeow i, T arnow sk ie  
G órny Ś ląsk. 2738g

K R U SZ EW SK A  W a le r ja  
u n iew ażn ia  zgubiony  .do
wód o sob isty , — w ydany  
przez M a g is tra t w Dą-

2745g b row ie  G órn iczej. 9523b

o trz y m a  k ażd y  fa scy n u ją cą  dw u to m o w ą k siążk ę  F r. H orn ik a  p. t. ^P rzek lę te  Złoto**, k to  
za p re n u m e ru je  obecnie

BIBUOTEKE NOWOŚCI
w W A R S Z A W I E .  S e n a t o r s k a  2 9
k tó ra  w sk u te k  k ryzysu  znacznie obn iży ła  ceny , d a ją c  p ięk n ą  pow ieść n a  w łasność po 
b a je cz n ie  n isk ie j cenie.

3. tom w prenumeracie 88 gr. (i Drzosvłka pocztowa)
du żeg o  fo rm a tu  n a  p ięknym  grubym  pap ie rze , n a jcen n ie jszy ch  au to ró w  rodzim ych  

i z ag ran iczn y ch .
W przygotowaniu:

O d w et"  2 t. M. R om ańsk i, „W ieczny Pochód  F a l"  M. Ł uczyńska, „Don Ju a n "  2 t., 
P o sąg  K o m a n d o ra "  2 t. M. Zevaco, „S przedane  D usze" 2 t. J . C ourths-M ahler, „Pod 

D eszczem  R óż" 2 t. V. B lasco Ibanes, „H y d ra"  2 t. A. N asielski, „G odzina Zw ycięstw a".
K ozły o f ia rn e "  M. Ł uczyńska , „M aryna" 2 Ł, „Ł u n a  n a d  M oskw ą" 2 t. T. P rus-F  asz- 

czew ski, Żółty  S z a ta n "  2 t„ „O statn ia Gra Y osh im ury" 2 t- M. R om ański, „O pera 
Śm ierc i" 2 t. A. N asie lsk i, „Dwe P anie" 2 t., „T a jem n ica  s io stry "  2 t. J. C ourths-M ahler, 
o raz  ca ły  szereg  n a jle p szy c h  au to rów  polskich  i zagran icznych .

Prenumerulat Bibl oteke Nowości w Warszaw e. oszczędza sieok.100 zł.,

w yższa p ro p o zy cja  jest d la  naszych P. T. P ren u m era to ró w  w y ją tk o w o  korzystna , gdyż 
za 48 zł. o trz y m a ją  52 to m y  w artościow ych pow ieści o ra z  je d n ą  książk ę  dw utom ow ą 
DARMO.

KsJążfea w y c h o d z i w  k a ż d ą  s o b o tę .
P re n u m e ra ta  roczn a  w raz z p rzesy łką pocztow ą w ynosi: 52 tom y  w b ro szu rze  48 zł., 

p ła tn e  o d ra zu  łu b  w ośm iu ra ta c h  m iesięcznych po 6 zł. 52 tom y w opraw ie, grzbiet 
p łó c ien n y  ze z łoconym  nap isem , w dw uko ło row ej obw olucie 84 zł., p ła tn e  od razu  lub 
w o śm iu  ra ta c h  m iesięcznych  po 10.50 zł.

K s ią ż k a  w  d o m u , to  p rz y ja c ie l w  d o m u !

~  BEZPŁA TN Y KUPON.
zam aw ia w  W ydaw nictw ie  Stanisław a Cukrowskiego w  W arszaw ie. Senatorska 29. 

RIB1 I T K K F  NOW OŚCI w  W ARSZAW IE nu jeden rok, t. j. 52 tomy za 48 zl. w broszurze, lub  za 
B IB L Jł IŁ K II N U W u ą ra  w na ieżnoSĆ lub jako ra te  z l.............................. pod powyższym  ad re 
sem ItA na P K O  13355 p rosząc  jednocześnie o przystanie fascynującej powieści p. t. „P rzek lę te  
Złoto" jako bezp łatne j p re m ji w edług w yżej podanych  w arunków . ■

Imię i nazwisko: . • • • • * *
Miasto: , . , « ,  * '* * * ł * 4 *
U l i c a : ............................. ‘ 8 i  *

# * • *

Poczta:
N iepotrzebne ’skr’e śhć .. W yciąć, w ypełnić i w ysłać w kopercie.

» » » » # »
2176k

DO w ybudow ania  m odelu 
p rzezem nie w ynalezionego 
p e rp e tru m  m obile, poszu
ku ję  sp ó ln ik a  z gotów ką 
3 000—5.000, zł. Z głoszenia: 

#1 f  K ośćitrsz ii .33, 
Leon L e w iń sk i., . 2<33g

CIAŁA sw ędzenie, oraz 
w szelkiego rodzaju  w y
rzu ty  skó rne  usuw a krem  
Lain Aga (z kogutkiem ) 
Idealny , nieszkodliw y ko 
sm etyk , u suw ający  wady 
naskó rka . 8981 g

PRZESTRZEGAM Y przed 
nabyciem  od S y n d y k a tu  
R olniczego C e n tra li hau 
rllowej Spółdzieln i Roi 
niczyob w K rakow ie, — 
w zględnie od je j  O ddzia 
łu we Lwowie, w eksla z 
podpisam i naszem i. We 
ksel ten został dany  na 
zw anem u S yndykatow i 
Rolniczem u ty tu łem  kau 
c ji na zabezpieczenie je 
go ew en tu a ln y ch  rosz 
czeń przeciw ko S półdziel
ni , ,Rolnik*' w Jaw o ro  
w ie, k tóre to roszczenia 
w rzeczyw istości nie ist 
n ie ją , a p o ręk a  nasza 
sku tk iem  upływ u czasu i 
za is tn ien ia  innych wa 
runków , daw no ju ż  wy 
g asła . S tan isław  Lacho 
wicz, Leon Szeptycki. 
Leon Dębicki, Roinan
Schm id t. Ks. F ranciszek  
W róbel. 1135L

PORADZIM Y wam bez
p ła tn ie , eo zrobić, aby 
wasze in te resy  i a k tu a l
ne po trzeby . poszukiw a
nia m iały  szanse powo
dzenia, o siągnęły  zam ie
rzone cele. Można to uzy
skać d rogą D robnych
Ogłoszeń w naszem  p i
śm ie. k tó re  dociera do
rąk  k ilk u se t tysięcy  czy
telników  w ca łe j Polsce. 
N apiszcie do nas. nie 
zw lekajcie. — żąd a jc ie  
B E ZPŁ A TN IE  prospektu  
D robnych Ogłoszeń od 
A dm in istrac ji I. K. C„ 
K raków , W ielopole 1.

9403k

O K A Ż D EJ OSOBIE w
k ra ju  i zag ran ica  pouf
nych in fo rm acy i udziela — 
;stn ie jąe e  od 1887 rokn — 
B iuro  In fo rm acy jno -W y
w iadow cze — H ieronim  
W eiss. K raków  Sm oleńsk 
16. te lefon 124-53. 93Q3k

DO w ydzierżaw ien ia w y
jątkow o dogodnie znako 
m ity  m aja tek  pod K rako  
wem. K rólestw o. K au c ja  
ty lko  gotów ka 40 tysiocv. 
Zgłoszenia osobiście ty lk o  
4 sie rm iia . K raków , hotel 
P oion ja . p o r tję r  wskaż© 
lub listow nie  tam że pod 
..Dzierżawa**. I414W

POTRZEĆ DO KLIENTA
<*bce dzis ia j każda firm a. 
W śród k ilkuset ty sięe?  
czyteJników  naszego p i
sm a sa nanew no klienci 
w szelkich firm . — Można 
tra f ić  do nich przez tan ie  
ogłoszenie d robne Z adaj
cie BEZPŁATN EGO nm- 
sppktu Ogłoszeń D rob
nych w T. K. C od Ad
m in is tra c ji — K raków , 
W ielopole t . W ten p ro 
s ty  i tan i sposób z n a j
dziesz w ielu k lientów .

4787k

SŁYNNA C liirom an tka  z 
G alicji p rzy jm u je  o s ta tn ie  
trzy  dni. K raków , S ław 
kow ska 24, m. 16. 7517

N A PISZ  do słynnego  g r a 
fologa W om outha, podaj 
da tę  ,u rodzen ia , dowiesz 
się, ja k ie  czeka ją  cię 
zm iany . Czy m asz powo
dzenie w spraw ach  f in a n 
sow ych, gyze, m iłości, 
jak i c h a ra k te r , zdolności, 
p rzeznaczenia . Na koszta 
an a lizy  horoskopu załącz 
1.50 zł. znaczki pocztowe. 
O sobiste p rzy jęc ia  co
dziennie. K raków , W olska 
21, p a r te r . 7516

N IE  otrzym ałem  nic, re 
k lam uj, porozum ienie ty l 
ko K raków . Gdzie pisać? 
Em olas. 7517

CHŁOPCZYKU kochany
stra sz n ie  tęskn ię . D zięku
ję  za p iękne lis ty . Ma
lu tk a . 2760g

M IŁEGO, k u ltu ra ln e g o  to 
w arzystw a d la w ycieczek 
nad m orzem  lub w górach , 
poszukuje sym pa tyczny  
pan. Zgłoszenia: I . K . C., 
K raków , W ielopole 1, — 
„W anderlust**. 2750g

K O B IE TY  — przy  zabu
rzen iach  i u s ta n iu  perjo - 
dćw, we w szystk ich  w y
p adkach , żąd a jc ie  bez
p ła tn eg o  p rospek tu . Ordi- 
n a tio n s L abo ra to riu m  Pi- 
s tin e r , C e rn au ti Residenzg. 
2 A . R um u n ja . 2764g

W w « £ i r a «

k upu jąc  los L o te rii 
P aństw , do k lasy  IV*ej 

w holehturze 
„ N l f M U t N d S t '

1. Tomaszewskiego - Kraków
Dworzec osobow y, •—
K an to r w ym iany, lob 
F lo rja ń sk a  45 (obok 
Ja m y  M ichalikow ej). 
Cena losu: ca ły  los 
zl. 160, V2 -  zł. 81. 
4/4 — zl. 40. Losy w y
sy łam y za zaliczeniem  
poczto wem lub po 
w płaceniu  należytości 
na konto Poczt. K asy 
Oszczędn. N r. 411111.

Ciggnienie 10 sierpnia 1933.

POZEW.
O kręgow y U rząd  B u 

dow nictw a N r. II w L u
b lin ie, u lica  Niecała Nr. 
10, tele fon  Nr. 1— 20, o- 
giasza p rze targ  na :

1 ) P rzebudow ę b u d y ń , 
ku  Nr. 26 n a  te re 
n ie  9 pp . Leg. w 
Zam ościu,

2) R em ont bu d y n k ó w  
Nr. 12, 30 i 31 na 
te ren ie  24 p. U ła
nów  w K raśn iku ,

3) W ym ianę  podłóg  w 
b ud . N r. 53 n a  te 
ren ie  Sk ładnicy  
Mat. In t. w L u b li
nie,

4) B em ont b u d y n k u
Nr. 2—4 W o jsk o 
w ego W ięzienia 
Śledczego w  L ubli. 
nie,

5) W y konan ie  kom ina 
d la  p iek arn i m echa
n icznej Składnicy  
M at. In t. w Cheł
mie,

6) W ykonan ie  in sta la 
cji e lek trycznej w 
u jeżdża ln i 12 p. U- 
łan ó w  w K rzem ień
cu.

Z term in em  sk ład an ia  
o fe rt do dn ia  7 s ie rpn ia  
1933 r. godzina 10-ta.

1) B udow ę m agazynu 
w H rubieszow ie o 
k ub . 210 m 3

2) B udow ę 2-ch m aga- 
zynów  w D ubnie o 
łącznej kub. 835 m 3

3) B udow ę m agazy
nów  w S arnach  o 
kub. 480 m 3

4) B udow ę 2-ch m a 
gazynów  w L ublinie 
o łącznej kub . 1908 
m 3

5) B udow ę paw ilonu  
n a  strzeln icy  szkol
n e j we W łodzim ie
rzu

z term inem  sk ład an ia  o- 
fe rt do  d n ia  9 siepnia 
1933 r. godz. 10.
O ferty  należy  sk ład ać  w 
2 ch  zalakow anych  ko 
pertach  na  k ażd ą  rob o tę  
oddzielnie.

Do o fe rty  na leży  d o 
łączyć kw it Kasy S k ar
bow ej na  złożone w a- 
d ju m  w w ysokości 3%  
od sum y o ferow anej.

Bliższych in fo rm acy j, 
dotyczących robót, m oż
na  zasięgnąć i d ru k i o- 
fertow e, za zw rotem  ko 
sztów , nabyć w okręgo
w ym  U rzędzie B udow 
nictw a Nr. II w Lublinie.

W szystk ie  firm y, ofe
ru jące  w inny w ykazać 
się dow odem  z a re je s tro 
wania.

P raw o  dow olnego w y
b o ru  o fe ren ta  — za
strzeg a  s ię . 2330k
N r. 823 'IlI/33 . Bud.

Oifżpflal 
swa sftóre

a będziesz nMa

B i o c e l  d l a  s k ó r y  • 
z a d z iw ia ją c y  preparat

Wyciąg z młodych zwierza!

Stosowany zewoeirznie przywraca 
młodość skćrze

Profesor Uniwersytetu Wiedeńskiego, Dr, 
Ste jsk a l, zadziwi! świat, Ogłaszając zdumiewa
jący wynalazek, który przywraca młodość 
skórze. Preparat tem nazwany „Biocel" jest 
wspaniałym, silnie skoncentrowanym wycią
giem z młodych zwierząt. Dzięki jego użyciu 
przy doświadczeniach w odżywianiu skóry ko
biet w wieku od 55 do 72 lał, zmarszczki zni
kły w zupełności -w ciągu 6-u tygodni (zo
bacz całkowite sprawozdanie w Tygodniku 
Medycznym — Wiedeń). Wyłączne prawa do 
tego wynalazku zostały nabyte przez firmę 
Tokailon i obecnie „Biocel", połączony z inne- 
imi składnikami odżyczemi, wchodzi w skład 
znakomitego paryskiego Odżywczego dla skó
ry Kremu Toikałon (kolor różowy), według 
specjalnej recepty Prof. Dr. Stejskal. Przy 
stosowaniu tego Kremu starcza, zwiędła cera 
jest szybko odmłodzona, zmarszczki znikają 
i zwiotczałe mięśnie twarzy sa ściągnięte 
i wzmocnione. Kobiety 50-letnie lub nawet 60- 
lełnie mogą osiągnąć cerę, której pozazdrości 
niejedna młoda dziewczyna.

Należy używać tego nowego Odżywczego 
Kremu Toikałon (Biocel), różowego, co wie
czór. Odżywia on i  odmładza skórę podczas 
snu. Rano zaś należy stosować Odżywczy 
Krem Toikałon, biały (nie tłusty) — usuwa on 
rozszerzone pory i wągry oraz -wybiela skórę.

OBWIESZCZENIE- 1. Km. 520/33. Komornik Sądu Grodz
kiego w T a rn o w ie  Rewiru 1. załmeśskńly w Tarrajjfjty 
ulica Bernardyńska 21, na zasadzie. art, 602 K. P. C.. Db; 
wieszcza, że w dniu 10 sierpnia 1933 r . od godz. 16-tcJ 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomości, należących 
do Elektrowni miasta Tarnowa i Gazowni miejskiej w Tar
nowie w ich lokalu w Tarnowie, składających się z 4 a- 
paratów rejestracyjnych dla rejestrowania prądu, 1 bębna, 
zawierającego 246 metrów kabla ziemnego, 1 kasy ognio
trwałej marki Firou Leopold Fischer — Wiedeń, oszaco
wanych na łączna, kwotę Zi. 4.060. — Przedmioty powyż
sze można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. Tarnów, dnia 27 Jipca 1933^r-.. czasie wyżej oznaczony 
K om ornik (podpis nieczytelny).

KOMORNIK Sądu Grodzkiego w  Nowym T argu , R ew iru 
I l i ,  ulica Szkolna 6. Sygnt. N r. III. Km. 1118/33. — 
OGŁOSZENIE. Kom ornik Sądu Grodzkiego w Nowym 
T argu, rew iru  Ill-go , podaje do w iadom ości, że dnia  13 
w rześnia 1933 r. o godzinie 10-tej przed południem  w  Są
dzie G rodzkim  w  Nowym T argu w pokoju N r. 9 odbędzie 
się licy tacja realności Lwli. 6823 ks. g r. gtn. kat. Nowy 
T arg , N atana D róhlicha, położonej w Nowym T argu przy 
ulicy św. Anny. w skład  k tórej wchodzi parcela budow la
na o pow ierzchni 381 m2 w raz  z dwom a budynkam i drew - 
nianem i. W artość szacunkowa wyżej wymienione? rea l
ności wynosi 9310 zl., najniższa oferta 4.605 zi..^ poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. Nowy Targ . dnia 29 lipea 
1933 r. — Kom ornik (—) Zdzisław Konopka. 2328x
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Z A K Ł A D  LECZNICZY UROLOGICZNY
dla chorych na nerki, pęcherz 1 drogi moczowe

Dra med. D. SZEMK8EIRA
ODDZIELNE I WSPÓLNE POKOJE.

Przyjęcie chorych am bulatoryjnych godz. 10—12. 
WARSZAWA, UL. ZGODA Nr. 1. TELEFON Ml-JJ.

lo/OK

CZYTELNIKU! Pozwól mi bezinteresow nie o- 
kreślić  Twój ch arak ter , zdolności, przezna
czenie i wyszczególnić najw ażniejsze fa k ty  
życia, określić kim jesteś, kim być możesz. 
Poradzić jak żyć i postępow ać, by zwycię
sko przeciw staw ić się losowi. Napisz imię. 
rok, miesiąc urodzenia (stan  rodzinny). Nie 
przesyłaj żadnego w ynagrodzenia, lecz tylko 
na koszta pocztowe i kancelary jne załącz 1 
kach pocztowych. Przyjęcia osobiste płatne - 
Psychografolog Syller-Szkolnik. Warszawka, 

1900k

f
zł. w  znacz- 
- cały dzień. 
Źórawia 47.

K T O  zdrowie 
szanuje, ten 

, O i l A “  
kupuje] 1509*

'rzy mowsć fy-łko w oiywna netm <jo'»kowan,u z "anreic
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I § 1 1 ą
N A  BUDOW NICZEGO do
p  a ń  s tw o  w eg  o eg z a m in u  
p rz y g o to w u ją  g ru n to w n ie  
in ż y n ie ro w ie  d y p lo m o w a 
n i.  E g z a m in  w M in is te r 
s tw ie  S. W . U p ra w n ie  
n i a  do  p ro w a d z en ia  ro b ó t 
i  p ro je k to w a n ia .  T y tu ł  b u 
do w n iczeg o . D la  z a m ie j
sco w y c h  n a u k a  m e to d ą  
k o re s p o n d e n c y jn ą . O p la ta  
20 zł. m iesięczn ie . P r o g r a 
m y  w y sy ła m y  b e zp ła tn ie . 
W a rsz a w a , u l. M o ch n ac 
k ie g o  17/26.___________ 940Gk
OGRODNIK w sz e c h s tro n 
n i e  w y k w a lif ik o w a n y  p o 
s z u k iw a n y  do o g ro d u  w a 
rzy w n o -o w o co w eg o  p rz y  
d w o rze . O fe r ty  w ra z  z 
o d p is a m i św iad e c tw  i r e 
fe re n c ja m i k ie ro w a ć  do 
A d m in is t r a c j i  „ K u ry e ra * 1 
K ra k ó w , W ie lo p o le  1 pod 
„O grodnik**. 9515k

K U C H A R Z  sa m o tn y , ncz 
c iw y , d o b rze  w y k w a lif ik o  
w a n y , p o trz e b n y  n a  w ieś 
do b a rd z o  d o b reg o  dom u 
n a  s ta łe .  M ies ię czn ie  70 
z ło ty c h . Z g ło sz en ia  o so b i
śc ie  ty lk o  4 s ie rp n ia  ra n o  
K ra k ó w , h o te l P o lo n ja ,  
p o r t  j e r  w sk aże . 1115 W

ZD O LN EJ k ra w c o w e j z 
d y p lo m e m  p o s z u k u je . — 
Z g ło sz e n ia : B o le s ław ie c ,
p o w ia t  W ie lu ń , J a n i n a  13.

2744g

Ł A ZIEN N Y  k w a lif ik o w a 
n y  p o trz e b n y  z a raz . Z g ło 
s z e n ia :  K ra k ó w , D u n a je w 
sk ie g o  9, s ió d m a  w ieczó r, 
w to re k . 7490

PO TR ZEBN A  d z iew czy n a  
m ło d a , in te l ig e n tn a ,  do 
w sz y s tk ie g o , z d o b rem  g o 
to w a n ie m , bez  p ra n ia .  — 
Z g ło sz e n ia : — K ra k ó w ,
K ru p n ic z a  34, m . 4, I I  p.

7489

SEK R ETA R ZA , n a jc h ę t 
n ie j  era . k a n c e lis tę  s ą d o 
w ego , u czc iw ego , obronne
go , z d o b re m i r e f e r e n c ja 
m i i d o s k o n a łą  z n a jo m o 
ś c ią  s to su n k ó w  w b. K o n 
g re só w ce , p o s z u k u je  ad w o 
k a t ,  p rz e n o sz ą cy  k a n ce la -  
ję .  D o k ład n e  o fe r ty  ze 
szczeg ó ln em  u w z g lę d n ie 
n ie m  s to su n k ó w  lo k a ln y c h  
do I . K . C., K ra k ó w , 
W ie lo p o le  1, pod  „ R z e te l
n o ść  S .“  7488

31Z1Z
Aiop-BMZOff ‘nozsojS z o jm f l  
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op H 3 A O V fa ? 9 H a O d

LEK A R K A  • DENTYST
K A  p o trz e b n a  od  z a raz . 
Ł ask aw e  z g ło szen ia  „akie- 
ro w ać  n a le ż y  do I .  K . C-, 
K ra k ó w , W ie lo p o le  1, pod 
„Dentis**. 2755g

M E C H A N IK  z k a u c ją  — 
(m a szy n y , ro w e ry )  po 
trz e b n y . „Astra**, K r a 
ków , G ro d zk a  59. 7502

MIĘDZYNARODOW A f i r 
m a z a a n g a ż u je  g e n e r a l 
n y c h  p rz e d s ta w ic ie li  n a  
p e n sje , p ro w iz je , — o ra z  
agen tów 7, c e lem  ro zp o w 
s z e c h n ia n ia  m ię d z y n a ro 
dow o p a te n to w a n e g o  r e 
w e la c y jn e g o  w y n a la z k u . 
K o lo sa ln e  z a ro b k i z a p e w 
n ione . Z g ło sz e n ia : B iu ro  
O głoszeń  T e o fil P i e t r a 
szek , W a rsz a w a , M a rs z a ł
ko w sk a  115, su b  „ M erc an - 
t i ł  T r e s t  Company**.

9541k

PANNA służąca  pokojow a, 
in te l ig e n tn a ,  m łoda, ener 
g ic z n a , w ykw alifikow ana, 
p o trz e b n a  (to p ryw atnego  
domu. Zgłoszenia osobi 
śc ie  ty lk o  3 sie rp n ia  po 
połudn iu : K raków , hotel
Polon ja , p o r t je r  wskaże.

1418W

PR A K TY K A N TA  lasow e- 
go  p rz y jm ie  z a ra z  Z a rz ą d  
la sów  L asp o l, p o c z ta  W i- 
le jk a *  s k rz y n k a  poczt. 35.

2734g

ZASTĘPCY LOSOW I! —
N a jw y ż s z a  p ro w iz ja . B ez 
k o n k u re n c y jn y  m a te r ja ł .  
Z g łoszen i a : „ P  ie rw szo rzęd - 
fiić In s ty tuc ja** . „Polrek**, 
L w ów , Ł o z iń sk ie g o  6.

7518

C H EM IK  z w yższem  w y 
k sz ta łc e n iem  i p ra k ty k ą  
p o szu k u je  p o sad y . Zgło
s z e n ia  I .  K . C-, K ra k ó w , 
W ie lo p o le  1, pod: „ C h e 
m ik  T . G .“ . 2718g

W YDZIAŁ PO ŚRED N IC
TWA PRACY Z w iązk u  
Z aw odow ego  P ra c o w n i ków  
U m y sło w y ch , — K ra k ó w , 
S ła w k o w sk a  6, I  p „  te le f . 
1,38-53, p o le ca . s ten o ty p * st- 
k i i s te n o ty p is tó w , k o re s 
p o n d e n tk i i k o re s p o n d e n 
tów  ze z n a jo m o śc ią  ję z y 
ków : p o lsk ieg o , n ie m ie c 
k iego , f r a n c u s k ie g o , a n 
g ie ls k ie g o  i ro s y js k ie g o  — 
b u c h a l te ró w  b ila n s is tó w  i 
i b u c h a l te ró w  p o m o c n i
czy ch , z d o ln y ch  te c h n i
ków , — ta k ż e  k o n s tru k to 
ró w  ae ro p la n ó w , a g ro n o 
m ów , k ie ro w n ik ó w  ceg ie ł 
n i, k a m ien io ło m ó w , t a r t a 
ków  i f a b r y k  w y ro b ó w  z 
d rze w a , z d o ln y c h  b ru k a 
rz y , u rz ę d n ik ó w  b iu ro 
w ych  i p rz e m y s łu  d rz e w 
nego , k ie ro w n ik ó w  b u d o ; 
w y , re m o n tu  ta r ta k ó w  i 
o b ra b ia re k  d re w n a , — d e 
ki a ram tów  c e ln y c h , m u n - 
d a n tk i ,  m a sz y n is tk i ,  p o 
m o cn ik ó w  h a n d lo w y c h , — 
k a lk u la n tó w  i p r a k ty k a n 
tów  b iu ro w y c h . W y d z ia ł 
p o le c a  w sz y s tk ie  w y ż e j 
w y m ie n io n e  k a te g o r je  p r a 
co w n ik ó w  ta k ż e  JA K O  
SIŁY  ZASTĘPCZE NA 
O K R ES URLOPOW Y. — 
Z g ło szen ia  p rz y jm u je  S e 
k r e t a r i a t  Z w iązk u  w  go 
d z in a c h : 1—3, fi—9, o so 
b iśc ie  lu b  te le fo n ic z n ie .

7409

ZD R O W Y , m ło d y  k u c h a rz ,  
w z g lęd n ie  k u c h c ik , poszu - . 
k u je  p o s a d y  w p e n s jo n a -  | 
ta c h , h o te la c h  lu b  r e s ta u -  f 
r a c j i  z a ra z . — Z g ło sz e n ia : 
B iu ro  o g ło szeń , K ra k ó w , 
S ie n n a  12, pod  „21“ .

7515

K ą c ik  f c f e -a m a lc fg «

DAM w y n a la z e k  za  j a k ą 
k o lw iek  p ra c ę  — tło c z n ie  
m e ta li  p ie rw sze ń s tw o . — 
Z g ło sz e n ia : P a .b ian , u l.
G ło w a ck ie g o  13. 2753g

STO d o la ró w  d am  za 
STRÓŻOSTWO lu b  k a u c ję  
Z g ło szen ia . I .  K . C., K r a 
ków , W ie lo p o le  1, „B EZ
D ZIETN I E m “ . 7506
OSOBA la t  ś re d n ic h  po 
s z u k u je  p o s ad y , z a ję c ia  
s ię  dom em , d z iećm i, z n a 
ją c a  j a r s k ą  k u c h n ię  i 
m ię sn ą , z a jm ie  s ię  k ra -  
w iecczy zn ą , c h ę tn ie  w  m a 
ją tk u ,  b e zw z g lę d n ie  u c z 
c iw a , p ra c o w ita ,  o b o w iąz 
kow a . — O fe r ty :  p o s te-
r e s ta n te ,  p o c z ta  K ry n ic a .

9532k
KTO p r z y jm ie  ch w ilo w o  
ro z b itk a ?  Z g ło szen ia  do 
I .  K . C „ K ra k ó w , W ie 
lo p o le  1, pod „Czterd_zie- 
stosiedm iioletni**. 2761g

MŁODY, zd o ln y , d o b rze  u- 
ło ż o n y  lo k a j-s łu ż ą e y , la t  
23, k a w a le r ,  — p o s z u k u je  
m ie js c a  od 1 w rz e śn ia  do 
m ia s ta  lu b  n a  w ieś, ra a  
p ie rw s zo rzę d n e  ś w ia d e c 
tw a  i p o le cen ia . Ł a sk aw e  
z g ło sz e n ia : I .  K . C „ K r a 
ków , W ie lo p o le  1, pod 
„Z d o ln y  8214 D .“  2758g
U RZĘD N IK  GOSPODAR-
CZY l a t  39. ż o n a ty , b ez 
d z ie tn y , z 13 -le tn ią  p r a k 
ty k ą  we w zorow o  p ro w a 
d zo n y ch  m a ją tk a c h ,  o k a 
że s ię  dob rem u  , św iad e c - 
tw a  m i, o ra z  r e fe re n c ja m i 
J .  W . P . P ry n c y p a łó w . u a  
p o sad z ie  n ie w y p o w ted z ia - 
n e j  s z u k a  p o s ad y , ł a s k a 
w e zg ło sz e n ia  pod po ste - 
r e s ta n t e  n r .  15, G ra b ie , _— 
pow . In o w ro c ła w . 497P

MŁODA, in te l ig e n tn a ,  z re 
d u k o w a n a  u rz ę d n ic z k a  — 
zgodzi s ię  za to w a rz y sz k ę , 
o p ie k u n k ę , s e k r e ta rk ę  do 
s ta r s z e j ,  e w e n tu a ln ie  ch o 
r e j  p a n i,  z a jm ie  s ię  w y 
ch o w an ie m  d z ieck a , pom o
że  w  n a u c e ; pomoże w 
p ra c y  p a n i do m u , ro b i 
rę c zn e  ro b ó tk i , zna szy 
c ie . M oże z n a jd z ie  s ię  je 
szcze lito śc iw a  ro d z in a , u 
k tó re j  je d n a  osoba, p r a g 
n ą c a  u c zc iw ie  ży ć , z n a j 
d z ie  p o m ie szc zen ie . Z g ło 
szenia. pod  „B e z  w y jś c ia  
B. 0 . “  T. K . C., K ra k ó w , 
W ie lo p o le  1. 2737g

PO TR ZEBN A  s łu ż ą c a  m ło 
d a , p rz y je m n e j  p o w ie rz 
ch o w n o śc i: K ra k ó w , A le 
j a  S ło w a ck ieg o  56, m . 17. 
S ta re c k a , g o d z in a  10—12 
ra n o . 7513

PA N N Ę b u fe to w ą  lu b  bu - 
fe to w e a , z d o ln y c h , z a ra z  
p rz y jm ę :  K ra k ó w , D łu g a  
25. 7521

AGENCI lo sow i p o szu k i
w a n i. — P r z y  25 p ła tn y c h  
z am ó w ien ia ch  w m ia s ta c h  
p ła c im y  s ta łą  p e n s ję  — 
zł. 300 m ie s ięcz n ie . Z g ło 
s z e n ia : B iu ro  d z ien n ik ó w , 
L w ów . K o śc iu sz k i 2. — 
„ S ta ły  dochód**. 1140L

IN T E L IG E N T N I bezro - 
ro b o tn i z n a jd ą  wysiokcn 
p ro w iz y jn e  z a jęc ie . P o d a ć  
d o ty c h czaso w y  zaw ód. — 
Z g ło sze n ia : 1. K . C., K r a 
ków , W ie lo p o le  1, „O b ro t- 

• ność  — w ytrw ałość**.
9538k

TRZY n a u c z y c ie lk i  szkó ł 
p o w szec h n y ch  z b a rd z o  
d o b re m i k w a lif ik a c ja m i i 
r e fe re n c ja m i — s z u k a ją  
m ie js c a  w d o m ach  p r y 
w a tn y c h  i p rz y g o to w u ją  
dz iec i w z a k re s ie  7 k la s  
p o w szech n y ch . Z g ło sz en ia  
B o c h n ia , s k r y tk a  p o cz to 
w a  83. 7406

K IER O W N IK  TARTAKU
młody, kaw aler, polski, 
niem iecki, z k ilk u le tn ią  
p rak ty k ą , w yłącznie w 
pierw szorzędnych przed 
siębioTstwacb, dobry kal 
ku la to r i o rg an iza to r, zna 
się rów nież na w yrobie 
skrzyń  i park ietów , po
szukuje od zaraz  odpo
w iedniej posady. M iejsco 
wość obo ję tna . Łaskaw e 
zgłoszenia pod „Sum ień 
n y “ I. K. O., K raków , 
W ielopole I. 2477g

B IEG ŁA , p ie rw s z o rz ę d n a  
b u c h a ł te rk a ,  ru ty n o w a n ą  
w p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n 
d lo w y ch , p o szu k u je  p o sa 
d y . Z g ło szen ia . I .  K . C., 
K m ków 7, W ie lo p o le  1, — 
„ S z la c h e tn a  J .  N.*‘. —

2762g

K UCHM ISTRZ pryw atno- 
re s ta u ra c y jn y , s iła  p ie rw 
szorzędna, poszukuje od
pow iedniej posady — 
trzeźw y, p racow ity , o- 
szczedny. Ł askaw e zgło
szenia: I . K. C„ K raków , 
W ielopole 1, „K u ch arz  R. 
M “  2677g

STANGRET, o b e zn a n y  do
b rz e  z k o ń m i zap rzęg o w y 
m i, w ie rzch o w y m i , o ra z  
ch ow em , re m o n te m , p r a 
c u ją c y  w w ięk szy ch  m a 
ją tk a c h ,  s z u k a  p o sa d y  od 
1 p a ź d z ie rn ik a  lu b  z a raz . 
Ł askaw y  z g ło szen ia : B a r a 
nów  k. T a rn o b rz e g a , u l. 
Z am k o w a Nr-. 2, d la  „ S ta n 
g r e t a  J . “  274fig

i
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K U P IĘ  sa lo n o w y  g a r n i 
tu r ,  p o d a ć  c en ę , a d re s :  
1. K . C ., K ra k ó w , W ie lo 
p o le  1, „ G a n i t u r " .  741)1

P raw da, ' że je s te m  p ię k n a ?
(sn) Nazywam się ER N ES-tinia, niani 6 miesięcy 

i od 3-ch tygodni dopiero baw ię w  K rakow ie. P rzy 
leciałam  samolotem Lot‘u z W arszaw y. W ywodzę 
się z a ry s to k rac ji syjam skiej, hodow li Cam tesse de 
Zelincourt w Paryżu.

W  K rakow ie mam towTarzystw7o — starszego brata  
tejsam ej rasy  półtorałetn iego koeziirką, k tó ry  rów nie  
przyleciał do K rakow a przed  kw arta łem .

Mamy przed sobą cele pow ażne, chcem y bowiem 
rozpocząć w K rakow ie dynastję  syjam czyków , aby 
n iekształtne kocie kundle, łaciuszki i inne m ieszań
ce nie rozpierały  się po kanapach , pufach i t. p., 
przezznaezonych dla isto t doskonalszych, ja k  n. p. 
my.

Z K rakow a jestem  zadow7olona, najlep iej mi sm a
kuje tu te jsza  kiełbasa — ale polędwicowy, do tego 
lubię czasem śm ietankę, choć i  dobrym  serem  oraz 
sardynkam i nie pogardzam .

Progen itu ra  nasza nie będzie jednak nazbyt gry- 
m aśną w* menu, jak  i otoczeniu. Taką sam ą sy m p ątją  
jesteśm y w7 stanie darzyć bieżącego polityka u szczy
tu, jak  i em erytow anego pułkow nika w7 niełasce.

Mamy zam iar w prow adzić do. tutejszego życia to 
warzyskiego na dachu i na drzew ach, lepszy, dy- 
styngow ańszy styl! W ydzieranie się bowiem burków’ 
po nocy jest shocking i należy sp raw y  sercow e na
szego rodu załatw iać dyskretn ie .

Oczywiście najchętn iej przebywrać będziemy w do
mach usposobionych,, filozoficznie i dystyngow anie. 
Ile inogą od nas skorzystać nasi ludzcy panow ie, 
to sami się przekonacie. Sądzę, że narazie zupełnie 
spokojnie uw7ażać się mogę za kocią „m iss K raków “ .

T E  A T R żo ł n iie risk i iut) ] K U C H A R Z
u rz ę d n ic z y  p o p ro w a d z i f a 
ch o w a  p a n i za  u tr z y m a n ie  
i po k ó j. Z g ło sze n ia . B o le 
s ław ie c , p o w ia t W ie lu ń  
I .  B. 2744g

OGRODNIK ż o n a ty , b ez : 
d z ie tn y , l a t  32, p ro w ad z i 
s a m o d z ie ln ie  g o sp o d a rs tw o  
ro ln e , w czesn e  n o w a lje  
pod szk łem , p la n ta to r  ka- 
wonów7, m e lonów , ty to n i  
s u s z a m io w y c h , — z a k ła d a  
s a d y  m o re lo w e , w ięk sze  
w in n ic e  — p o s z u k u je  po 
s a d y . Z g ło sz e n ia : IR C .,
K ra k ó w , W ie lo p o le  1, pod 
,,Sam odzielm ość 0 . “ 7510

R O L N IK -g o rze ln ik , la t  33, 
z u k o ń czo n ą  szk o lą  ro ln i 
czą, z 10-Ietnią p ra k ty k ą ,  
p o szu k u je  p o sad y  od 1 
p a ź d z ie rn ik a . Z g ło szen ia : 
l. K . C., K ra k ó w , W ielo  
pole 1, pod „ E n e rg ic z n y  
K . F .“  2647g

m m m m -
ny. w y kw in tn ie  go tu ie , 
poszukuje posady. W a
ru n k i: 130 m iesięcznie. — 
I. K . C. Lwów, K oper
n ika  9, „D obry  facho  
wieo“ . 1131L

POMOCNICA apfc., kato 
liczka, m łoda, obeznana 
w szechstronnie z czynno
ścią w aptece, z najlepsze- 
mi re fe ren c jam i, poszukuje 
posady lub zastępstw a od 
1 w rześnia br. W arunki 
do om ów ienia. Zgłoszenia: 
I. K . C.. K raków , W ie
lopole I, pod „Zdolna Z. 
J . “  2^2g

OSOBA m ło d a , m iłe j ,  do 
b re j  p re z e n c ji ,  p ra w d z i
w ie  in te l ig e n tn a ,  k u l tu r a l 
na, g ru n to w n a  zn ajo m o ść  
g o s p o d a rs tw a , k u c h n i, s a 
m o d z ie ln ie  z a jm ie  s ię  ta -  
kow era u s a m o tn y c h  osób. 
B. W a la t ,  p o s te - re s ta n te ,  
T a rn o p o l. 2749g

PR Z ET A R G . K ie ro w n ic -  
itw o  B u d o w y  K o s z a r  w  
D a n c e w ic z a c h  — o g ła s z a  
p r z e ta r g  p is e m n y  n ie - 
o g ra n ie z jo n y  n a  d o s ta w ę  
m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h .
1) N a  8 s i e r p n ia  1933 r . 
go d z . 10-ta  r a n o :  d rzew o , 
d y e h ta ,  c e g ła ,  s zk ło ,
2) n a  9 s ie r p n ia  1933 r . 
godz. 10-ta  r a n o :  p a p a ,  
s m o ła , g u d r o n i t  N r. 2, 
K a rb o l  i n e u m , p o k o s t, b ie l 
c y n k o w a , t e r p e n ty n a ,  b l a 
c h a  o c y n k o w a n a , r y n a jz y ,  
r u r h a k i ,  c y n a ,  g w o źd z ie , 
d rz w ic z k i w y c ie ro w e , — 
k r a tk i  w e n ty la c y jn e  i d e 
sze  z o w n ik  i ż e l iw n e . — 
O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i  w  
w y że j p o d a n y c h  t e r m i 
n a c h  wr lo k a lu  K ie ro w n ic 
tw a  B u d o w y  K o s z a r  w  
D a n c e w ic z a c h . W sze lk ie  
in fo r ra a d je ,  o r a z  d ru k i  
o fe r to w e  m o ż n a  o trz y m a ć  
w K ierów 7. B u d o w y  K o 
s z a r  w7 D a n c e w ic z a c h  — 
(p o c z ta  H a n c e w ie ze ) . D o 
o fe r ty  n a le ż y  d o łą c z y ć : 
1) kw7i t  n a  złożom e w  K a 
s ie  S k a rb o w e j w a d ju m  
w w y so k o śc i 1% s u m y  o- 
fe ro w a n e j.  2) D e k la r a c ję ,  
że  „ W a r u n k i  O g ó ło w e  i 
Szczegółów 7©** s ą  o fe re n to -  
w i zn an e . K ie ro w n ic tw 7o 
z a s trz e g a  so b ie  p ra w o  d o 
w odnego w y b o ru  o f e re n ta ,  
o ra z  p ra w o  z m n ie js z e n ia  
lu b  z w ię k s z e n ia  ilo śc i m a 
te r ia łó w . Z a  K ie ro w n ik a  
B udow y  K o s z a r  w  D a n c e 
w iczach : W itk o w s k i ,  por.

2752g

TANIO nabyć m ożna dzi
s ia j w iele rzeczy : dom y, 
w ille, m a ją tk i, m eble, 
u rządzen ia i t. p. D obre 
okazje  są częste. S zu k a j
cie ich, d a jąc  ogłoszenie 
drobne do naszego p ism a, 
k tó re czy ta  codziennie 
w ca łe j Polsce k ilk ase t 
tysięcy  czyteln ików . — 
O trzym acie m nóstwo o fe rt 
i kup icie  tanio , żąd a jc ie  
B EZPŁA TN IE  prospektu  
Ogłoszeń D robnych od 
A dm in istrac ji I. K. C„ 
Kraków7. W ielopole 1.

9404 k

ZGŁOSZENIA o fe ro w a 
n y c h  do  k u p n a  dom ów , 
p a re l ,  m a ją tk ó w  g o sp o 
d a rs tw  — p rz y jm u je  bez
p ła tn ie  p o w a żn e  B iu ro  
H a n d lo w e  „COMERCIA**, 
K ra k ó w , S zew sk a  1.

9537k

K U PIM Y  t a n io  za g o tó w 
kę s z y n y  lu ź n e  65 lu b  70 
m m . i k o le b y . O fe r ty  z 
c e n a m i:  F e r r o n ,  K a to w i
ce, J o r d a n a  5. 1120Kt

M ASZYNĘ e le k try c z n ą  d.o 
p a le n ia  kawry  w d o b ry m  
s ta n ie ,  k u p ię . Z g ło sz e n ia : 
W ró b le w sk i K ra k ó w , R y 
nek  37, I I I  p . 9533k

W IĘ C E J SPRZEDAĆ, po
w iększyć ob ró t może tylko 
f irm a , d a ją c a  znać o so 
bie w c a łe j Polsce. — 
U m ożliw ia to drobne ogło
sz en ie  w naszem  piśmie, 
czy tanem  codziennie przez 
k ilk ase t ty sięcy  osób. — 
T am  się  o g łaszajc ie l — 
Ż ądajc ie  BEZPŁA TN IE 
p ro sp ek tu  Ogłoszeń Drob
nych  od A d m in istrac ji 
IKC., K raków , W ielopole 
1. Nowi k lienci w ynagro
dzą W am  w szelkie koszta.

478Sk

P IE N IĄ D Z E  uzyskać mo
żna n aw et w czasie  k ry  
zysu. — W y sta rczy  zrobić 
p rzeg ląd  dom ow y rzeczy 
i m ebli n iepo trzeb n y ch , 
ogłosić  to  w szystko w 
D robnych O głoszeniach 
naszego p ism a i sp rzedać. 
N abyw ca zaw sze się znaj 
dzie! Ż ądajc ie  p rzesłan ia  
B E Z P Ł A T N IE  p rospek tu  
Ogłoszeń D robnych  od 
A d m in is tra c ji I . K. C., 
K raków , W ielopole 1.

9405k

naj
K rak ó w , W K 'S S .-

&moleusk IB.
9459k

R EW E LA C jiT uTT ------
we Urauov\a * llst“-

J&SK Ą SSte
K rak ó w . P ,ao Mar]Sckł 
------------------------------ 8037 i
« %  t a n i e j  '
APARATY WELKA5 J
konserw ow ania “o
ja rzy n  i potraw W“S6w. 
w yłączną sprzeiiaj ca 
Kraków W. IIALSr i a 
KRAKÓW, ul Szewska 
Sukiennice 21. Na prowń, 
cję w ysyłki usku teczn ił 
my odw rotnie.

PRZYBORY rysunkowe 
papiery  św ia tłoczu łe , feaf. 
ki, m iary  sk ładane, zwi
jane , piony, cy rk le  Ziem
bicki, K raków , P lac  Ma
rjack i 2. 8938k

KO R A , k ru szy n y , ru rk i, 
sucha, czysta  drobnicow o 
o raz  w agonow o poleca 
pow iatow ą g.p6łdzieln’.a 
poczta  W ile.fka, 2722g

JA D A L N IE  — G A B IN E 
TY — S Y P IA L N IE  p ięk  
n e , ta n io  w e FA B R Y C E 
M E B L I „ST Y L “ , K ra k ó w  
W IŚLN A  8. 9462*

ABAŻURY a r ty s ty c z n e  — 
n o w o czesn e . S z k ie le ty .  — 
W y tw ó rn ia  „ F o x “ , K ra 
ków , S ła w k o w s k a  30.

9433k

M A JĄ T E K  le ś n y  200 m o r 
g ów , c e g ie ln ię  k rę g o w ą , 
f a b ty k ę  d re n ó w , p ię k n e  
le tn is k o  k o ło  L u b a c z o w a , 
t a n io  s p rz e d a  S k o m o ro w - 
sk i,  L w ów , C h o rą żc zy zn y .

2741g

ORANŻADOW Ą P a s tę .  — 
O le jk i, E s e n c je  do  1 ©mo
li ja d  — n a jp r z y s t ę p n ie j :  
S ta n is ła w  S łu e k i.  W a r s z a 
w a, Chmielna 57. 2751g
M A S Z Y N Y  dio p i s a n i a  
U n d e rw o o d , R e m in g to n  — 
s p rz e d a m  o k a z y jn ie .  , — 
L ó w e n s te in , — K ra k ó w . 
Z w ie rz y n ie c k a  8. 9493k

B A JE C Z N IE  ta n io  g o r s e 
ty ,  n a p ie r ś n ik i ,  p a s y  c ią 
żow e, po p o ro d o w e , p ie rw 
szo rzę d n e  w y g o d n e  fa s o 
n y : „GRACJA**, K ra k ó w , 
S zęw sk a  fi. 7524

DOM k u p ię ,  K ra k ó w , — 
g o tó w k a  20 ty s .  W o d n ia 
ków n a , S e n a to rs k a  15. — 
sk le p . 7487

Dokuczają ci k o m a r ą j ł  
V Używaj K O N T R A  Matuli

OGRODNIK, k a w a le r ,  p o 
s z u k u je  p o «ady  od 1-go 
w rz e śn ia  a lb o  p a ź d z ie rn i
k a  — w y k sz ta łc o n y  we 
w sz y s tk ic h  d z ia ła c h  o- 
g ro d n ic z y c h , ze ś w iad e c 
tw a m i w a rsz a w sk i em i. — 
Z g ło sz e n ia : I .  K . C „ W a r 
szaw a , K ra k .  P rze d m . 9, 
„O grodnik**. 1440W

S A M O Z A T R U C I E
Ai/1  V Ł E  W Ą T R O B Y .

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszcz
ki i.wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie i bezsenność, nerwowe 
bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się 
we własnym oiganiźmie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm i przyspieszają 
starość. Choroby z samozatrucia i złej przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA 
A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki 
ustroju. Najracjonalniejszą i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności 
wątroby i nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały, że

zioła lecznicze

„ C i i O i t E M i N A Z A "  n. Niemoiewsisteao
jako żółcio-nicczopędne są jedynym naturalnj7m czynnikiem, odciążającym soki 
ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia. Broszury 
Dr med. T. NIEMOJEWSKIEGO otrzymać można w labor. fiz.-chem. „CHOLEKI- 
NAZA“ H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N.-Świat 5. Na prowincję wysyła pocztą.

Dr med. T. NIEMOJEWSKJ przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie z ul. Litewskiej Nr. 3 
na ul. Koszykową Nr. 1 (róg Al. Ujazdowskiej). HiWk

W am or i  s a t y r a .
W  R E D A K C J I .

Pv*5.

—  A n i s tó w a  n ie  m o g ę  p r z e c z y ta ć , ta k ie  n ie  
w y r a źn e  p ism o . D laczego  p a n i n ie  p isz e  n a  m a. 
s z y n ie ...2

—  B a, g d y b y m  u m ia ła  p isa ć  n a  m a s zy n ie ,  n ie  
p ra c o w a ła b y m  w  l i te ra tu r ze ...

PO SZU K U JE  sią prasy 
e k s c e n try c z n e j o n a c isk u  
IO-^óO to n  do sz tan c o w a  
n ia  b la c h y  ż e la z n e j o

f ru b o śc i 3 m m . u ż y w a n e j 
acz d o b rz e  u trs  y in a n e j.  

O fe r ty :  B iu ro  S ta t te r a ,
K ra k ó w , R y n e k  8.

9506k

M O RELE (A p ry  kozy) za- 
le sz czy ck ie  p ie rw s z e j j a 
k o śc i, św ieże , z ło ty c h  16.— 
P o m id o ry  10.—. M iód l ip 
co w y  k u r a c y jn y  18.—. P ię - 
c io k ilo w e  o p a k o w a n ie
fr a n  ko  za  z a l ic z k ą  w y s y ła  
H a h a r n ik ,  Z a le szc z y k i.

2615g

M O RELE z a le sz cz y c k ie
w y b o ro w e  15 z ło ty c h  — 
M iód k u ra c y jn y  17, p o m i
d o ry  9, p ię c io k ilo g ra m o w e  . 
o p a k o w a n ie  f r a n c o  z a licz - I 
ką w y sy ła  S p ó łk a  O w ocar- 
s k a , Z a le szczy k i. 2735g

DYWANY ręczne, k ilim y , 
„Dywan**, K raków . K in
gi 9, f i lja :  Szew ska 4. Na
praw a, czyszczenie, s trz y 
żenie, prostow anie. 3929k

Matrymonialne
SZCZĘŚCIE i dob ro b y t
o s iąg n iesz , z g ła s z a ją c  s ię  
do n a jw ię k sz e g o  b iu r a  m a . 
t r y  m on ja ln e g o  „Postęp**, 
W a rsz a w a , u l .  Ż ó raw ia  27, 
m . 20. N a  ż ą d a n ie  w y s y 
ła m y  k i lk a s e t  o fe r t .  
_______________________ 93Hk
MŁODY, p rz y s to jn y ,  wy
k sz ta łc o n y  b ru n e t ,  w łaści
c ie l re a ln o śc i ,  p o ślu b i nie
w ia s tę  do  l a t  30, odpo
w ie d n io  s y tu o w a n ą , z go
tó w k ą  p o n a d  10.000 pierw
szeństwo. O fe r ty  z foto* 
g r a f  j ą :  I .  K . C., Krabów, 
W ie lo p o le  1, pod „B runet 
O.** 2740g
K A W A L E R , la t  26, bied
n y  k u p ie c  zbożowy, za
w o d u , — p ra g n ie  poznać 
p aiw ie , w d ó w k ę  względni© 
ro z w ó d k ę  w  celu  m atry - 
ra o in ja ln y m , dio la t  35, lecz 
z m a ją tk ie jp  w łasnym  ce
lem  z ab e z p ie c z e n ia  p rzy
sz ło śc i. Z g ło sz e n ia  proszę 
s k ie r o w a ć  do I .  K . C., — 
K ra k ó w , W ie lo p o le  1, pod 
„ K a w a le r  O. C.*‘ 2749g

U R ZĘD N IC ZK A  p ry w a t
n a , l a t  24, w y k sz ta łc o n a  
zaw o d o w o , m a ją c a  część 
re a  mości (z d ro jo w isk o ) — 
w a r to ś c i  k i lk u  ty s ię c y  z ło 
ty c h  — p o z n a  so lid n e g o , 
in te l ig e n tn e g o ,  do  l a t  45. 
G o tó w k a  1.200 zł. Cel m a 
tr y m o n ia ln y .  Z g ło sz e n ia : 
I .  K . C., K ra k ó w . W ie lo 
p o le  1, „ S e rd e c z n e  . w sp ó ł
życie**. ?óQ9

F O R T E PIA N , p ia n in o  do 
n a u k i — k u p ię  g o tó w k o - 
w o ta n io . — Z g ło sz e n ia : 
1. K . C., K ra k ó w . W ie lo 
p o le  1, ,U czeń  p o c z ą tk i“ .

9536k

Sprzedaż
N A JW IĘ K SZ Y  w ybór ka
mienic,* dom ków, m a ją t
ków ziem skich . gospo
d arstw . o raz  p arce l o k a
z y jn ie  do sp rzed a n ia  po
siada jed y n ie  b iu ro  
„WAWEL**, — K raków , 
G rodzka 60, te le f. 108-60.

9299k

K A M IEŃ  a la b a s tro w y  w 
b ry ła c h  o k a z y jn ie  do  n a 
b y c ia . „A labaste r** , K r a 
ków , G ro d z k a  65. 7523

ALABASTROW7E  w y ro b y  
d e ta l  j  i  h u r t .  C eny  f a 
b ry c z n e . „A labaste r** , — 
K ra k ó w , G ro d z k a  65.

7522

CH C E z ro b ić  k a r ie r ę  i 
I w y jść  z am ąż  za  cz ło w ie 

k a  n a p ra w d ę  im te lig e n tg u  
I i d o b re g o , m ło d a , p r z y 
s to jn a ., g o s p o d a rp a , m u 
z y k a ln ą ,  a le  biedna blon
dyna . Z g ło sz e n ia . I .  K . C. 
K ra k ó w , W ie lo p o le  I ,  pod  
„ J a s n e  d n i“ . 2754g

POZNA P a n ią  in te l ig e n t -  
ą ,  m ło d ą  m ę ż c z y z n a  n a  
ta n o w is k u , b lo n d y n , 42. 

Z g ło sz e n ia  z fo to g ra f .)  ą  
d o  I .  K . C „  L w ó w , K o
p e rn ik a . 9, p o d  „ D y s k re -  
c ja “ . H 38L

TAPCZAN Y, m a te ra c e ,  
o to m a n y  n a j t a n i e j  w y k o 
n u je  — s p rz e d a je :  K r a 
ków , J a n a  13, T a p ic e r .

7501

P A R C E L  k ilk a n a ś c ie  — 
n a jp ię k n ie j s z e  p o ło ż e n ie  
K ra k o w a , sp rz e d a m . W ia  
d o m o ść  K ra k ó w , K ró l,
J a d w ig i  148. 7404

F O R T E P IA N  z a g r a n ic z 
n y , c z a rn y  k ró tk i ,  b a rd z o  
ta in io : K ra k ó w . F lo r i a ń 
s k a  45, m ie s z k a n ie  5.

9535k

B O K SER Y  b a r d z o  ra s o w e , 
6 -ty g o d n io w e , - p ie s  25, —  
s u c z k a  20 z ł., m ą  n a  s p rz e 
d a ż  Z a rz ą d  D ó b r  W ik to - 
r ó w k a  p „  K o zo w a . 2763g

K O M PLE T  in s tru m e n tó w  
d ę ty c h ,  b a rd z o  m a ło  u - 
ż y w a n y c h , s p rz e d a m  — 
M u ch a , K le m en só w , pocz
ta  S z c ze b rz e sz y n , L u 
b e lsk ie . 6933

W IEL K A  O K A Z JA ! K il
kanaście  sy p ia lń , ja d a lń , 
gab inetów  m nie j m odnych 
wy sprzeda  je  po cen ie  b a 
jeczn ie  n isk ie j A nisfeld , 
K raków , P lac  D om in ikań  
sk i 4. 875Sk

G D Y N IA . N ie ru c h o m o ść  
z z a b u d o w a n ia m i,  j a k  
dom  m ie s z k a ln y ,  m a g a z y  
n y  i g a r a ż e ,  p o ło ż o n e  w 
ś ró d m ie ś c iu  n a p rz e c iw k o  
d w o rc a  to w a ro w e g o , n a 
ty c h m ia s t  n a  k o r z y s tn y c h  
w a ru n k a c h  do  sp rz e d a n ia ^  
w z g lę d n ie  w  c a ło śc i  do 
w y d z ie r ż a w ie n ia .  P o s e s ja  
n a d a je  s ię  n a  w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  p rz e d s ię b io r s tw a  
h a n d lo w e , — w z g lę d n ie  
t r a n s p o r to w e  lu b  t. p . — 
(D o ty c h c z a s  p rz e d s ię b io r 
s tw o  b u d o w la n e ) .  O fe r ty  
k ie ro w a ć  d o  F a b r y k i  P a  
p y  D a c h o w e j „S ta ro g a rd * *  
C e n t r a la  w  G d y n i,  u l. 10 
L u te g o . 9424k

SEPA R O W A N Y  u rz ę d n ik  
p a ń s tw o w y  p o s z u k u je  to 
w a rz y s z k i,  m a ją c e j  6.000 
z ło ty c h . — O fe r ty  pod 

Skarbow iec** do  I .  K . C.r 
K raków 7, W ie lo p o le  1.

273fig

MŁODY, w y k sz ta łco n y  po
s z u k u je  o dpow iedn ie j zna
jo m o śc i. O dpowiedzi pod 
„K raków **, B iuro  ogło
sze ń , S ie n n a  12. 7514

Z BOGATYM I Panam i za
p o z n a  P a n ie  „K rakow ian- 
k a “ , K ra k ó w , K onarskie
g o  6. 7519

NAUCZYCIELKA, la t 36,
p rz y s to jn a ,  8.000 zł. nie
ru ch o m o ść , pozna m atry - 
in o n ja ln ie  P a n a  in te lig en t
neg o , n a  stanow isku . — 
Z g ło szen ia : I. K. C„ K ra 
ków7, W ielopole  1, d la 
„ E . S .“  2757g

K A W IA R N IA  - C U K IE R
N IA  (p ó ł k o n c e s j i )  — w 
c e n t ru m  P o z n a n ia ,  b a rd z o  
k o r z y s tn ie  d o  s p rz e d a n ia  
z p o w o d u  w y ja z d u .  P o żą 
d a n a  g o tó w k a  7.006. Zgło
s z e n ia  d o  „ P a r “ , K atow 7i- 
ce , p o d  „7.000“ . 9531k

POKÓJ umeblowany, dwa 
do wynajęcia. Kraków, 
Rynek Kleparski 10, mie
szkanie 9 . _____
POKÓJ, kuchnia, pokój 
z piecem kucheonym — 
do wynajęcia. K raków,- 
Podgórze, W ita Stwosza 
11. 7492

1
dolara .a 'ażtią Ty»a PlUSlfWC de.vnM(i3l domowe, 

„ F U n i G A T O R E  C I 1* I E * “
który zabija pluskwy i dezynfekuje mieszkania po chorobach.

Chcm. DezynfekeYine ..SAI VATńR“ ul. Teatralna 10. Tel.
. j

‘ ^ T i" u« w y  i uezyniekujc - -
Zakl. Lhem. Dezynfeke>ine „SALVATOR“ Katowice, ul Teatralna - —

WARSZAWA, MaS , % S A U M “ N‘  W n p*asat Hausmaana 7
Tel 344-13. lei 1H7-59

,942k Ł6DZ. ul. 6-so sierpnia 1. Tel. 237-80

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
R e k la m y  w  t e k ś c ie : R e k la m y  z a  te k s t e m :

W dzień W niedzielę W  dzień W niedzielę
powszedni i święta powszedni i święta

Nd 1-ej 1 2-ej stronie • « • • il 3.— 3.75 Ogłoszenia zwyczajne • •  • •  ft! 0.50 0.65
Cala 2-ga strona , . • • • • #» 6.049.— 6.300.— Cała strona . . . » • •  •  • 1.680.— 2.184.—
Na 3-ej stronie , . • • • • M 2.— 2.50 Na ostatniej stronic.  ̂

lub wśród ogłoszeń * •Otła 3-cia strona . • . • U 3.SI9.— 4.209.— •  •  •  m 0.75 1^-
Na dalszych stronach • • »» I.M 2.—* drobnych '
Cała strona . . . . * • m 2.688.— 3.360.— Cała strona ostatnia • m •  •  m 2.821.— 3.360.—
Komunikaty, notatki, 
wzmianki kronikar.. ie l

1
• • 2.30 3.20 Nekrologi do 100 mm. w %eh lamach 50% taniej.

i osobiste Reklamy w dodatkach tygod. zl. 2 za 1 mm. w \ lamie.
Teksty artykułowe . - • 10.— 12.50 Reklamy w dodatku ilustrowanym zl. 3 za I dni*

Rozmiar strony druku: Wysokość 420 mm.', 
dnym lamie. — Strona w tekście ma

szerokość 275 
4 laipy m 68

mm. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w Je- 
mm. — Strona za tekstem ma 8 lamów a 34 mm.

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  w dlień w niediieie
i powaiedni iiw ie ta

Oni. drobne za słowo . ,  .  ,  d .  ,2 5  a r*
Dla )>oszukuiqcych prncy .  .  „  « . i ,  ,
Matrymonialne .  «.S0 0.40
Najmniejsze ogłoszenie drobne, liczymy za tff slńw 

Wyrazy tluztym drukiem liczymy podwójnie 
..Drobne ogłoszenia mog, być drukowane iylko czarna 
farbą. -  Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych" ogłoszeń nie 
przyjmujemy. -  Przydział ogłoszeń do odpowiednich 
bryk zalezny jest tylko od Administracji.
Ogłoszenia drobne przyjmujemy un/łgezrac t a  noMiolle 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się . . , 5?.
Za układ tabelaryczny _ 5 ..........................
Za dm k  czerwony . . ..........  "  . . . . .
Przy d ruku  k i l k u k o l o r o w y m  Holi*..: *_* . ’
szy kdloł 160%, za każdy następny ko lo r ST/. d o 'aja sa d a i-

j e .  i -

U w a g i o g ó ln e :
Administracja nic przyjmuje odpowiedzialności t* * 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie 
Zastrzeżenie miejsca obowiązuje Admini?tracJ<I. .L na prze- 
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie . , n .
widziana w cenniku 25% nadwyżka. Omytk*'|
sadniczc nie zmieniają treści ogłoszenia, nie u» łn/llu 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie , 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ŁOsi.mą

ogl«
. en c

może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać

Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane., ? . ‘le .
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się °8 . Me  ̂
lub od daty otrzymania rachunku Podwyżka cen * _ __________________—  ; nK.,vi„vwa^ bedzie ro«nioze nasiąpic w Kaznym czasie i r.e(jnio,
nież* ic  . ogłoszenia, które postały zamówione P°P ’ 
a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo za 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, w zb^’  ̂
jego części bez podania powodów. Komunikat®* . ^
tnych nie ' umieszcza się .1— Zniżek nie udziela

Redaktoj n a c i t ln i  i w ytiaww . aiariuB Otłbiowski. wr Rtsaakłur oOpuwiełUłMiiiy: Ju u  S luaW uw io , — gruficu te BUusU. Kurytsł a  Q adi.“ —  Zunudot; KorM)U*ki.




